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XXV Zjazd KPZR kontynuuje obrady

Aprobata strategii politycznej i gospodarczej
Delegacja PZPR zwiedziła Zakłady im. Leninowskiego Komsomołu w Moskwie

Dalsze przemówienia przedstawicieli bratnich partii
Piątek był czwartym dniem obrad XXV Zjazdu KPZR. W 

tym unsu obradom przewodniczył członek Biura Polityczne­
go KC KPZR Ar wid Pelsze. Udzielił on głosu przewodniczą­
cemu Komisji Mandatowej Zjazdu Iwanowi Kapitonowowi, 
który złożył sprawozdanie z prac komisji.

DZISIAJ: Klient
• U progu ery przeszczepów 

• Ruch oporu i historia

Riwiera Północy

XXV Zjazd KPZR poprzedzi 
ła kampania sprawozaawczo- 
wyborcza we wszystkicn og­
niwach partii — stwierdził na 
wstępie Iwan Kapitonow, a ze 
szczególną siłą wykazała ona 
niewzruszoną jedność i mono­
lityczną zwartość szeregów par 
tyjnych, była świadectwem o- 
gólnonarodowego poparcia i 
aprobaty dla polityki wewnę­
trznej i zagranicznej KPZR 
oraz dla działalności praktycz 
nej Komitetu Centralnego, je 
go Biura Politycznego z Leo­
nidem Breżniewem na czele.

Na Zjazd wybrano ogółerń 
4.988 delegatów. I. Kapitonow 
poinformował, że większość 
spośród nich stanowią pracow 
nicy fizyczni i umysłowi, za­
trudnieni bezpośrednio w sfe­
rze produkcji materialnej. 34,1 
procent, tj. 1.703 osoby — to 
pracownicy różnych gałęzi 
przemysłu, a wśród nich pra­
wie 77 procent — robotnicy.

Wśród delegatów jest 887 pra 
cowników rolnictwa. Inteligen 
cję reprezentuje 272 przedsta­
wicieli nauki, literatury i sztu 
ki, oświaty i służby zdrowia. 
Delegatami na Zjazd wybra­
no 11 kosmonautów.

Komuniścy radzieccy wybra 
Ii delegatami na Zjazd 1.114 pra 
cowników aparatu partyjnego. 
Szeroko reprezentowani są pra 
cownicy rad, związków zawo­
dowych i Komsomołu. Kobie­
ty, które stanowią prawie 1/4 
składu partii, reprezentowane 
są na Zjeździe przez 1.255 de­
legatek.

Skład delegatów odzwiercie­
dla głęboko internacjonalisty- 
czny charakter KPZR, Która 
jest uosobieniem niewzruszo­
nej przyjaźni i braterstwa na 
rodów radzieckich. Na Zjeździe 
nbecni są przedstawiciele 60 
narodów i narodowości ZSRR 
~ Poinformował Iwan Kapito 
now.

Zjazd jednomyślnie zatwier 
sprawozdanie Komisji 

Mandatowej.
Wszystkie sukcesy narodu 
Rawskiego związane aą ze 
zrostem potęgi wielonarodo- 

z bezcennym wkła 
m każdego narodu we współ 
| sprawę zbudowania komu- 
uzmu — oświadczył I sekre- 
bKC KP Mołdawii, Iwan 

Masy pracujące Moi- 
U zapewniają, że nadal bę 

R™ .rodzonej w wyniku 
wi it' • Październikowej 

e klej leninowskiej przyjaź 
bedna£Oddw radzieckich, że

P.rzyjaźń rozwijać. 
niRablera^c £ł°s w dyskusji, 
E^zy ^kretarz Zarządu

■Zku Pisarzy Radzieckich,

Gieorgij Marków stwierdził, 
iż literaci rąazieecy w całej 
pełni aprobują i popierają li­
nię KPZR i rządu Zt>±tR w dzie 
dżinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. Wzajemne sto­
sunki, jakie łączą partię ze 
związkami twórczymi i z ca­
ła inteligencją twórczą, nace­
chowane są całkowitą harmo­
nia, opierają się na absolut­
nym zaufaniu partii do mis­
trzów literatury i sztuki oraz 
na bezgranicznej wierności pra 
cowników całego frontu kul­
turalnego wobec partii.

Nawiązując do kontaktów 
międzynarodowych pisarzy 
ZŚR-. G. Marków poinformo­
wał, że utrzymują oni stosun 
ki z literatami z przeszło 100 
krajów. Szczególnie trwałe, 
więzi utrzymuje Związek Pi­
sarzy ZSRR z kolegami z brat 
nich krajów socjalistycznych.

Wrogowie naszej partii i li 
teratury starają się wbić klin 
między KPZR a działaczy kul 
tury radzieckiej — kontynuo­
wał mówca. Jednakże nie ma 
takiej siły, która mogłaby o- 
derwać pisarzy od partii, od 
jej walki o zwycięstwo komu­
nizmu.

Kolejnym mówcą na Zjeź­
dzie był I sekretarz KC KP 
Tadżykistanu Dżabar Rasu- 
łow. Duch optymizmu — po­
wiedział on — który cechuje 
obrady Zjazdu, jest wynikiem 
sukcesów KPZR w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. Sukcesy te odniesione 
zostały w wyniku zakrojonej 
na szeroką skalę działalności 
organizacyjnej KPZR, jej Ko 
mitetu Centralnego i osobiście 
Leonida Breżniewa.

Mówca oświadczył, iż nie­
ustające ataki przeciwników 
ideologicznych na sukcesy od 
noszone przez ZSRR we wszy 
stkich dziedzinach, złośliwe, 
antyradzieckie ekscesy maois- 
tów, którzy wkroczyli na dro 
gę jawnej zdrady i niczym nie 
uzasadnionych roszczeń tery­
torialnych pod adresem ZSRR 
i innych sąsiednich państw, są 
daremne i wywołują oburze­
nie radzieckiej opinii publicz 
nej.

Dżabar Rasułow poinformo­
wał następnie Zjazd, że ludzie 
pracy Tadżykistanu wykonali 
przed terminem zadania dzie­
wiątej pięciolatki, a dziesiąta 
pięciolatka otwiera przed repu 
bliką jeszcze szersze horyzon­
ty.

Referat Leonida Breżniewa 
na XXV Zjeździe KPZR raz 
jeszcze dobitnie wykazał, że 
interesy partii komunistycznej 
to interesy narodu, że partia

'sekretarz Komitetu Wykonaw 
czego Prezydium KC ZKJ, 
przewodnicząc^ delegacji ZKJ 
podkreślił, że współpraca Ju­
gosławii i Związku Radziec­
kiego, ZKJ i KPZR rozwija 
się szybko i wszechstronnie.

Leninowski styl kierowni­
ctwa KC KPZR — to gwaran­
cja naszych sukcesów, stwier­
dził z trybuny zjazdowej I sę 
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Estonii, Iwan Kebin. 
Podkreślił, że ludzie pracy tej 
republiki wykonali przed ter­
minem plan dziewiątej pice!o 
łatki tak w dziedzinie przemy 
słu, jak i rolnictwa.

O pracy komsomolców i mło 
dzieży radzieckiej w latach 
dziewiątej pięciolatki (1971— 
1975), mówił I sekretarz KC 
Komsomołu, Jewgienin Tiażel 
nikow. Mówca podkreślił, że 
dziewiąta pięciolatka, była 
szkołą komunistycznego wy­
chowania komsomolców i mło 
dzieży, którzy tradycyjnie od- 
ppwiadali na apel partii, u-

czestnicząc w najważniejszych 
budowaca komunizmu.

Witając delegatów na Zjazd 
przewodniczący delegacji Par­
tii Pracy Korei, członek Ko­
mitetu Politycznego KC PPK, 
Pak Song Czhol oświadczył: 
„Wysoko cenimy tradycyjną 
przyjaźń i zespolenie, z naro­
dem radzieckim w dziedzinie 
realizacji wielkiej wspólnej 
sprawy. Będziemy dokładać 
wszelkich starań w kierunku 
dalszego ich umocnienia i roz­
woju, zgodnie z interesami par 
tii i- narodów obu krajów a 
także całego międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego”.

Występując na trybunie 
XXV Zjazdu przewodniczący 
delegacji Angoli członek Biu­
ra Politycznego KC Ludowe­
go Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA), Alves Batista, który 
został serdecznie powitany

Dokończenie na str. 2

Stanisław Gucwa

Przedstawiciele woje­
wódzkich komitetów
Frontu Jedności Narodu 
zgłosili już w komisjach 
wyborczych listy kandy­
datów na pośłów do Sej­
mu. Pełne listy kandy­
datów z województw: 
kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskie­
go, poznańskiego zamie­
szczamy na stronie 2.

Andrzej Benesz
&

me zyje
Wieczorem, 26 bm., zginął w 

wypadku samochodowym pod 
Kutnem podczas podróży służ­
bowej, przewodniczący CK SD, 
wicemarszałek Sejmu — An­
drzej Benesz. (PAP)

przebywał 
w Leszczyńskiem

Marszałek Sejmu PRL, pre­
zes NK ZSL, Stanisław Guc- 
wa, przebywał wczoraj na 
Ziemi Leszczyńskiej. Spotkał 
się z gospodarzami regionu: I 
sekretarzem KW PZPR — Sta 
nisławem Kuleszą, wojewodą 
leszczyńskim — Eugeniuszem 
Pacią oraz prezesem WK ZSL 
— Stanisławem Radoszem.

Marszałek Sejmu zwiedził 
przodujące gospodarstwa rol­
ne we wsiach województwa 
leszczyńskiego. Gościli *go m. 
in. rolnicy indywidualni w So 
białkowie i Krobi oraz pra­
cownicy spółdzielni kółek rol­
niczych w Pawłowie oraz Sta 
cji Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin w Smolicach.

W godzinach popołudnio­
wych Stanisław Gucwa spot­
kał się z aktywem i przodu­
jącymi rolnikami w gminie 
Krobia, (tt)

odGEDSn tygodnia

W rym roku zakończona zostanie budowa dużego kompleksu sa­
natoryjnego „Riwiera Północy” w Zieienogorsku pod Lening^- 
dem. Będzie mogło tu się leczyć rocznie 15 000 osób. Nad Za­
toką Fińską wzniesiono już bloki na 1050 miejsc. W pobliżu, usy­
tuowano kompleks lecznicy o-az salę koncertowo-kinową. Na 
zdjęciu: pierwsi kuracjusze w sanatorium „Riwiera Północy”.

Fot. — CAF

Do niedzieli włącznie

Sprawdzamy spisy wyborców
29 bm., a więc w niedzielę, kończy się okres sprawdzania 

spisów wyborców — obywateli uprawnionych do głosowa­
nia 21 marca br. — w dniu wyborów posłów do Sejmu
PRL i radnych wojewódzkich

Spisy są wyłożone do pu­
blicznego wglądu od 15 lutego 
br. w lokalach obwodowych 
komisji wyborczych. Do 24 bm, 
w województwie poznańskim 
65,8 procent wyborców spraw­
dziło; czy ich nazwiska są uję 
te w spisach, czyniąc zadość 
obywatelskiej powinności. Rów 
nież wysoka jest frekwencja 
uprawnionych do głosowania 
w lokalach obwodowych korni 
sji wyborczych w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim i pilskim.

Kontrolowanie spisów poz. 
wada korygować zdarzające 
się niekiedy nieścisłości w pi­
sowni imienia i nazwiska wy­
borcy lub w dacie jego uro­
dzenia, a także złożyć rekla­
mację (musi być rozpatrzona 
w ciągu trzech dni), gdy wy­
borca omyłkowo został pom:- 
niety w soisie.

Obywatele, którzy dotych­
czas nie sprawdzili czy zosta­
li ujęci w spisie, mogą to uczv 
nić do niedzieli włącznie. W

Rozwinięcie programu pokoju

„Most kolejowy" 
tSRR - Huta Lenina

Hutv •’7 b’ansP°rtu kolejowego 
bin Lenina przyjęły 26 
stan, rwszM — w historii do 
dziecka ~ Pociąg z ra_ 
korrliL\.UGą' ktory przybył do 
Kr7v?.natu bezpośrednio z 

Rogu. Jak dotych­
la wruda Przeładowywana by 

''^bym porcie” Medyka 
prawica na tabor PKP.

bezpośredniego 
No^, kalejowego”; ZSRR — 
zane Puta umożliwiły przeka 
W unr,° Wstępnej eksploatacji 
(",ce orządzenia. tzw. mię

- . nie ma ważniejszych trosk
niż troska o dobro ludzi pra­
cy, o rozkwit radzieckiej oj­
czyzny — oświadczył bohater 
pracy socjalistycznej, budo­
wlany z podmoskiewskiego 
Pielonogradu, Nikołaj Złobin. 
N. Złobin wystąpił przed pię 
cioma laty z inicjatywą wpro 
wadzenia nowej metody pracy, 
dającej robotnikom szersze u- 
prawnienia, metoda oparta na
rozrachunku 
wprowadzona 
nych miastach 
raz stosuje ją 
gad. i

Komuniści

gospodarczym 
została w in- 

radzieckich i te 
już 31 000 bry-

jugosłowiańscy
są przekonani, że uchwały 
XXV Zjazdu K^ZR będą no­
wym, ważnym wkładem w roz 
wćj radzieckiego społeczeń­
stwa — oświadczył S. Dolane,

Nie zawiedliśmy się oczekując od 
XXV Zjazdu partii Lenina — partii 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 

Październikowej i budowniczej potęgi so­
cjalistycznego mocarstwa radzieckiego — 
że tematem obrad będą nie tylko imponu­
jące plany dalszego rozwoju gospodarki 
i kultury narodów ZSRR, lecz także roz­
winięty program pokoju.

Jeszcze trwa dyskusja. Jeszcze zabiera­
ją głos przewodniczący licznych delega­
cji partii komunistycznych i robotniczych 
oraz rewolucyjno-postępowych ze wszyst­
kich kontynentów. Ale już od pierwszych 
chwil obrad z kremlowskiej sali zjazdów 
promieniują na świat — który w ciągu os­
tatnich pięciu lat, dzięki realizacji przed­
stawionego na XXIV Zjeździe KPZR pro­
gramu pokoju, zwrócony został od zimnej 
wojny ku odprężeniu politycznemu i oży­
wieniu międzynarodowej współpracy — 
kolejne ważkie propozycje i inicjatywy.

Istotą tych inicjatyw i propozycji, przed­
stawionych przez Leonida Breżniewa, jest 
dążenie do pogłębienia procesu odpręże­
nia politycznego, w połączeniu z odpręże­
niem militarnym.

Służą temu propozycje trwałego rozwią­
zania problemów bliskowschodnich, za­
niechania lokalizacji baz wojskowych w 
rejonie Oceanu Indyjskiego, zaprzestania

produkcji nowych rodzajów środków maso­
wej zagłady. Służy temu postulat przej­
ścia od dyskusji do realnych posunięć w 
dziedzinie rozbrojeniowej, wsparty przed­
stawionymi już w Wiedniu przez państwa 
wspólnoty socjalistycznej inicjatywami.

Ale najważniejszym wydaje się postulat 
globalnego upowszechnienia helsińskiej 
zasady wyrzeczenia się stosowania prze­
mocy i groźby jej użycia dla rozwiązywa­
nia problemów spornych jako prawa ży­
cia międzynarodowego.

„Aby jeszcze bardziej osłabić groźbę 
wojny i aby stworzyć warunki sprzyjające

ra.d narodowych.
Poznaniu lokale obwodowych 
komisji wyborczych czynne bę 
dą: dzisiaj (28 bm.) w godzi­
nach od 14—19, a jutro w go_ 
dżinach od 9—14. Także w in­
nych miejscowościach woje­
wództwa poznańskiego oraz w 
województwach kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim i pil­
skim komisje 28 i 29 bm. bę­
dą pełnić dyżury w godzinach 
dogodnych dla wyborców.

Przypominamy, że spisy wy 
borców powinny uwzględnić 
obywateli polskich urodzonych 
przed 22 marca 1958 reku, a 
także te osoby, których obj - 
watelstwo polskie nie zostało 
stwierdzone, jeżeli stale prze­
bywają w PRL co n aj. niej 
od 5 lat i nie są.obywatela­
mi innego państwa. N:e mają 
prawa wybierania osoby ubez 
własnowolnione całkowi: le lub 
częściowo (z powodu choroby 
psychicznej) prawomocnym o- 
rzeczeniem sadu, a także ei, 
których sąd ukarał pozbawie­
niem 'praw publicznych, (y)

chodu. Na przykład kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt oświadczył: „Z dużym zadowole­
niem witamy fakt, że sekretarz generalny 
KC KPZR raz jeszcze opowiedział się za 
kontynuowaniem odprężenia. Ze swej 
strony pragnąłbym podkreślić, że kontynu­
owanie odprężenia wymaga wykazania do­
brej woli przez oba największe mocarstwa 
świata — ZSRR i USA, wszystkich 35 
uczestników KBWE”.

I choć nie brak też głosów zaciekłych 
przeciwników odprężenia międzynarodowe­
go, nie inaczej przecież było wówczas 
kiedy przed pięciu laty z tej. samej trybuny ' 
XXIV Zjazdu KPZR, zgłaszane były pos­
tulaty, których znaczna część została zre- j 
alizowana. Została zrealizowana, ponieważ j 
pozycje socjalizmu umocniły się, odprężę- ; 
nie stało się tendencją dominującą.

Podzielamy w pełni dumę i optymizm
radzieckich przyjaciół, wynikające z o- 
siągnięć i perspektyw służby pokojowi. 
Nasze stanowisko, stanowisko narodu

postępowi w kierunku rozbrojenia — mó- polskiego, przedstawił przemawiając jako 
wił Leonid Breżniew — proponujemy obec-
nie zawarcie ogólnoświatowego układu o 
niestosowaniu przemocy w stosunkach 
międzynarodowych. Sygnatariusze układu 
— w tym oczywiście także mocarstwa nu­
klearne — zobowiązaliby się, że będą się 
powstrzymywać od stosowania wszelkich 
rodzajów broni, w tym także broni nukle­
arnej, w celu rozstrzygania sporów mię­
dzy sobą. Związek Radziecki gotów jest 
rozważyć wraz z innymi państwami kon­
kretne posunięcia w celu realizacji tej 
propozycji”.

Konsekwentne rozwinięcie programu 
pokoju wywołało natychmiastowe echa. 
Także pierwsze komentarze polityków Za-

pierwszy spośród wszystkich
zagranicznych I sekretarz

dalegatów
Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Edward Górek.

„Umocnienie międzynarodowego bezpie­
czeństwa i pokoju — powiedział on — to 
nasz wielki i szlachetny cel. Gorąco popie­
ramy służące temu celowi inicjatywy w 
kwestiach odprężenia militarnego doty- , 
czące innych ważnych problemów, wysu- . 
nięte przez sekretarza generalnego KC j 
KPZR, w którym narody świata widzą czo­
łowego rzecznika odprężenia i pokojowej 
współpracy”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Podpisano protokół na lata 1976 —1980

Rozszerzenie polsko-brazylijskich

stosunków handlowych
Jak informuje Ministerstwo Handlu Zagranicznego i Gos­

podarki Morskiej, w BrazyUi podpisany został protokół us-
Łatający polsko-brazylijskie 
—1980.
Ze stropy polskiej podpisaj 

go minister handiu zagrań cz- 
nego i gospodarki morskiej Je 
rży Olszewski, który przepro­
wadza rozmowy zmierzające 
do rozszerzenia wymiany nan- 
dlowej i współpracy gospodar 
czej między obu krajami.

Protokołem tym oba rządy 
potwierdzają, że gospodarka 
Polski i Brazylii może się uzu 
pełniąc i że podjęte będą wy­
siłki aby obecna wymiana, cg 
raniczona do niewielkiej iloś­
ci towarów, znacznie się roz­
szerzyła, osiągając — zgodnie 
z ustaleniami protokołu 
wartość 1.600 min dolarów z 
każdej strony. Wyrażono przy 
tym przekonanie, że podpisa­
ny protokół będzie instrumen 
tern umożliwiającym nie tyl­
ko zwiększenie wolumenu ob­
rotów. ale także korzystne 
zmiany ich struktury jakościo 
wej. Ustalono też, że rozwój 
wzajemnej wymiany handlo­
wej i współpracy gospodar- 
ęzej powinien być opartv na 
bazie wieloletnich kontraktów 
i porozumień, które powinny 
być w najbliższym czasie uz­
godnione przez odpowiedrr? 
przedsiębiorstwa i organizacje 
obu krajów.

Zgodnie z tymi ustaleniami, 
rozpoczęły się już rozmowy do 
tyczące zawarcia wieloletnich 
kontraktów dotyczących żaku 
pów przez Polskę w Brazyb i

o broty handlowe na lata 1976

produktów rolnych oraz takich 
minerałów jak kaolin i mag­
nezyt, a także dotyczących na 
szego eksportu kompletnych 
obiektów i artykułów chemicz 
nych do Brazylii. (PAP)

Zdsmentowano pogłoskę 
o zamachu stanu

Kryzys polityczny 
w Argentynie trwa

W Argentynie w dalszym 
ciągu utrzymuje się napięta sy 
tuacja. W czwartek wśród 
mieszkańców stolicy rozeszły 
się pogłoski, że lada moment 
może dojść do antyrządowego 
zamachu stanu.

Pogłoski te musiał zdemen­
tować minister obrony. Jose 
Alberto Deheza. Obserwatorzy 
uważają, że rozwój dalszych 
wydarzeń zależny jest od sta­
nowiska kół wojskowych wo­
bec kryzysu politycznego, gos-
podarczego społecznego.

Współpraca PRL - Rumunia

Porozumienie 
o rozwoju turystyki

Zwraca jednak uwagę to, że 
orezydent Argentyny, Maria 
Estela Peron, zyskała poparcie 
całego swojego bloku w par­
lamencie, mimo wcześniej­
szych oznak rozłamu wśród de 
putowanych tego skrzydła. 
Dzięki temu opozycja nie zdo­
łała podczas środowego posie 
dzenia w parlamencie prze­
forsować wniosku, dotyczące­
go ustąpienia pam Peroi). W 
czwartek odbyło się kolejne, 
tym razem krótkie, posiedze­
nie parlamentarne, poświęco­
ne problemom polityki gospo­
darczej. W piątek Maria Es- 
tela Peron udała się, jak po-

Kandydaci na posłów do Sejmu
1.

2.
3.

4.

5.

6.

OKRĘG NR 19 W KALISZU
. Jerzy Kusiak — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR w. Kaliszu.
. Jan Szczepański — wiceprezes Polskiej Akademii Nauk.
. Zygmunt Surowiec — członek sekretariatu Naczelnego 

KomAetu ZSL, prezes Zarządu Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej.

. Janina Młynarczyk — snowaczka Fabryki Wyrobów Ru­
nowych „Runotex” w Kaliszu.

. Mariusz Dmochowski — aktor, przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pracowników Kultu.

, ry i Sztuki. x

7.

8.

9.

10.

11.

13.

i.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

Alfred Kowalski — I sekretarz 
go PZPR w Pile.
Stefania Adamczak — główny 
cie PGR w Złotowie.

Komitetu Wojewódzką 

zootechnik w Kombma.

Zbigniew Kledecki — przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, lekarz-ordy- 
natci- Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Kaliszu. 
Urszula Kozłowicz — zootechnik w Kombinacie Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyjnych Nowy Świat, gmina 
Dobre vc a.
Genowefa Kocańda — rokiik ze wsi Lizo, gmina Sy­
ców.
Stanisław Gaertig — ślusarz w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostrowie Wlkp.
Teresa Michalska — rolnik ze wsi Strzyżew, gmina Do_
brzyca. 
Wiesław 
wodowei 
Czesław 
rocin.

SkoŁarek — dyrektor Zasadniczej Szkoły 
w Krotoszynie.
Robakowski — naczelnik Miasta i Gminy

Za-

Ja-

Janusz Michoeki — dyrektor Leśnego Zakładu Doświad- 
czainegc w Siemianicach, gmina Łęka Opatowska.

OKRĘG NR 30 W KONINIĆ
Tadeusz Grabski — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Koninie.
Zdzisław W'esolow$ki — górnik z Kopalni Węgla Bru­
natnego „Konin”. x
Leon Janczak — naczelny redaktor Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej.
Maria Pacer — brygadzistka Fabryki Materiałów i Wy­
robów Ściernych „Korund” w Kole.
Hieronim Blaszyński — rolnik we wsi 
nie Witkowo.
Henryk Orzechowski — rolnik we wsi 
Świnice Warckie
Zbigniew Uglik — dyrektor naczelny
strakcji Stalowych „Mostostal” w 
Danuta Swiontek — rolnik we wsi 
trowite.

8.

2.

3.

4.

5.

6.

i.

2.

3.

4.
Maleniu w gmi-

Kraski w gminie

Wytwórni Kon-
Słupcy.
Hejna w gminie Os-

5.

6.

7.

8.
9.

Zygmunt Januzik — ślusarz, instruktor w Zasadnie? i 
Szkołę Zawodowej Zakładów Naprawczych Taboru 
lejowego w Pile. |
Benedykt Kurkowiak — rolnik we wsi Gościejewo 
na Rogoźno. ’ 8
Tadeusz Klofik — rołntk we wsi Studzieniec, gmina 
Chodzież.
Kazimier^ Klupś — dyrektor Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego w Wągrowcu.
Aniela Gołaś — wiceprezes Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych w Pile.

OKRĘG NR 50 W GNIEŹNIE
Jerzy Zasada — 1 sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu.
Aleksander Schmidt — członek Prezydium Naczelnego 
Komitetu ZSL, członek Rady Państwa PRL.
Jolanta Morawska — instruktor zawodu w Wielkopo} 
skich Zakładach Obuwia w Gnieźnie.
Wacław Rawski — dyrektor Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń we Wrześni.
Marian Tobolski — lekarz w Szpitalu Miejskim
w Gnieźnie.
Tan J^irra — rolnik we wsi Donatowo, gmina Czem­

piń.

OKRĘG NR 51 POZNAN

27 bm. podpisane zostało w 
Warszawie porozumienie mię­
dzy Głównym Komitetem Kul 
tury Fizycznej i Turystyki a 
Ministerstwem Turystyki 
SRR, przewidujące* w latach 
j976 — 1980 wzrost wyjazdów 

• -polskich turystów- do Rumu­
nii średnio o 15 procent w 
skali rocznej, a przyjazdów 
gości z Rumunii o 25 procent.

Zakłada się większe niż do­
tąd zróżnicowanie terminów i 
form wyjazdów turystycznych 
i wypoczynkowych.

Porozumienie zobowiązuje 
do dalszej poprawy poziomu 
wzajemnych usług turystycz­
nych. (PAP)

^^elefony

dano w Buenos Aires na 2.
4-dniowy wypoczynek. (PAP)

Od 30 maja br.
:Ekspresem 

z Piły do Warszawy 
Opracowano rozkład jazdy 

PKP, który wejdzie w życie 30 
maja br. W ruchu krajowym 
pociągów ekspresowych nastą 
pi jedna, zasadnicza zmiana. 
Oto bowiem ekspres „Kuja­
wiak” kursujący dotychcza' 
na trasie Wraszawa — Byd­
goszcz i z powrotem będz’e
prowadził wagony do 
ten sposób wsiadając 
pociągu w Warszawie 
17,40, będzie można

Piły. W 
do tego 
o godz. 
przyje-

chać bez przesiadki do Piły o

3.

4.

5.
6.

7.

1.

OKRĘG NR 36 W LESZNIE
Zdzisław Tomal — wiceprzewodniczący Naczelnego Ko­
mitetu ZSL, wiceprezes Rady Ministrów PRL.
Stanisław Kulesza — I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Lesznie.
Jadwiga Beceicwska — brakarz w Zakładach Przemysłu
Odzieżowego ..Modeńa” w Rawiczu.
Jerzy Kaźmierczak — przewodniczący Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w PianoWie.
Józef Barela — rolnik we wsi Lubow, gmina Góra.
Zbigniew Forecki — dyrektor Państwowej Stadniny 
Koni w Pępowie.
Jćzef Poniecki — prez.es Zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku JCółek Rolniczych w Lesznie. A

OKRĘG NR 47 W PILE
Jerzy Wojtecki — kierownik Wydziału Rolnego i Gos­
podarki Żywnościowej Komitetu Centralnego PZPR.

10.
11.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Edward Babiueh — członek Biura Politycznego Korni- 
tetu Centralnego, sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR.
Józef Drzewiecki — kierowca Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Poznaniu.
Adam Łopatka — prezes Zarządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Polskich, dyrektor Instytutu Nauk Praw­
nych Polskiej Akademii Nauk.
Roman Góral — rektor Akademii Medycznej w Poz­
naniu.
Marianna Nawrot — rolnik we wsi Kamionki, gmina 
Kórnik. ■
Krystyna Franiak — szwaczka w Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Moderna” w Poznaniu.
Jerzy' Ozdowski — prezes Klubu Inteligencji Katolic. 
kiej w Poznaniu.
Edward Sieradzki — rzemieślnik w Poznaniu.
Alfred Ziętkowiak — dyrektor Biura Studiów i Projek­
tów Energetycznych „Energoproiekt” w Poznaniu. 
Zenon Tomczewski — rolnik w Poznaniu-Pokrzvwnie. 
Jan Szych — przewodniczący R?dv Zakładowej Związ­
ku Zawo łownego Metalowców w Fabryce Maszyn Żniw­
nych w Poznaniu.

OKRĘG NR 52
Franciszek Nowak —

SZAMOTUŁY
przewodniczący Wojewódzkiej

Komisji Kontroli Partyjnej Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w Poznaniu.
Mieczysław Solecki — prezes Centralnego Związku Rol­
niczych Snółdżiślńi' Produkcyjnych.
Walenty Kołodziejczyk — prezes Wojewódzkiego Komi­
tetu ZSL w Poznaniu.
Bronisława Patalas — rolnik we wsi Wojnowice, gmina 
Opalenica.
Kazimiera Scheffler — dyrektor Prewentorium w Je-
ziorach, gmina Masina.
Kajetan Na.jdkowski
Spółdzielni Pracy 
Suchy Las.

dyrektor Geotegicmo-Górniczej
,Hydrogeowiert” w Jelonku, gmina

XXV Zjazd KPZR kontynuuje obrady
Spokojny dzień mieli wczo­

raj strażacy w województwach: 
kaliskim, konińskim, pilskim i po­
znańskim, a także w samym Po­
znaniu. Od rana do godzin wie­
czornych nie zanotowano tam T-d 
nego pożaru. Jedynie w Leszczyń- 
skiem — na stacji CPN w Raw*..,.u 
po zatankowaniu paliwa zapalił 
się (prawdopodobnie z powodu 
zwarcia w instalacji elektrycznej) 
„Star” należący do Spółdzielni Pra 
cy „Spedytor” we Wschowie. Spło 
nęła kabina samochodu — straty 
wynoszą około 50 000 zł.

A Tragiczną w skutkach kolizję 
drogową spowodował w miejsco­
wości LUbasz Mały (woj. pilskie) 

‘będący w stanie nietrzeźwym 50- 
letni Józef Z., kierujący motoro­
werem. Wpadł on pod nadjeżdżają 
cy z przeciwka samochód ciężaro 
wy. W drodze do szpitala zmarł.

A W Poznaniu przy ul. Ostrow­
skiej potrącona została na jezdni 
przez „Żuka” 32-letnia Aleksandra 
R Z podejrzeniem wstrząsu mózgu 
i ogólnymi pfotłuczeniami przewie­
ziono ją do szpitala, (bop)

godz. 23.02. 
owe wagony 
będą o 4.01, 
Warszawy o

Rano natomiast 
z Piły oćHeżdżić 
a przyjeżdżać do 
9.28. (tk)

Dofcończenie ze str. 1

□□□□A
Zachmurzenie umiarkowane. 

Mglisto. Temperatura minimalna 
od 0 stopni na północnym wscho 
dzie do plus 5 stopni na połud­
niowym zachodzie. Temperatura 
maksymalna odpowiednio od plus 
3 stopni do plus <2 stopni. Wia­
try umiarkowane 4 dość silne, pół 
nocno-zachodnie /i zachodnie.

Dzisiejszy serwis tnformocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Apel H. Allende
W Caracas w stolicy Wenezueli 

odbyła się konferencja prasowa 
Hortensji Bussi de Allende. żo­
ny prezydenta Chile, który zgi­
nał podczas prawicowego zama­
chu stanu w 1973 roku.

Zwróciła się ona z apęlem do 
narodów wszystkich krajów o na 
silenie walki przeciwko wojsko­
wej juncie chilijskiej. W obec- 
nym czasie coraz większe znaczę 
nie dla przywrócenia demokracji 
w Chile maja dwie formy walki 
— stwierdziła pani Allende — mie 
dzynarodowa solidarność z wal­
czącym narodem i jego zdecydo­
wane wystąpienie przeciwko re­
żimowi Pinocheta. Podkreśliła 
ona, że w zmaganiach tych bio- 
rą udział wszystkie warstwy spo­
łeczne kraju. (PAP)

przez delegatów, oświadczył 
na wstępie, że cała postępowa 
ludzkość z najgłębszym zain­
teresowaniem obserwuje boha 
terską walkę narodu angol- 
skiego o wolność, niepodległość 
przeciwko imperialistycznej a- 
gresji. Alves Batista podkreś­
lił,-że bezinteresowna pomoc 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej, solidarność i poparcie po­
stępowych sił Afryki i pozo­
stałych kontynentów odegrały 
naprawdę decydującą rolę w 
zwycięstwach Ludowej Repu­
bliki Angoli nad imperialisty­
cznymi agresorami. Przewod­
niczący delegacji MPLA pod­
kreślił szczególnie znaczenie 
pomocy Związku Radzieckiego 
i Kuby.

„Stefan Batory LIST WETERANÓW PARTII

po remoncie
27 bm. opuścił Gdańska Stocz­

nie Remontowa po dorocznym 
przeglądzie i remoncie transatlan 
tyk „Stefan Batory”.

„Kuracja” w stoczni obejmowała 
m. in. remont turbogeneratorów, 
kotłów i wału śrubowego oraz 
przegląd turbin nanedowych, sta 
bilizatorów. szalup i kotłów s tak 

odnowienie powło<ki malar­
skiej. (PAP)

My, weterani 'partii leninow 
skiej, gorąco aprobujemy linię 
polityczną i praktyczną dzia­
łalność KC KPZR oraz jesteś 
my przekonani, iż delegaci na 
Zjazd i cały naród radziecki 
jednomyślnie zaakceptują 
przedstawiony im program

rani partii w liście, opubliko 
wanym w piątek w dzienniku 
„Prawda”. List ten podpisało 
1416 osób. Wśród nich znaj­
dują się członkowie partii: od 
1903 roku — Aleksander Bło- 
chin i Faro Knunjanc Rizel, 
od 1904 roku — Olga Nogina 
i od 1905 roku — Maria Zagu 
miennych.

Cały świat z niebywałym za 
interesowaniem i uwagą śle­
dzi przebieg XXV Zjazdu 
KPZR, podsumowującego wy­
niki heroicznych dokonań na­
rodu radzieckiego i nakreślają 
cego nowe wspaniałe zadania 
budownictwa komunistycznego' 
w naszym kraju —: stwierdza- 

• ją weterani partii. Realizując 
zadania XXV Zjazdu naród 
radziecki pod przewodni­
ctwem KPZR jeszcze raz za­
demonstrował ogromne możli­
wości i wyższość socjalistycz­
nego systemu gospodarki, któ­
remu obce są bezrobocie i kry
zysy, systematycznie 
jące społeczeństwem 
tycznym.

Starzy bolszewicy

wstrząsą- 
kapitaliś-

wyrażają

społecznego gospodarczego
rozwoju naszego państwa — 
piszą starzy bolszewicy, wete-

swe niezłomne przekonanie, iż 
naród radziecki nie będzie 
szczędzić sił i energii w dąże- 
niu do pomyg’nej realizacji 
porywających/ zadań, wytyczo

..GLOS 
Adres

WIELKOPOLSKI’
redakcil: Poznań, ul. Grun

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań H Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red naczelny). 
Marian Flejsłerowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

nych 
przez

Ze 
ni my

na nową pięciolatkę 
XXV Zjazd partii.
swej strony i my uczy- 
wszystko, aby również

"naszej cząstki pracy nie zabra 
kło w realizacji tych zadań — 
podkreślają autorzy listu. Wy­
chowani przez partię Lenina, 
przeszedłszy w jej szeregach 
wieloletnią drogę walki o U- 
stanowienie władzy radziec­
kiej i jej obronę oraz aktyw­
nie uczestnicząc w tworzeniu 
rozwiniętego dojrzałego spo­
łeczeństwa socjalistycznego w 
naszym kraju, nie dopuszcza­
my myśli, że moglibyśmy zna 
leźć się na uboczu od rwące- 
go potoku życia i walki. Stale 
mamy przed oczyma żywy 
przykład wielkiego Lenina, któ 
ry poświęcał wszystkie swe 
siły, całe swe życie walce o 
interesy ludzi pracy i zbudowa 
nie nowego socjalistycznego 
Społeczeństwa.

\ DELEGACJA PZPR WŚRÓD 
ZAŁOGI MOSKIEWSKICH 

ŻAKŁADÓW SAMOCHODOWYCH

/ Przebywająca w Moskwie 
na XXV Zjeździe KPZR dele­
gacja PZPR pod przewodnict­
wem I sekretarza KC Edwar­
da Gierka zwiedziła w piątek

znane stołeczne Zakłady Prze­
myślu Samochodowego imie­
nia Leninowskiego Komsornc- 
łu.

W czasie spotkania, które u* 
płynęło w niezwykle serdecz­
nej atmosferze, Edward Giere 
podzielił się wrażeniami z Prze 
biegu obrad zjazdu radziec­
kich komunistów oraz z^P° 
znał zebranych z Uchwalaj1 
VII Zjazdu PZPR i ićh rea^- 
zacją.

Następnie delegacja naszej 
partii odwiedziła wystawę P^" 
święconą generalnemu pjano 
rozbudowy Moskwy oraz 
nięć przemysłu materiałów J 
dowlanych.

PRASA RADZIECKA 
O XXV ZJEŹDZIE

Już same tytuły 
wstępnych w piątkowych c • 
tralnych dziennikach ra , • 
kich: „Ku wzniosłemu cel - 
— ku komunizmowi”, » 
kie dokonania”, „SprawP ‘ 
tu — sprawą naroa.i , „ „
my przykład z 
„Partia prowadzi 
zwycięstw” — oddają m*- 
i społeczno-polityczny chc j 
ter partyjnej dyskusji 
się na XXV Zjeździe *-

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
650-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 65S-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada, g Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA — RUC1.
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pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdej 
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0 |rs . 
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WAZ znaczy „ZiguliZ PRZEPROWADZKA

^ołżańskie Zakłady Samochodowe (WAZ) wyprodukują w tym roku 882 000 samochodów. Do do­
tychczas wytwarzanych tutaj pojazdów o nazwie „Z^ull” dojdzie nowy model (na zdjęciu: po­

środku) 2106.
Fot. — CAF

Okres przed wyborami do Sejmu i rad 
narodowych jest zwykle — jak w każ­
dym kraju — wymianą poglądów na 

różne ważne tematy publiczne jest stosow­
ną okazją dc chwili namysłu nad różnymi 
sprawami obywatelskimi. Toteż od razu po_ 
wiem, co mnie osobiście najbardziej dener­
wuje. co mnie dosłownie zatyka. Bo przecież 
nie ukrywajmy, nie z samych szczęśliwych 
chwil i nie z samych przyjemnych wzruszeń 
składa się nasz dzień powszedni. Denerwuje 
mn'e, kiedy ktoś powiada: to kolega, nie ja, 
to on. to oni, to ci tam...

Metoda ta, nazwana onegdaj kelnerską, 
zyskała sobie ponurą sławę i wielokrotnie 
spotykała sic z publiczną dezaprobatą. West­
chnąć tylko trzeba, że wskazywanie na ko- 
2CŚ jest dość rozpowszechnionym obyczajem. 
Nie ja — mówi mi kiero-wca autobusu, kie­
dy zwracam mu delikatnie uwagę, że auto­
bus brudny. Nie ja — mówi mi ekspedientka, 
kiedy pytam nieśmiało o godzinę dostawy 
mleka. Oni. oni. oni... Dyrekcja odpowiada 
za czystość w autobusie, dyrekcja odpowiada 
za terminowy przywóz mleka.

Co z takimi ludźmi robić?
Publicznie krytykować? Mogę krytykować 

Mój szef jest człowiekiem na tyle wrażliwym 
na wszystko, co doskwiera ludziom, że miej­
sca w gazecie nigdy na krytykę nie żałuje. 
Mógłbym sie wyżyć, mógłbym sobie ulżyć. 
Aż razu pewnego o mało nie trafiła mnie 
apopleksja. Niesolidny pracownik punktu us­
ługowego na moją dezaprobatę oświadczył: 
nie podoba się, niech pan napisze do gaze­
ty... Roześmiał mi się w twarz i odwrócił 
triumfująco na pięcie.

Pewien król francuski dumnie powiedział: 
państwo to ja. Chciałbym tu skorzystać z tej 
maksymy i zaproponować hasło: Polska to 
ja państwo to ja. Nie wydaje mi się. byśmy 
Podejmując to hasło, przyjmując je za motto 
myślenia i działania, kopiowali absolutyzm. 
Zaś trzymając się przykładów chciałbym Ci 
— Szarmwr.y Czytelniku — zwrócić uwagę, 
w przecież ten brudny autobus jest kawał­
kiem Polski, ten skleo. podwórko i ten punkt 

również. Polska nie jest abstrak­
cie Polska składa się z milionów takich 
punktów, autobusów, restauracji, fabryk, pla- 

budowlanych. I tak dalej. Te Polskę, o 
łom z taką miłością suwamy pieśni i któ- 

tak kochamy — urządzamy my wszyscy

Ja — służąc jej swoim dziennikarskim pió­
rem. I Ty — Szanowny Czytelniku — gdzie­
kolwiek pracujesz.

Nie można za Polskę odpowiadać w ogóle 
Za Polskę, za jej imię, za jej obraz, za jej 
kształt odjKiwiadamy wszyscy — i do teg* 
bardzo konkretnie. A zapytajmy tzw. szare­
go człowieka czy chciałby, aby Polska była 
dobrze urządzona, czy chciałby, aby wszę. 
dzie była piękna? Powie Ci w oczy, że bzdu­
rzysz, że Ci się coś pomyliło. Albo każę C; 
chuchnąć. Tymczasem weźmy takiego czło­
wieka za rękę i zaprowadźmy na jego sta­
nowisko pracy, do jego domu. Niech nam 
pokaże tę swoją Polskę, którą tak kocha. Dy. 
piero w miejscu pracy przekonamy się, ez> 
ją kocha. Mój kolega po fachu, dziennikarz 
opowiadał mi. że kiedy mu w mieszkaniu rze­
mieślnicy sknocili remont, sięgnął mimo woli 
do argumentu: panowie Polacy...! Na co us­
łyszał z oburzeniem: tylko nie Polacy, tylko 
nie Polacy, malarzami może jesteśmy złym . 
ale Polaka nr" jesteśmy dobrymi!

Dobrzy Polacy. Wszyscy jesteśmy dobrym- 
Polakami, ce wcale nie znaczy, że wszyscy 
mamy jednakowy wkład w urządzanie Pol­
ski na miarę swoich możliwości, kwalifikacji 
i stanowisk pracy. Nie chciałbym rzucać tu 
wielkim--’ słcwami, ale dodam tylko: łai w 
kochać Polskę, ale trudno niektórym dla niej 
pracować, a jeszcze trudniej wyznawać cr<=d- 
„Polska to ja”. Łatwo mówić w rodzaju: jak 
oni tam rządzą. Trudnie] jednak wielu lu­
dziom rządzić na swoim kawałku Polski.

Z racj-i swojego zawodu nićraz tropiłem 
różne anomalie naszego życia, w tym i trud­
ne sprawy produkcji. Ileż to razy słyszałem, 
że winni są ci — oczvwiście na górze, w cen­
trali. W tym wypadku jedno nie ulega wąt­
pliwości: rządzimy Polska wsnólnie, każdy 
na swoim małym odcineczku. Nie z tego Po­
wodu. że tvlu w społeczeństwie kierowników 
dyrektorć-w. Lecz dlatego, że każdy ma coś 
do powiedzenia na swoim stanowisku i mo­
że na miarę tego stanowiska podejmować 
decyzje wielkie bądź małe, decyzje światłe 
bądź ni‘ak:e.

Czy nie mam racji? Czv w momencie. k:c- 
dv tvle mówimy o ratriotyżm;e — hasła 
„Polska tn ja, państwo to ia” nie dotyka 
samej istoty tego zagadnienia?

Polakami jesteśmy dobrymi.
JERZY KOCHAŃSKI

Od dłuższego czasu na la­
mach „Głosu Wielkopol­
skiego” pojawiają się 

artykuły pod hasłem: „A jed 
nak — można!”. Nasza załoga 
— Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych — również zdo 
była wiele doświadczeń jak 
sprostać rzeczom uznanym za 
niemożliwe. Chcielibyśmy opi 
sać wydarzenia, które wpraw­
dzie swój początek wzięły 
mniej więcej w połowie ubie­
głego roku, ale ich skutki za 
czynają być najpełniej widocz 
nc teraz.

W naszej fabryce oddano 
wówczas częściowo do użytku 
nową halę Wydziału Obróbki 
Wiórowej — konstrukcji sta­
lowej. o znacznej powierzchni. 
Czekaliśmy na ten obiekt z 
niecierpliwością, ponieważ sta 
ra, mniejsza o połowę hala, 
gdzie zgrupowane były wszyst 
kie maszyny do obróbki waż­
nych części, pękała w szwach. 
W tej sytuacji trudno było za 
spokoić szybko rosnące potrze 
by rolnictwa. Ponadto ciasno­
ta mocno dawała się we. zna­
ki załodze.

Radość przysłoniły jednak 
chmury. Stanęliśmy przed mu 
rem — wydawało się — nie do 
przebycia: w jaki sposób, szyb 
ko i bezkolizyjnie, przenieść 
wszystkie maszyny i urządze­
nia ze starej hali do nowej? 
Każde zatrzymanie produkcji 
na Wydziale Obróbki Wióro­
wej spowodowałoby natychmia 
stowe kłopoty w montażu.

Trzeba było jak najszybciej 
oprożńić starą halę, żeby sewo 
rzyć front robót budowlanym, 
którzy mieli ją zaadaptować 
dla potrzeb malami i monta­
żu. Trzeba było też zsynchro­
nizować przeprowadzkę z pra 
cami ekip budowlano-monta­
żowych w nowej hali, tak, by 
zdążyły one wykonać roboty 
wykończeniowe, a zwłaszcza 
doprowadzić prąd, wodę i sprę 
żonę powietrze. Nie mieliśmy 
żadnych doświadczeń w prze­
nosinach na taką skalę, ani też 
odpowiedniego sprzętu (nie­
które maszyny ważyły ponad 
10 ton!). Dodatkowe trudności 
przy wyprowadzaniu maszyn 
ze starej hali stwarzała wyjąt 
kowa ciasnota. Nade wszyst­
ko jednak należało zachować 
ciągłość produkcji. A skąd 
brać ludzi, -skoro zakład utrzy 
many miał być jednocześnie w 
ruchu i praca na innych sta­
nowiskach powinna przebiegać 
normalnie?

Wszystko to wiązało się z 
czasem: nie mogło być mowy 
o długoterminowych działa­
niach. Jedyne wyjście to błys 
kawiczna, nieomal wojskowa, 
operacja. Specjaliści z naszej 
fabryki przez dwa miesiące 
opracowywali plan działania. 
Przyjmowno i odrzucano róż­
ne warianty. I znów od po­
czątku.

Ale nie mieliśmy wyboru. 
Musieliśmy. Jedna z wer 
sji zakładała oddanie przepro 
wadzki w ręce specjalistyczne 

go przedsiębiorstwa. Koszty 
były jednak ogromne, a ter­
min zupełnie nie do przyję­
cia: około sto dni. My zro 
biliśmy to niemal w sto 
godzin!

Ustaliliśmy szczegółowy har 
monogram działań. Zebraliśmy 
wszystkich ludzi, postawiliśmy 
każdemu zadanie i uświadomili 
śmy cel tego, co robimy. Od­
było się też specjalne szkole­

nie z zakresu bhp. I chociaż 
niektóre prace wymagały praw 
dziwie cyrkowych umiejętno­
ści — nikt podczas całej ope­
racji nic przytrzasnął sobie na 
wet palca! Dyżurująca nie­
przerwanie służba zdrowia i po 
gotowie były... bezrobotne.

Skoncentrowaliśmy środki te

Głównym źródłem sukcesu byli 
ludzie. Na zdjęciu (od lewej) — 
ślusarze Bronisław Pauliński i 
Stanisław Wiesala, sekretarz 
POP Zenon Kowalik oraz ślusarz

Władysław Hercog.
Fot. — M. Walachowski 

chniczne i sprzęt transporto­
wy: 4 ciągniki, 2 przyczepy 
niskopodwoziowe, dźwig samo 
chodowy oraz ślizgi przewozo­
we. Te „ślizgi”, to rzecz pry­
mitywna i stara jak świat, 
ale niezawodna: arkusze bla­
chy 6—8 mm, na które po pro 
stu stawia się maszynę i ciąg 
nie. Był z tym zresztą kłopot 
niemały, ponieważ około dwu­
metrowa trasa przeprowadzki 

wiodła obok stacji paliwowej — 
a „ślizgi”, trąc o podłoże, moc 
no iskrzyły. Wóz bojowy i za 
kładowa straż pożarna były 
non-stop w pełnym pogoto­
wiu.

Przeprowadzka rozpoczęła 
się w piątek wieczorem. I już 
tej samej nocy... zabrakło ma 
szyn do przeniesienia, wyzna­
czonych na ten okres (reszta by 
la jeszcze w ruchu). Nie doce­
niliśmy własnych możliwości. 
Potem przyszły sobota i nie­
dziela. Nieprzerwanie. I znów 
kolejna sobota i niedziela oraz 
poniedziałek i wtorek, znów so 
bota i niedziela, aż wreszcie 
piątek, sobota i niedziela. Fi­
nał.

W sumie, zamiast zapla^owa 
nych pięciu kilkunastogodzin­
nych akcji, przeprowadziliś­
my tylko cztery. Przenieśliś­
my z jednej hali do drugiej 
— zachowując ciągłość produk 
cji — około 300 maszyn i u- 

Dokończenie na str 6

foe ma sprawy ważnie j- 
/ 4 szej dla gospodarczej 

harmonii niż dostatek 
towaru: dobrego, różnego, w 
porę podanego. Gdy prze­
mysł śpi — wówczas budzą 
się upiory, czego znakomi­
tym. przykładem sprzedaż 
mebli, pralek automatycz­
nych, samochodów osobo­
wych, a więc towarów kosz- 
townych, nabywanych za­
zwyczaj po kilkumiesięcz 

nym lub kilkuletnim oszczę­
dzaniu. Nawet potoczne ob­
serwacje podczas takich oka 
"ji skłaniają do opinii, że 
sprzedawca, ekspedient, ba, 
każdy kto w jakiś sposób 
-ojmuje się handlem, powi­
nien dysponować kwalifi 
facjami pracownika politycz 
nego lub przynajmniej — po 
siadać świadomość pełnienia 
takiej funkcji.

— U nas sprzedają klienci 
powiada nie bez goryczy 

Pani z informacji najwięk­
szego w kraju domu meblo- 
wego, do nich proszę się 
^wrócić w sprawie zakupu... 
Działa tu, podobnie jak przy 
kilku innych instytucjach, 
komitet kolejkowy, rejestru 
w.cy chętnych wyłożenia kil 
'u czy kilkudziesięciu tystę 

złotych na zestaw rega- 
°_w, komplet stołowy lub sy 

k alny, a nawet atrakcyjniej 
■szc. pojedyncze mebię: stołu 
Podnoszone i opuszczane, fo- 
te'e na biegunach itp. Ko­

mitet kontaktuje się z dyrek 
cją, informowany jest na 
bieżąco o terminie, ilości do 
staw i reguluje dopływ lu­
dzi do magazynu i kasy. Do­
bre miejsce w ogonku po­
wstającym wówczas, gdy 
przyjmuje się zapisy warte 
jest tysiąc i więcej złotych. 
Podobnie — przy sprzedaży 
pralek automatycznych i pa­
ru innych, deficytowych 
dóbr.

Patrząc na to rozwiązanie, 

Nie zawsze na linii

— sprzedawca?Klient
na ten obyczaj — bo na­
łóg układania list i apeli 
obecności występuje nie tyl 
ko w handlu dobrami ma­
terialnymi, ale i w kulturze, 
przy sprzedaży biletów na 
atrakcyjne festiwale — do­
zna je się tzw. mieszanych 
uczuć. Bo niby wszystko w 
porządku — właśnie o po­
rządek chodzi — ale prze 
cięż dzieje się rzecz przeciw 
na naturze ekonomiki. Oto 
'udzie może i pełni dobrej 
woli, ale przecież amatorzy, 
dyletanci, wyręczają w obo- 
wiązkach osoby zatrudnione 
na. etacie, wyrażając w ten 

sposób nieufność wobec za­
miarów i kwalifikacji tych, 
którzy prowadzić powinni 
sprzedaż wszelkich dóbr i 
usług w tym również defi­
cytowych, kulturalnie i umie 
jętnie, sprawnie i zgodnie ze 
swoją cząstką społecznego 
podziału pracy.

Ten obyczaj — niby spo­
łecznej preselekcji i porząd 
kowania kolejności — for 
suje się samorzutnie nawet 

w sytuacjach wcale tego nie 
wymagających, np. przy od­
biorze małych „Fiatów”, kie 
dy to „Polmozbyt” znakomi­
cie sobie radzi z formowa 
niem „kolejki” według nu­
meru wylosowanego w PKO 
albo terminu wpłaty. Nawet 
w tej sytuacji powstaje psy 
choza, tłumek gromadzi się 
kilka godzin przed otwar­
ciem portierni, pojawia się 
komitet i nieodłączna lista, 
a następnie — próba forso­
wania, wcbec personelu biu­
ra, „komitetowej” kolejności. 
Rzecz charakterystyczna: po 
minucie krzyków, po wyjaś 

nieniu kryterium impro­
wizacja ustępuje wobec 
organizacji. Ale o głę­
bokości kolejkowego oby­
czaju i demoralizacji stąd 
wynikającej świadczą na 
gminne praktyki wciskania 
sprzedawcom grubszych ra­
czej banknotów za wybór 
„lepszego” samochodu, co 
jest nadzieją tyleż kosztow­
ną co bezsensowną. Sprze­
dawca bowiem nie ma żad­
nej możliwości takiego wy­

boru: do tego musiałby prze­
jechać samochodem kilka­
dziesiąt kilometrów.

Handel w warunkach po­
pytu większego niż podaż 
wymaga szczególnych umie­
jętności. Widać to tym wy­
raźniej, im bardziej kurczy 
się strefa rynku producenta. 
Tym niemniej popyt na do­
bra jeszcze deficytowe moż­
na szacować na wiele dzie 
siątków miliardów złotych 
(samochody, meble, pralki 
automatyczne, odbiorniki ko­
lorowej TV) i nie możn'- 
przecież przymykać oka j^ ' 
nego lub dwó^h na zn;S'—- 

nia w społecznej psychice, 
dokonujące się przy tej oka­
zji. Przecież do wyrobienia 
takiego obyczaju przyczyni­
ła się walnie nieudolność lu 
dzi rozpisujących przedpłaty 
na odbiorniki stereofoniczne, 
przy których instytucja zbie 
rająca pieniądze nie daje 
żadnej gwarancji dosta­
wy towaru w terminie. Do 
głębokiej irytacji zaintere­
sowanych przyczyniają się 
też wypowiedzi w rodzaju 
ostatniej — prezesa jednej z 
instytucji zajmujących się 
(społecznie!) turystyką — 
który powiada: „uporaliśmy 
się z problemem ocieplaczy 
i rękawic narciarskich” pod 
czas gdy właśnie ocieplaczy 
brak, a rękawice są bardzo 
drogie i kiepskie.

Cala praktyka przygoto­
wania produkcji i sprzedaży 
„126p” świadczy aż nadto do 
bitnie, jak właściwa organi­
zacja handlu, zaprojektowa 
na przez ludzi z przygotowa 
niem zawodowym, może cal 
kowicie wyeliminować niby 
społeczną działalność, powo­
dującą więcej szkód niż po­
żytku. Każdy komitet kolej­
kowy jest w istocie zjawi­
skiem wbrew gospodarce, 
wbrew społecznemu podzia­
łowi pracy, skłania do nie­
kompetencji przy własnym 
biurku czy warsztacie.

Oczywiście, radykalnym 
rozwiązaniem sprawy pozo- 

staje dostatek towaru. I za­
nosi się na to, na rychłe po­
krycie społecznego zapotrze­
bowania na małe samocho­
dy, na błyskawiczne w isto­
cie — w dwa lata po rozpo­
częciu naprawdę masowej 
orodukcji — uspokojenie 
rynku i wyparcie spekula 
cji. Już dziś próba uzyska­
nia za „126p” 100 000 zł na 
giełdzie, przed rokiem za.zwy 
czaj oroocna, budzi śmiech i 
powoduje pukanie palcem w 
czoło. Dla zrównoważenia 
wzrostu przychodów pienięż 
nych ludności w latach 1976 
—1980 o około 460 miliardów 
złotych, to jest o 45 proc., 
zobowiązano przemysł do 
dostawy odpowiedniej war­
tości i gatunku towarów. No 
we produkty z grupy wyro­
bów rynkowych wpisano na 
rządową listę nowości pozo­
stających pod specjalnym 
nadzorem.

Ale dopóki przemysł nie 
da towaru, też sporo można 
jeszcze zdziałać, poprawiając 
organizację sprzedaży towa­
rów deficytowych. Klient 
nie powinien wyręczać sprze­
dawcy — wszelkie ulepsze­
nia w handlu są w istocie 
odnajdywaniem społeczne­
go czasu — na naukę, pracę, 
wypoczynek — a więc szla­
chetnym tropieniem rezerw.

ROMAN LENCEWIC7



Przeszkody do pokonania

U progu ery przeszczepów
— Medycyna współczesna stanęła u progu nowego zasad­

niczego etapu rozwoju, gdy będzie mogła zastępować cho.e 
narządy człowieka obcymi, zdrowymi — powiedział rektor 2 
Moskiewskiego Instytutu Medycznego im. M. Pirogowa, członek 
rzeczywisty Akademii Nauk Medycznych ZSRR JURIJ ŁOPUCHiŃ, 
w rozmowie z komentatorem naukowym APN E. Gorbunową.
— Dlaczego u progu! Prze-

cięż setki 
nadziejnie

przedtem 
chorych

bez- 
żyje

obecnie z obcymi nerkami, a 
nawet z sercem! O ile jeszcze 
przed ćwierćwieczem próby 
zapaleńców przeszczepiania 
narządów traktowano jako 
smutną opowieść z małą na­
dzieją na szczęśliwe zakończę 
nie, to obecnie słychać ze- 
w7sząd, że era przeszczepień 
już się zaczęła.

— Rzeczywiście, w czoło­
wych klinikach świata naj­
znakomitsi chirurdzy przepro 
wadzają pomyślne operacje 
przeszczepiania narządów, 
przede wszystkim nerek. Aby 
jednak pomóc wszystkim pa­
cjentom, a o to właśnie cho­
dzi, liczba owych „czołowych 
klinik” powinna sięgać setki. 
Każda powinna dysponować 
zespołami chirurgów, aneste­
zjologów7, reanimatologów o 
specjalnym przygotowaniu, 
służbami pomocniczymi, doko 
nującymi analiz specyficz­
nych dla tych operacji, skom 
plikowaną nowoczesną apara 
turą, a przede wszystkim urzą 
dzeniami przejmującymi czyn 
ności narządu chorego, ulega­
jącego wymianie.

Dziś dysponujemy aparatem 
„sztucznej nerki”, za pomocą 
którego możemy przygotować 
pacjenta do operacji. Dzięki 
temu nie nagli nas czas, nie­
zbędny do znalezienia właści­
wego dawcy, wreszcie, jeśli 
obca nerka nie chce pracow*ać

w nowym ustroju, można ją 
usunąć, a czynność narządu 
do czasu powtórnej operacji 
przejmie ponownie aparat.

Na razie nie mamy jednak 
sztucznych analogów serca. Na 
tym polega jedna z przyczyn 
nieudanych operacji przeszcze 
piania tego narządu. Jestem 
mimo to przekonany, że takie 
urządzenie powstanie w nie­
dalekiej przyszłości. W ZSRR 
opracowano kilka modeli 
sztucznego serca. W 2. Mo­
skiewskim Instytucie Medycz 
nym im. M. Pirpgowa zespół 
uczonych lekarzy współpracu 
jący z inżynierami, chemika­
mi. fizykami pracuje nad bu 
dową sztucznej wątroby. Je­
den z modeli takiego anaratu 
przechodzi obecnie próby w 
naszej klinice. Co prawda, na 
razie korzystamy z n;ego w le 
czeniu pacjentów cierpiących 
na ciężkie choroby wątroby, 
lecz z czasem anarat będzie 
udoskonalony i stanie się po­
mocny chirurgom transplan­
tacyjnym.

— Jak bardzo nie do poko­
nania jest bariera niezgodno­
ści tkanek! Pacjenci z obcymi 
nerkami żyją całymi latami, a 
więc niezgodność nie jest tak 
znów niezachwiana!

— Bariera niezgodności 
tkanek jest niewątpliwie trud 
ną okolicznością. Czasami uda 
je się jednak ją obejść lub w 
każdym razie osłabić aktyw­
ność odporności.

Ludzi całkowicie identycz-

nych nie ma, lecz niezgodność 
tkanek u różnych ludzi jest 
rozmaita. Im mniejsza, tym 
większa jest szansa pomyślne 
go przebiegu operacji. „Więk 
sza, mniejsza’’ — dziś te poję 
cie możemy określić za pomo­
cą ścisłych liczb.

Doświadczenia dowodzą, iż 
bez wstępnego starannego do 
boru na powodzenie operacji 
można liczyć jedynie w czte­
rech procentach przypadków, 
takie jest bowiem prawdopo­
dobieństwo przypadkowej zgo 
dności tkanek dawcy i biorcy. 
I iczba ta wyraźnie rośnie, je­
śli się pacjentowi dobierze od 
poWiedni narząd.

Druga możliwmść działania 
na odporność to osłabienie je­
go aktywności za pomocą spe­
cjalnych środków. Lecz ten 
kij ma dwa końce — obniża­
jąc odporność powodujemy, iż 
organizm pacjenta jest podat­
ny na wszelkie zakażenia, a i 
bez tego jest on osłabiony 
długą, ciężką chorobą i prze­
bytą operacją. Ponadto u lu­
dzi biorących środki obniża­
jące odporność pojawia się ry 
zyko wystąpienia raka. Zatem, 
jakkolwiek przeszczepienia na 
rządów są obecnie możliwe ja 
ko ostateczny ratunek, to me-

Obecnie zbudowano specjał 
ne urządzenia programowania, 
pozwalające na zamrażanie ko 
morek krwi i szpiku do tem­
peratury ciekłego azotu i prze 
chowywanie ich przez długi 
okres. Niestety, wszelkie pró­
by zastosowania tej metody 
do długotrwałej konserwacji 
całych narządów, jak dotąd za 
kończyły się niepowodzeniem.

Dysponujemy kilkoma me­
todami czasowej konserwacji. 
Jest to powolne ochładzanie, 
stopniowane podawanie do na 
czyń krwionośnych narządu 
roztworów z antyfermentami, 
hamującymi przemianę mate­
rii wewnątrz komórek, zwięk 
sranie do trzech atmosfer ciś­
nienia tlenu, co pozwala na 
uniknięcie głodu tlenowego.

Grupa naukowców kierowa 
na przez profesora Walerego 
Szumakowa otrzymała roz­
twór, którego skład jest zbli­
żony do ośrodka wewnątrz-
komórkowego, dzięki 
można przechowywać 
dy przez kilka dni.

czemu, 
narzą- 
Nerki

umieszczone w7 tym roztworze, 
przebyły niejedną wędrów7kę 
na odległość tysięcy kilome­
trów, do pacjentów czekają­
cych na przeszczepienie.

Fachowcy wielu krajów pra 
cują nad zagadnieniami trans-
plartologii nowej nauki,
która doprawdy powstała w 
ostatnim dziesięcioleciu. Kro­
czą oni różnymi drogami i dziś 
nie można przewidzieć, która 
z nich będzie trafna. Wyjaśni 
ło się jednak, że przeszkody 
są zasadniczo do pokonania.

toda ta jest jednak 
zbyt niedoskonała i

jeszcze 
bardzo

CAF — fot. — Sokołowski

Wędrując po Poznaniu

skomplikowana. Jej masowe 
zastosowanie w klinikach jest 
sprawą przyszłości. Przyszłe 
sukcesy przygotowujemy już 
dziś. Poszukujemy środków 
zwiększających tolerancję — 
pobłażliwość ustroju wobec 
wtargnięcia obcej tkanki, po­
szukujemy metod indywidual 
nego doboru środków osłabia­
nia odporności, opracowujemy 
sposoby wyprowadzania z 
ustroju białek — antygenów, 
niebezpiecznych dla przeszcze 
pianego narządu.

— Czy brak banków prze­
chowujących zapasowe narzą 
dy jest poważną przeszkodą w
przeszczepianiu narządów!

L"

Rys. — L. Kapczyń^ki

a linią drzew Bułgarskiej rę do
Ł — już tylko półwiejskie 

przedmieście. Niewielkie 
altanki, drzewa owocowe pod 
parte kołkami. Śnieg. Ciepłe, 
lutowe popołudnie. Strumyki

twa o
ręki. Szara okładka. „Bi 
Poznań 1945".

Z poetyckiego turnieju

Wiersze o Poznaniu

wody wybiegają spod 
płaszczyzn. Asfaltowe 
ulicy Świerczewskiego, 
wysoki mur z praroej

białych 
pasmo 
Długi, 

strony,
Z lewej kilka niskich domków, 
pola. Gawrony biegają po śnie 
gu. obsiadły stare drzewa.

Idę brzegiem szosy i już z 
daleka widzę ową bryłę domu. 
Wydobyta jaskrawo z płaskie 
go tła. Z zawieszeniami ozdób. 
Z rozrzutnym szczytem, złama 
ną linią dachu. Tu w tej przed 
miejskości?

Wokół domu nie ma ogrodzę 
nia. Na podwórku śniegowy bał 
wan. Z przekrzywioną głową, z 
dziwnym zgrubieniem wyciąg­
niętych do przodu rąk.

Drewutnia. Stary człowiek 
przecina piłką ułożone na ko­
byłce czerwonawe drewno. ,Ja 
ki ten dom? Ja jestem zapędza 
ny pracą, ale ja się skupię”. 
Pokazuje ręką na pole przed 
siebie: „O, tam był duży dół. 
Na budowę piasek brano. To 
z tego piesku właściciel miał 
na dom”.

Prowadzi do piwnic. „Daw­
niej tu też mieszkali ludzie, te 
raz — komórki. Ale jeszcze są 
dwa mieszkania". Przekręca 
klucz. Pokój, siatko na oknie. 
„Zęby się nie zbiły szyby”. 

■ Książki, ' zeszyty. „Córka tu 
mieszka, ona uczy w szkole”. 
Jakieś rozrzucane, kobiece dro 
biazgi. Dziwne uczucie, gdy 
wchodzi się do pokoju, którego 
gospodarz me wie, że obcy... 
Na stole otwarta książka. Pio

„Dwanaście rodzin w tym 
domu mieszka. Ja tu dopiero 
od czterdziestego szóstego, ale 
są tacy, którzy tu od począt 
ku”.

Drewniana, kunsztowna po­
ręcz. „My zrobiliśmy umocnię 
nia”. Widzę żelazne pręty, wpar 
te w poręcz i wtłoczone w be 
ton schodów. „A tu dawniej — 
pokazuje niszę w ścianie — by 
ło okno. Po remoncie parapet 
wyżej teraz”.

Kuchnia, w niej trzy kobie 
ty, dwóch mężczyzn. Mówią, że 
zbudowano dom trzy lata przed 
wojną. I że najgorzej było w 
czterdziestym piątym. Dwa ty 
godnie byli wówczas w piwni 
cy. Tylko kobiety i dzieci, męż 
czyzn Niemcy zabrali. Żołnie­
rze wtedy tu z okien strzelali. 
Dom dwa razy się palił. I ta­
ka wielka wyrwa od szczytu 
się zrobiła. Babcia wtedy chwy 
ciła rurę od piecyka, z nią wy 
biegła na korytarz. Niemcy dom- 
chcieli podminować i w powie 
trze, ale Zielińska, ona już nie 
żyje, po niemiecku mówiła, że 
tu same kobiety i dzieci. A jak 
Rosjanie już przyszli... „Gdy 
na słońce my, świat taki jasny. 
A tu wszędzie zabici leżeli”. 
Mężczyzna: „Do studni potem 
wchodziłem. Ona była pełna 
karabinów, bagnetów”. A w

Dlaczego nie można ich zorga 
nizować na wzór istniejących 
już banków krwi!

— Zagadnienie przechowy­
wania narządów pojawiło się 
jeszcze przed rozwojem trans 
plantologii. Już w roku 1900 
biolog rosyjski Piotr Bachmie 
tjew przeprowadzał doświad­
czenia z nietoperzami. W tem 
peraturze bliskiej zeru Celsju 
sza nietoperze zapadły w sen. 
Zamrożone do minus czterech 
stopni nie ginęły i po ogrza­
niu wracały do życia.

Pod śniegiem zimuje wiele 
roślin. Pączki na drzew acłi nie 
giną nawet od silnych mro­
zów, mając widocznie jakąś si 
łę przeciwstawienia się temu. 
Z drugiej strony, jeśli weźmie 
my jakąś żywrą tkankę i tem­
peraturę otoczenia obniżymy 
poniżej zera, to ona ginie — 
powstające wTewmątrz kryształ 
ki lodu niszczą delikatne struk 
tury. Zbadanie roślin i zwie­
rząt zamarzających podczas 
mrozów dowiodło, iż w ni­
skich temperaturach w ich ko 
morkach gromadzą się wielko 
cząsteczkowe związki cukru i 
gliceryny, które przeciwdziała 
ją powstawaniu kryształków 
lodu. Ta obserwacja pozwoli­
ła otrzymać tak zwane roz­
twory kriostatyczne, którymi 
nasyca się, a następnie za­
mraża tkanki.

i
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pięćdziesiątym
się wszyscy 
tej studni 
Zaraza 
potem
A ten

jakaś 
wodę

staw,

trzecim to 
od wody z

pochorowali, 
chyba. Ale 
doprozoadzili.
co z dru-

giej strony szosy, strasznie w 
lecie cuchnie, okien nie idzie 
otworzyć. I jeszcze to, że są po 
dobno plany, żeby dom ten ro 
zbierać. Ale to może niepraw 
da.

HRAN

Stali czytelnicy „Głosu” zna 
ją być może któryś z mo 
ich artykułów dotyczą­

cych walk o Poznań w 1945 ro 
ku. Interesujący się szczegól­
nie tym tematem, być może 
także moją książkę, wydaną w 
1971 roku — „Bitwa o Poznań 
— 1945”. Wiedzą więc, że przy 
czyn długotrwałych walk o mia 
sto dopatruję się m. in. w tym, 
że opór hitlerowskiego garnizo 
nu „Festung Posen”, liczącego 
niemal 62 tysiące żołnierzy, mu 
siały łamać wojska radzieckie 
liczące 25 tysięcy. Przy tym tak 
niekorzystny dla wyzwolicieli 
stosunek liczebny, zóstał spo­
wodowany nie ty^o słuszną de 
oyzją dowództwa radzieckiego 
by głównymi siłami nacierać 
ku Odrze, ale także nietraf­
nym szacunkiem sił przeciwni 
ka. Mianowicie organy rezpez 
nawcze armii radzieckiej nie 
zdołały ustalić, że pomiędzy 20 
a 25 stycznia, hitlerowski ko­
mendant twierdzy gen. Ernst 
Mattern (zatrzymując w Poz­
naniu m. in. salwujące się u- 
cieęzką na zachód niedobitki 
rozgromionych nad Wisłą 
wojsk niemieckich) zwiększył

Wżyciu nterackim młodych wciąż żywą formą są poetyckie turnieje. W Poznaniu swo­
ją tradycję ma już konkurs wierszy temu miastu pisanych, odbywający się w kawiarni 
„Literacka’ przy Starym Rynku. W tegorocznym, czwartym z kolei turnieju związa­

nym z rocznicą wyzwolenia Poznania uczestniczyło 10 autorów, którzy zaprezentowali 18 
swoich utworów. W poetyckim programie poniedziałkowego (23 bm) wieczoru w „Literac­
kiej" znalazły się również — poza Konkursem wiersze Edmunda Pielryka „Miasto niedzielne­
go malarza poznańskiego Zygmunta Warczygfowy” oraz Bogusława Koguta „W lutym ". Ten 
utwór pięknie mówiony przez autora był prawdziwym wydarzeniem artystycznym.

Pierwszą nagrodę w IV Turnieju Wierszy o Poznaniu, zorganizowanym przez Pałac Kultury 
i Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego przy współudziale „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”, zdobyła Helena Gordziej. Następne miejsca — według uznania pu­
bliczności — zajęli: Henryk Popławski. Róża Pisarek, Andrzej Mendyk, Marek Kośmider. Woj­
ciech Gawłowski, Krzysztof Gołębiewski, Ba rbara Kęcińska, Jan Wojciech Kaczmarek i Lu­
cyna Skrzypek.

Poniżej zamieszczamy dwa wiersze z turnieju w „Literackiej”, (kos)

HELENA GORDZIEJ ANDRZEJ MENDYK

Wieczór Cytadela
nad Starym Rynkiem 
Wieczór ujęty w nawiasy świateł 
ścieliły dialogi tramwajów 
piękno renesansowych zwieńczeń 
okryte woalem zadymki 
na dachu starej kamieniczki 
blaszany kogut 
rozdziobuje śniegowe płatki 
słychać łopat skrzypliwe dźwigi 
przy akompaniamencie 
zegarowych kurantów 
dozorcy 
grają na chodnikowych strunach 
puszystą uwerturę zimy 
W taki wieczór* 
dobrze jest rozumieć pogwarki miasta 
pojmować muzykę 
zapisaną na pięciolinii serc.

tych rąk pooranych w zwarciu
nie zliczyć
od grobów wyblakłych twarzy
tych do serca pomylony?1 imion
w nie uskrzydlone mity
ani zamknąć w sobie nie zdołasz
wy dźwigniętym gwałtem z przeżyć
odartych korektą przewagi
co spadkiem odchodzących pokoleń
za zniczem ojczyzny są
w kronice miasta

milczeniem w kamiennych pomnikach 
miastu i ziemi wydartych na przestrzał 
gdzieś tutaj jest to wszystko

we mnie i w tobie

Mała czy wielka załoga
„Festung Posen"?

aż pięciokrotnie liczebny stan Jestem, przekonany, że mimo
swego garnizonu. nieprecyzyjności

Ale oto w ubiegłym roku wy się S. Okęckiego,
nieprecyzyjności wysławiania 

nikt serio
dana została książka Stanisła mnie nie posądzi, jakobym to 
wa Okęckiego „Wyzwolertie ja „podnióśł liczebnie” garni- 
Poznania 1945”, lansująca teźę, &on „Festung Posen”. Ale rzecz
jakoby w czasie walk o Poz- /w tym, iż jeśli
nań „Niemcy mając ogólnie S. Okęcki 
mniej sił” (31 150 ludzi) prze- wynikiem
ciw^tawili się ponoć „30 G00 — 
32 600 żołnierzy radzieckich”. 
Czytamy też (na s. 40), że to 
ponoć „autor- najnowszej publi 
kacji polskiej* „Z. Szumowski 
podnosi liczebnie garnizon (hi 
tlerowski — Z. Sz) do 60 000 
62 000”, a nieco dalej (na s. 43), 
jakoby „niekorzystny dla stro 
ny radzieckiej stosunek w sile 
żywej zaprezentował nam Z. 
Szumowski w wyniku mnoże­
nia przez trzy (lub pięć) ogól 
nej liczby garnizonu doprewa 
dzonego w ten sposób do 60 000 
— 62 000 ludzi”.

— jak twierdzi 
,moje” 62 000 są

.^mnożenia przez trzy 
(lub pięć) ogólnej liczby garni
zonu”/ Mattern miałby ledwie 
12 000 lub 20 000 żołnierzy. Otóż 
wyobrażam sobie jak zaciera­
ją ręce, otrzymawszy taki ar- 
gun^ent z rąk S. Okęckiego za 
chodnioniemieccy kultywato- 
rzy mitu o ,.garstce niemieckich 
obrońców Posen, którzy przez 
miesiąc wiązali bohaterskim 
oporem przeważające siły ra­
dzieckie”.

Że zaś hitlerowców było w 
Poznaniu niemal 62 000, wiado 
mo z dokumentów niemieckich. 
W ostatnich dniach walk o

przedpola Cytadeli wzięto . 
niewoli (w kcścieie 
tów) hitlerowskiego inien - 
twierdzy. Wśród zdób} 
razem akt, znalazł się ' 
zbiorczy atestat żywnos ' 
za dzień 25 stycznia (kiey 
ska radzieckie zakończyły „ 
żenie Poznania), surnUJ^c'„.-rh, 
ną liczbę zaprawiania 
a także ilu (spesrod ’ ie 
61 500) otrzymało racje $ 
rzy jednostek połowy^ 
ciwych oddziałów forte 
formacji SS itd. .

Otóż z tymi danymi od 
spornymi, bo pochcdzącyn « 
urzędników „Festung r0 
— zaznajomiłem się nVCh 
ku. Wszakże w prezent ‘"pa 
Gd. tego czasu pogląna „ 0 
stosunek stron
Poznań przed 31 Jaty J( ^p 
cy żołnierzy radziecki



plastyka Przedmioty i obrazy
r^rzed wejściem na wysta- 
P wę — Jakiś dziwny i za- 
I gadkowy przedmiot zdoi- 

„V wzbudzić W widzu najroz- 
ai‘sze skojarzenia i domysły, 

wewnątrz, w sali wystawowej, o- 
óLają nas zewsząd usytuowa- 
P tuż pod sufitem ogromne ko 

we przedmioty wykonane z 
'rawdziwej skóry. Dla jednych 

t0 może nietoperze, dla m- 
^ch latawce, lub — jak to su- 
Luie autor artykułu stanowią- 
^Q0 wstęp do katalogu wysia­
łyfrancuski krytyk, Edouard Ja 
^er __ prehistoryczne mo’.vle. 
Dziwny i rzeczywiście zagadko­
wy jest bowiem świat przedmio- 
JL stworzonych z wyobraźni 
działającego w Poznaniu arty­
sty-plastyka, Antoniego Zydro- 
nia A przy tym ~ c0 tu ukrV’ 
wać — nie do końca zrozum;a- 
h stawiający w pierwszej chwi 
li odbiorcę w dość kłopotliwej 
dlań sytuacji.

W jakich kategoriach natęża­
łoby w ogóle rozpatrywać tę 
sztukę? Traktować ją jako czystą 
zabawę, wydaje się nie sposob, 
zważywszy, jak bardzo praco­
chłonna i kosztowna musiałaby 
być ta zabawa. Uwierzyć w ma­
giczne treści, odwołujących się 
do prymitywnych kultur znaków i 
symboli, także byłoby chyba trud 
no. A odbieranie zgromadzonych 
tutaj dzieł wyłącznie w katego­
riach działań czysto dekoracyj­
nych i estetycznych byłoby row 
noznaczne z niedocenianiem 
wszystkich tych, autentvcznvch 
przecież emocji, jakie towarzy-

Na zdjęciu: Jedna z prac Antoniego Zydronia z cyklu „Wielki lo! ’.
Fot. — T. Lejczak

szą nam w trakcie zwiedzania 
tej jakże frapującej wystawy.

Prace Antoniego Zydronia, w 
świetle materiału, jaki dostarczy 
ła nam czynna obecnie w sa­
lach poznańskiego Arsenału eks 
pozycja, nie tyle zdają się bo­
wiem korespondować z tak mod 
ną do niedawna sztuką environ 
nementu, co z wciąż żywymi je­
szcze tradycjami współczesne­
go surrealizmif. Jest więc w tej 
sztuce zabawa samą tylko formą 
i jest też gra znaczeń wyn!kaią- 
ca z zastosowanego tutaj natu­
ralnego tworzywa. A przede 
wszystkim jest, jakże charaktery

styczna dla surrealizmu, chęć za 
szokowania odbiorcy. Zaatako­
wania go niezwykłym dlań kształ 
tern i formą, zaapelowania do je 
go wyobraźni, wyzwolenia w n rn 
jego własnej gry skojarzeń, pod 
suwającej mu coraz to inne moż 
liwości interpretacji.

Z indywidualną wystawą ptac 
Antoniego Zydronia skojarzono 
w salach Arsenału wcale intere 
sujący pokaz obrazów powsta­
łych w ubiegłym roku, w trak­
cie kolejnego pleneru malarskie 
go w Wielkopolsce, w SieHnku 
koło Opalenicy. W stosunku do 
plenerów organizowanych przed

lały, na których spotykali się ze 
sobą wciąż ci sami, hołdujący 
tej samej koncepcji malarstwa 
pejzażowego, artyści, cVatni ple 
ner wydaje się i w samej swej 
formule organizacyjnej i w do­
borze uczestników, znacznie cie 
kawszy. Zaproszeni nań zostali 
także przedstawiciele innych o- 
środków plastycznych w kraju, a 
nawet i z zagranicy. Obok zde­
klarowanych pejzażystów znaleźli 
się tutaj także artyści opowiada­
jący się za sztuką figuratywną, 
nie szukający w swych obra­
zach żadnych bezpośrednich 
związków z otaczającą ich na 
turą.

Wystawy grupowe kompono­
wane zazwyczaj z 2—3 obrazów, 
wyrwanych z szerszego kontek­
stu twórczości danego artysty, 
nie pozwalają wyrokować o je­
go talencie i możliwościach ar­
tystycznych. W tej sytuacji po­
przestanę na wymienieniu z na­
zwiska tych malarzy, których o- 
brazy najbardziej przypadły mi 
do gustu. W grupie pejzaży bę­
dą to przede wszystkim roman­
tyczne i nastrojowe płótna Ed­
munda Lubowskieao z Poznania 
oraz miniaturowe pejzaże maiar 
ki śląskiej Joanny Bogusław­
skiej. Zwracały uwagę ultrareali 
styczne obrazy Leszka Kosteckie 
go oraz nowe pejzaże Józefa 
Durczaka. W grupie prac pozo­
stających w bardzo luźnych 
związkach z tematyką pejzażo­
wą Wielkopolski wymieniłbym 
przede wszystkim interesujące 
w pomyśle płótna plastyka łódź 
kiego Jerzego Tadeusza Mroza 
oraz surrealizuiące rysunki i gra 
fiki Ryszarda Stryjca z Gdańska 
a także nowofiouracyjne plansze 
graficzne Jacka Kasprzyckiego.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Tak dla byłych żołnie­
rzy i partyzantów, jak 
dla historyków, każde

Wdzięczni winniśmy być

nowe, źródłowo

Cezarowi 
oparciu

Leźeńskiemu, iż w 
o częściową doku-

opracowanie choćby pewne­
go fragmentu walk organiza-

naukowe menłację i wspomnienia b.
członków głośnej czasie

cji konspiracyjnych na tere­
nie okupowanego kraju jest
przyczyną radości. że zno-
wuż jakiś wycinek „czasu po 
gardy", ale i „czasu dumy" 
nie ulegnie zapomnieniu, sta 
nowił będzie materiał do ca­
łościowych opracowań, zara­
zem zaś słanie się ważkim 
czynnikiem wychowawczym 
dla młodych pokoleń. Nakła­
dem MON-u ukazała się wy­
różniona w 1972 r. w konkur 
sie na najlepsze prace nauko 

j we z zakresu walk wyzwoleń 
czych narodu polskiego w la 
łach okupacji praca Andrzeja 
Daszkiewicza pł. „Ruch Opo­
ru w Regionie Beskidu Nis­
kiego 1939—1944". Obrazuje 
ona zakres działań ruchu opo 
ru od powstawania struktury, 
przez szkolenie, akcję propa 
gandową, stosunki między- 
organizacyjne aż po możliwie 
pełny rozwój działań party­
zanckich na terenie b. powia 
łów gorlickiego, jasielskiego, 
krośnieńskiego, sanockiego i 
brzozowskiego, a więc właś­

okupacji młodzieżowej organi 
zacji konspiracyjnej pod naz­
wą „Powstańcze Oddziały 
Specjalne “Jeżyki”", napisał 
o nich ciepłą, pełną serdecz 
rości książkę „My chłopcy 
też wojsko", jakby uzupeł­
nienie pamiątkowej tablicy ze 
znakiem Polski Walczącej, ła 
blicy umieszczonej na jednej 
z polan Puszczy Kampinos­
kiej, gdzie ci chłopcy w 
dniach 28 VIII—5 IX 1944 r.

nej i ani na moment nie zło 
żył broni. Jesteśmy krajem, 
w którym powszechność walki 
podziemnej była najwyższa. 
Prowadził walkę konspiracyj 
ną i partyzancką Związek Ra­
dziecki, porwali się do walki 
całym narodem Jugosłowia­
nie, niemniei powszechność 
ruchu oporu w Polsce ciągle 
budzi w świecie zdumienie, 
nas samych zaś napawać mo 
że najbardziej słuszną dumą.

Wiadomo np., że w kapiłu 
lującej Francji, podzielonej na 
dwa ośrodki, Francji w p^erw 
szym okresie, poza FPK spa­
raliżowanej i skolaborowanej,

tor pisze tułaj głównie o 
gaullisłowskim ruchu oporu, 
napisana w r. 1944, kiedy cięż 
ko ranny autor, zresztą zna­
ny przed wojną publicysta i 
filolog, przebywał długie 
miesiące w szpitalu. Utwór 
ten nie oddaje pełni ruchu 
oporu, wiele spraw widzia­
nych jest z zewnątrz, co zre 
szła v/ nader interesującym 
wstępie analizuje Józef Ku­
kułka, niemniej w głównym 
zarysie możemy tu poznać 
historię narastania świadomo-

Z książką na ty

ści narodowej i potrzeby 
ki zbrojnej z okupantem, 
muje sympatia autora 
Polaków, dla ich wkładu 
wyzwolenie Francji.

Nowa powieść Witolda

wal 
Uj- 
dla

Za-

ciwie całego
Auto- dokonał

Podkarpacia, 
olbrzymiego

wysiłku dla zebrania materia 
•u dokumentalnego. Zachowa 
ne dokumenty nie dają pełne 
qo obrazu zmagań z okupan 
tem niemieckim, nadomiar ob 
rosłe są z konieczności w 
kryptonimy, szyfry pseudoni 
my, co utrudnia ich odczyla- 
nie. Uzupełnieniem stały się 
więc ustne relacje i spisane 
wspomnienia.

ciwko 65 tysiącom niemieckich) 
lę jestem ani odosobniony, ani 

?? nowatorski. Potwierdziłem 
J‘ko to co znaleźć można w e 
Wszystkich a u t o r y t a- 

\ w n y c h publika- 
J a c h radzieckich.
^ydany w 1933 roku V tom 

„Historii Wielkiej Wojny Naro 
£w*azku Radzieckiego’’ 
liczebność poznańskiego 

Rapowania hitlerowców na 
02 tysiące (s. 85).

Także w wydanych po raz 
J.^wszy w 1969 roku nWspCm 
ka nr-9C^ i. refleksjach” marsza! 
\vni-v Żukowa, którego 
ra • *a realizowały właśnie cpc 

cję poznańską, wyczytać moż 
,Co następuje (w polskim 

pianiu na s.734): „Zdobycie 
j P°tecono dowództwu 

Uważaliśmy 
ze w Poznaniu zna- 

ce? w okrążeniu nie wię 
tysięcy żołnierzy, w 

jednak było kh 
60 tysięcy”.

8 ówczesny d i
szalek^W-K^’ obecny 1

^as^1l Czujkow, pisał 
nieć 'ysPornnieniach „Ko- 
skim rzec’ej Rzeszy” (w pol- 

wydaniu z 1975 roku na

Oych opory
foczyli śmiertelną, nieubłaga­
ną walkę z przeważającą si­
łą wroga. Gdzie ich właści­
wie nie było? Prowadzili ak­
cję sabotażową w Warszawie, 
w mundurach łodlowskich 
wyjeżdżali na dalekie tereny 
w ramach akcji „Wachlarza", 
bili się na Wileńszczyźnie i 
w oddziałach 27 Wołyńskiej 
Dywizji, brali udział w Pow­
staniu Warszawskim, organi­
zował' regularne przerzuty 
Żydów, ginęli wreszcie w 
Kampinosie...

Pisanie i podkreślanie wa­
gi powszechnego ruchu opo 
ru w Polsce jest ważne. Je­
steśmy jedynym krajem, który 
po przegranej w kampanii 
wrześniowej z miejsca przy­
stąpił do walki konspiracyj­

s. 171): „...garnizon miasta łącz 
nie z batalionami nolkssturm”, 
liczył około 60 tysięcy”.

Gen. Afanasij Szemienkow 
(w 1945 roku dowódca 29 kor 
pusu gwardii, tworzącego trzon 
sił radzieckich wydzielonych do 
wyzwolenia Poznania) wspomi 
nał w wywiadzie dla „Głosu 
Wielkopolskiego” opublikowa­
nym w nr 45 z 1965 roku oraz 
pisał w wydanej w 1969 książce 
„Szturm Citadeli” (s. 15): „Poz 
nańskie zgrupowanie przeciwni 
ka liczyło 62 000, w tym właś­
ciwy garnizon miasta 15 700 lu 
dzi (...) Na początku szturmu 
miasta-twierdzy Poznań, prze­
ciwnik przewyższał nasze woj 
ska pod względem siły żywej 
mniej więcej dwukrotnie”.

A i w wydanych w 1973 ro­
ku wspomnieniach gen. Witali 
ja Bieljawskiego (który w 1945 
roku był szefem sztabu 8 ar­
mii) zatytułowanych „Strieły 
skriestilis nad Szprewoj”, czy 
tamy (na s. 244): „Kiedy naszej 
armii polecono likwidację gar 
nizonu poznańskiego i wydzie 
łono siły i środki dla wykona 
nia tego zadania, uważano, że 
w mieście okrążono nie więcej 
niż 12 000 żołnierzy wroga. Oka

i historio
ruch oporu narastał stopnio­
wo, kierowany przez de 
Gaulle'a z zewnątrz. Dobrze 
się słało, że staraniem MON-u, 
w przekładzie Janiny Pałęc- 
kiej, ukazała się głośna ksią­
żka gen. „Guillein de Bćnou- 
ville'a — „Ofiara przedświtu", 
nawiązująca do słów autora 
wypowiedzianych we wstępie, 
że: „Ruch oporu był w isło 
cie dla każdego, kto w nim 
uczestniczył, przedświtem no­
wego życia". Francois Mau- 
riac nazwał tę książkę „sym 
fonią ruchu oporu", i niewął 
pliwie na jakiś sposób miał 
rację, tak określając wspom­
nienia człowieka, który był

lewskiego, pisarza, klóreno 
twórczość szczególnie sobie 
cenię, jest nawiązaniem do pro 
blemów poruszanych już u- 
przednio w książkach „Prus­
ki mur" i „Splot słoneczny". 
„Czarne jagody", to jednak 
coś więcej niż dalszy ciąg, 
bo zresztą dalszego ciągu 
nie ma, jest tylko ła sama, 
ciągle nurtująca autora pro-
blematyka, 
szukiwanie

nieustanne 
odpowiedzi

po- 
na

pytania jakże niełatwe. Wal­
ka, jej sens, kryłeria tego, co 
zwiemy bohaterstwem czy na 
wet paśy/ięceniem, a przy 
tym sprawa rodowodów pol-
skich, tych 
łych bardzo 
nych.

Książka ła

historycznych i 
uwspółcześnio-

jedną z głównych postaci
Resisfance pod przewodnic­
twem gen. de Gaulle‘a. Au-

ślenia, 
nikiem

stawia
zmusza do my- 

i przed czyfel-
znaki zapytania, na­

rzuca mu tematy do przemy 
śleń.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

zało się jednak, że w rzeczywi 
stości jest ich około 60 000 (...) 
W-zięci do niewoli w lutym in 
tendent garnizonu i szef kadr 
okręgu wojskowego zeznali, że 
w chwili okrążenia miasta 
przez nasze wojska właściwy 
garnizon liczył 16 tysięcy, było 
też np. niemal 10 tys. urlopowi 
czów, od 12 do 15 tysięcy nie 
mieckich ' żołnierzy i oficerów 
którzy wycofali się tu­
taj ze wschodu pod naciskiem 
naszych wojsk itd. (...) Z naszej 
strony natomiast (...) w sztur­
mie Poznania uczestniczyło nie 
co więcej niż 25 tysięcy...”

Mamy więc nie tylko liczby 
zgodne z tymi, które ja poda­
ją, ale nawet kwestionowaną 
przez S. Okęckiego wiadomość 
o intendencie.

Jak zresztą dalece jest ten­
dencyjny S. Okęcki jeko rewi 
dent liczb, świadczy również 
fakt, iż wprowadza w błąd czy 
telników swej książki, twier­
dząc (s. 40): „gen. Czujko" • 
określa ten stan (garnizć 
Festung Posen — Z. Sz.) 
około 40 000”. Otóż wspomi 
nia marszałka W. Ćżujkowa g 
stępne są w polskim tłumacze

niu, można więc łatwo stwier 
dzić, iż tam czarno na białym 
mowa o „około 60 000”.

Zarazem S. Okęcki po prostu 
ignoruje niewygodne mu opi­
nie marszałka G. Żukowa, gen. 
A. Szemienkowa. gen. W. Biel 
jawskiego i historyków radziec 
kich, choć wymienia ich książ 
ki w swej bibliografii(l)

Żle się stało, iż. S. Okęcki 
upowszechnił w takim kształ­
cie swoje „rewelacje”. Wyniki 
prac nad walkami o Poznań 
powinny znajdować mecena­
sów wydawniczych (i potrzebą 
ich popularyzowania kierował 

się niechybnie edytor książki,— 
"Wydawnictwo MON) przecież 
chodzi o upowszechnianie w i e 
d z y, nie zaś dezinformacji. 
Mam wszakże nadzieję, że dru 
gie wydanie „Encyklopedii U 
wojny światowej” poda w haś 
le „Poznań” nie zaniżony za 
sprawą S. Okęckiego, stan gar 
nizonu „Festung Posen” lecz 
właściwy: około 60 000.

ZBIGNIEW szumowski

Model bez silnika
“X dość dziwny, a przy tym 

miejscami demagogiczny 
sposób, zareagował, piórem swe 
go redaktora naczelnego, uka­
zujący się w Gnieźnie miesięcz 
nik „Przemiany” (nr 133) na 
moją, opublikowaną 23 stycz­
nia na łamach „Głosu”, recen 
zję z gnieźnieńskiej premiery 
„Szewców” Stanisława lgnące 
go Witkiewicza.

Była to bardzo krytyczna 
dla teatru gnieźnieńskiego re­
cenzja. Dostrzegając bezsprzecz 
ne ambicje repertuarowe tej 
sceny, a także pewne walory 
inscenizacyjne premierowego 
spektaklu, nie mogłem jednak 
że pozostać obojętnym, na spra 
wę nieporównanie bardziej za 
sadniczą: na intelektualną pu­
stkę tego spektaklu. Nic — do 
słownie — w sensie myślowym 
i interpretacyjnym nie wynika 
ło bowiem z tego przedstawię 
nia. W powodzi najrozmaitszych 
efektów zagubione zostały po 
prostu i roztfwonione zawarte 
w tym dziele myśli i poglądy 
Witkiewicza. Nie mając nic do 

przekazania odbiorcy, nie po 
winien więc był. tak sądzę, te 
atr gnieźnieński podejmować 
się realizacji tej pozycji repe 
rtuarowej, jeśli chce on poważ 
nie traktować swą publiczność.

Odpowiedź otrzymałem od 
Janusza Bińka bardzo obszerną, 
lecz całkowicie — niestety — 
nie na temat...

„Rzecz jest jasna — ironizuje on 
w swym polemicznym artykule pt. 
„Szewcy i Kopyto’’ — na wystawie 
nie sztuk zmuszających widza do 
myślenia, mogą pozwolić sobie te 
atry warszawskie, ewentualnie poz 
nańskie, iódzkie czy krakowskie, 
natomiast wszystkie pozostałe po­
winny karmić go wyłącznie oezywi 
stą strawą, nie przerywając snu. 
Świeżość tego rodzaju postulatu 
jest wręcz oszałamiająca i należało 
by go rozszerzyć także na inne 
dziedziny. Np. biblioteki i ksiegar 
nie w terenie powinny dysponować 
Kraszewskim i Orzeszkową, a ..Pol 
mer’'—!” powinien sprzedawać 
mi ’ icom Gniezna i niniejszych 
ośrodków jedynie „Syrenki”, za­
chowując trudniejsze w konstruk 
cji „Fiaty” dla Poznania i innych 
bardziej wyrobionych miejscowoś­
ci...”

Rzecz tymczasem — że postu 
żę się tu samochodowymi po­
równaniami i przykładami za 
czerpniętymi z tekstu Janusza 
Bińka — ma się akurat o d- 
w r o t n i e. W teatrze gnieź­
nieńskim skonstruowano nie 
„Syrenkę” i nie „Fiata”, lecz 
olśniewająco modny i ultrano 
woczesny pojazd, z tym, że za 
pomniano w nim o jednym tyl 
ko elemencie: o wyposażeniu 
go w silnik.

A swoją drogą wystarczy 
zmienić jedno słowo a ca 
ł o ś ć tłumaczy się inaczej. Na 
pisałem w recenzji:... „A jed­
nak oba zrealizowane ostatnio 
przez Wojciecha Boratyńskiego 
przedstawienia (to jest 
„Burza” W. Szekspira oraz 
„Szewcy” S. Witkiewicza) bu 
dzą we mnie opory oraz choć 
podjęcia z teatrem polemiki, dy 
skusji”. W „Przemianach” na 
tomiast czytamy, że: „obie 
wspomniane sztuki brd^ą 
we mnie opory’\ itd. Sztuka i 
spektakl, są to jednak dwie 
różne sprawy. Sztuka m^że 
być dobra. Spektakl zły. AJc 
cytat powinien b”ć zaw>sze 
dobry, to zraczu dokJodwu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Nie ma
Ho naprawić?

pewnego czasu przy par 
kingu samochodowyri, 

zresztą strzeżonym, tuż koło 
hotelu „Polonez” stoi komrjrc- 
sor do regulowania ciśnienia w 
kołach samochodowych. Twór 
cy tego urządzenia z Fabryki 
Obsługowych Urządzeń Samo 
chodowych w Poznaniu docze 
kali się niejednej pochwały, 
także w prasie, za udaną kon­
strukcję i ustawienie konzpreso 
ra w tak dogodnym miejscu.

Niestety, zbyt często bywało 
owo urządzenie nie w pełni 
sprawne, a ostatnio jest od dłuż 
szego czasu w ogóle nieczynne.

Jeden z dozorców tamtejsze 
go parkingu poinformował 
mnie, że ktoś z przedstawicieli 
opiekującej się kompresorem

fabryki miał powiedzieć: — 
Chcieliśmy dobrze dla kierów 
ców, ale nic potrafią tego usza 
nować, to nie będą mieli kom 
presora.

Ssiutne nasuwa to refleksje. 
Bez wątpienia na potępienie 
zasługują wandale, którzy od 
cięli zaciski od wężów kompre 
sora.

Z drugiej strony można jed 
rak zapytać, gdzie wówczas by 
li dozorcy parkingu, do któ 
rych obouńązków wprawdzie 
nie należy opiekowanie się 
owym kompresorem, ale którzy, 
gdy był czynny, ochoczo znaj 
dowali czas, by — oczywiście, 
za stosowną opłata — pomagać 
kierowcom przy używaniu kom 
presora?

Wreszcie pozostaje sprawa 
niemniej zasadnicza. Dlaczego 
wskutek tego, iż znalazł się ja 
kiś złodziej czy wandal nie re 
peruje się urządzenia, które po 
winno służyć publicznemu dob 
ru oraz — co nie jest bez zna 
czenia — dobrze świadczyć mo 
że o poznańskiej fabryce.

Gdyby inni mieli następować 
w myśl opinii przekazanej mi 
przez owego dozorcę parkingu, 
pewnie w .całym mieście nie 
mielibyśmy ani jednego auto­
matu telefonicznego, bo wiele 
z nich zdołało już paść ofiarą 
wandalizmu pojedynczych 
osób. Ale przecież z tego powo 
du, na szczęście, nikt nie wpadł 
na pomysł, by nie reperować: 
uszkodzonych telefonów. (838)

KAROL WOTSKI 
Poznań

Szacunek dla pracy
U} tygodniku „Perspekty- 

wy” z 13. II br. zamiesz 
czono obszerne omówienie ra 
portu zachgdnioniemieckich ko 
respondentów tygodnika amc^ 
r.ykańskiego „Newsweek” Itas 
temat bezrobocia, panującego 
jośród młodzieży w krajach 
EWG. Przytoczono w tym ra 
porcie kilka liczb. Na przykładu 
że we Włoszech pół mili maj] 
młodych ludzi staje do konlcril 
sowych egzaminów na 23 OOra 
posad nauczycielskich, a 13 
osób ubiega się o 186 wolm/cM 
miejsc sprzątaczy w Neapolu.1

Daleki jestem, od tego, by nid 
widzieć trudności, z jakimi mi 
mi się borykamy i bolączek, rej 
które słusznie narzekamy. Nel 
leżę jednak do pokolenia, ktal 
re pamięta z własnych i to 
dobrych doświadczeń 
przedwojenne w Polsce. By 1 
łem wtedy chłopakiem po szkli 
le powszechnej i nie rniałenM 
możliwości ani uczyć się daleki 
ani pracować. Gdy ojciec. pn| 
cująry na kolei i szczęśliwiil 
nie objęty zwolnieniami, którjl 
były na porządku dziennym 
wielu przedsiębiorstwach, 
ład wyprosić dla jednego z miii 
ich. dorosłych braci robotę z< | 
kilkanaście złotych na tudzieżj 
było to dla całej naszej rod/ffl 
nu święto największe, jakie p , 
mi?4a:n.

Z tego przedwojennego okr| 
su żucia pozostał mi do drisia | 
wielki szacunek dla prani’ 
Uicalam też za najwyższe dobili 
rodziejstwo i zdobycz naszegO 
ustroju, że gwarantuje nam ijG 
raszym dzieciom, prawo 
nauki i do prascy. 
t?go też wstrząsa mną zawszlł 
ody czytam w prasie, że w tl 
lu zasobnych i bogatych kro| 
jach ich rządy nie są zdolne z| 
pewnie swej młodzieży i w ogj 
le wszystkim obywatelom 
trudnienia. Byłoby dobrze, pdl 
by artykuły, jak ten, który w ' 
drukowały „Perspektywy” sH 
nowiłu obowin.zkozoą lekturę i 
naszych szkołach ponadpodsl| 
wowych, bo, niestety, nie teszi 
stka v nas młodzież przejaur,! 
szacunek dla pracy. (649)
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Z przedsięwzięć wtadz wojewódzkich Nadal duże zaległości w przewozach

Wzmożona dyscyplina inwestycyjna Wiele zależy od kolejarzy
sprzyja rytmicznej realizacji zadań

Przestrzeganie dyscypliny inwestycyjnej — to jedno z naj­
ważniejszych zagadnień, wynikających z ustaleń II Plenum 
KC PZPR. Chodź; zwłaszcza o takie działania, które pozwo­
lą na dalsze skracanie cykli inwestycyjnych, terminowe 
osiąganie planowych zdolności produkcyjnych, wysoką ja­
kość przekazywanych obiektów, lepszą organizację pracy 
na budowach, pełniejsze wykorzystanie urządzeń budowla­
no-montażowych. W tym zakresie mamy jeszcze niemałe re­
zerwy, których wykorzystanie ma istotne znaczenite dla 
utrzymania wysokiego tempa tozwoju kraju.
Wychodząc z tego założenia 

władze wojewódzkie podjęły 
szereg przedsięwzięć zmierza­
jących do usprawnienia proce 
śów inwestycyjnych, likwida­
cji występujących opóźnień i 
lepszej synchronizacji poczy­
nań różnych inwestorów i wy 
konawców. Wydaje się walkę 
pożaplanowym, rozproszonym 
inwestycjom, wszelkiej roz­
rzutności i niegospodarności w 
tej dziedzinie.

W woj. pilskim czynnych 
jest około 40 placów budów. 
W trosce o rytmiczną realiza­
cję. robót — tutejsze władze 
partyjne i administracyjne za­
inicjowały w ostatnim okresie 
cykl aarad z wykonawcami, 
podwykonawcami i projektan­
tami. Wynikiem, spotkań ma 
być przede wszystkim przy-

Ludobójcze ekscesy 
rodezyjskich rasistów 
W piątkowym wydaniu bry 

tyjskiego dziennika „Daily 
Mirror” ukazała się relacja o 
masakrze 60 Afrykanów, do­
konanej przez wojska białych 
racistów rodezyjskich na mie­
szkańcach jednej z wiosek w 
pobliżu góry Darwin w Rode­
zji. niedaleko granicy z Mo­
zambikiem. Informacja w ga­
zecie pochodzi od 22-letniego 
Brytyjczyka, Toma McCar- 
thy’ego, który przez pół roku 
służył w wojsku rodezyjskim, 
a następnie uciekł do kraju, 
nie chcąc dłużej uczestniczyć 
w zbrodniczych akcjach.

Otrzymawszy informację, że 
do wioski przybędą partyzan­
ci. otoczyło ją wojsko, a na­
stępnie oświetliło i ostrzelało 
rakietami i z broni maszyno­
wej. Jedynymi osobami, które 
chciano wziąć do niewoli byli 
partyzanci. Do wszystkich po­
zostałych strzelano. Zabite 
dzieci wrzucono do dołu i ob­
lano benzyną.

McCarthy’ego zmuszono by 
strzelał dó rannego partyzan­
ta. Strzelał, ale nie trafił. Ofi 
cer rodezyjski zmusił go więc 
do obserwowania egzekucji, 
której dokonał osobiście.

Zwłoki partyzantów, umiesz 
czcne w sieciach, przewożono 
helikopterami nad wioskami 
afrykańskimi, aby w ten spo­
sób odstraszyć ludność od u- 
dzielania pomocy partyzan­
tom. McCarthy był też świad­
kiem okrutnego przesłuchiwa­
nia jednego partyzanta, które­
go podudzie i udo przybito do 
stchi. (PAP)

PRZEPROWADZKA
Dokończenie ze str. 3 

rządzeń o łącznej wadze 1 200 
ton.

Co zadecydowało o powodze 
niu przedsięwzięcia?

Z pewnością dobry plan i 
oprawna jego realizacja. Pra­
cowały 3 brygady: demontują 
'a, transportująca oraz mon- 
ująca. Każda maszyna miała 
wielkimi cyframi oznaczoną 
tolejność przeprowadzki; ten 
=am numer widniał na odpo­
wiednim fundamencie w no­
wej hali. Nie było więc wza- 
lemnego przepychania się.

Jeżeli jednak mówić o suk- 
•esie, to głównym jego źród- 
em byli ludzie, ich przykład- 
la ofiarność i świadomość od 
iowiedzialności. Nie podejmu- 
ę się podawać nazwisk, ponie 
uaż lista byłaby dłuższa od te 
ro listu; Na uznanie zasłużyli 
wszyscy: ci z Działu Główne­
go Mechanika i Działu Głów- 
iego Energetyka, ci z Działu
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spieszenie terminów zakończe­
nia prac. Kierownictwa waż­
niejszych budów zostały zobo 
wiązane do comiesięcznego 
składania meldunków o postę 
pie robót i sygnalizowania wy 
stępujących trudności. Stanem 
przygotowań do realizacji in­
westycji mieszkaniowych zaję 
ła się ostatnio'Egzekutywa KW 
PZPR w Pile. Oceniono zwła­
szcza możliwości zwiększenia 
mocy przerobowej przedsię­
biorstw budowlanych.

Władze wojewódzkie zwróci 
ły też szczególną uwagę na 
roboty, prowadzone w czynie 
społecznym i kapitalne remon 
ty. Każda nowa inicjatywa 
czynu społecznego będzie kon 
sultowana z władzami woje­
wódzkimi w oparciu o przed­
stawione plany rzeczowo-finan 
sowę, a specjalne komisje bę­
dą wizytować przebieg robót. 
Nakłady przewidziane na re­
monty kapitalne podzielone zo 
stały między poszczególne wy 
działy Urzędu Wojewódzkiego, 
które przekazywać będą te 
środki w teren — zależnie od 
realnych i najpilniejszych po­
trzeb.

Nieprzestrzeganie dyscypli­
ny inwestycyjnej było w 1975 
roku przyczyną opóźnień na 
niektórych budowach woj. 
gdańskiego. Podjęto zdecydowa 
ne kroki mające na celu wy­
rugowanie nieprawidłowości i 
nadrobienie opóźnień. Na bu­
dowie bloku paliwowego Ra­
finerii Gdańskiej zmieniono 
np. generalnego • wykonawcę. 
Jest nim obecnie Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego, które 
wykonując na tej ; budowie

Nowe projekty 
energetyczne USA

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Gerald Ford zapowiedział, że 
w najbliższym czasie skieruje do 
Kongresu projekt ustawy mający 
na celu przyspieszenie wytyczenia 
trasy i rozpoczęcia budowy nowe 
go rurociągu gazu ziemnego na 
Alasce.

Zgodnie z projektem prezyden­
ta rurociąg gazu ziemnego stano 
wiłby uzupełnienie budowanego 
obecnie rurociągu naftowego w 
tym stanie i pozwoliłby on zwiek 
szyć roczna produkcie gazu ziem 
nego v USA noczynając od lat 
os’em dziesiątych.

Prezydent Ford zaapelował rów 
nież ponownie do Kongresu o 
zniesienie kontroli władz federal 
nych nad cenami wydobywanego 
w USA gazu ziemnego. Zdaniem 
prezydenta, przezwyciężenie obec 
nei trudnej sytuacji energetycz­
nej USA wymaga zwiększenia wv 
dobycia węgla c-az zbudowania 
nowych elektrowni atomowych.

P AP

Inwestycji i załoga przenoszo­
nego Wydziału Obróbki Wió­
rowej, budowlani z Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego nr 2, 
pracownicy poznańskiego „E- 
lektromontażu” oraz „Instalu”, 
a także brygada poznańskiego 
PKS-u. Z pomocą przyszły rów 
nież organizacje polityczne i 
społeczne fabryki.

Dzięki modernizacji całej 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, głównie jednak 
wskutek szybszego uruchomię 
nia nowej hali — zakład wy­
produkuje w bieżącym roku m. 
in. o 1 000 sieczkarń polowych 
przyczepianych i o 250 siecz­
karń samojezdnych więcej. Zde 
cydowanej poprawie uległy tak 
że warunki pracy oraz socjal­
ne załogi.

Na zakończenie podkreślę, że 
mimo prac modernizacyjnych 
oraz zaangażowania znacznych 
sił i środków w przeprowa­
dzkę — PFMŻ wykonała ubić 
głoroczny plan w 100,2 pro­
centa.

inż.
ZDZIEL \W PAŁ \SZEWSKI 

Główny Mechanik PFMŻ 

znacznie większy zakres robót, 
ma też większe możliwości ko 
ordynacyjne. W innych przy­
padkach szczegółowo przeana­
lizowano przyczyny opóźnień i 
wskazano sposoby poprawy 
sytuacji. W zakładach „Pol- 
mo” w Tczewie niezbędne jest 
np. przyspieszenie dostawy ma 
szyn i urządzeń, bez których 
nowe obiekty nie mogą osiąg­
nąć pełnej zdolności produk­
cyjnej.

Niemałe znaczenie dla u- 
sprawnienia procesów inwesty 
cyjnych mają decyzje podjęte 
przez władze wojewódzkie w 
sprawie polepszenia warunków 
socjalnych załóg pracujących 
na budowach w szczególnie 
trudnych warunkach. (PAR)

Ważna decyzja dla 580 000 uczniów

Ośmioklasista wybiera szkołę
W tym roku opuści klasy ósme około 580 000 absolwen­

tów. Młodzież ta staje przed trudnym wyborem dalszego kie­
runku kształcenia. Możliwości sa duże. Każdy absolwent 
„podstawówki” ma otwartą drogę do nauki. Przygotowano 
dla młodzieży ponad 600 000 miejsc w klasach pierwszych 
różnych typów szkół.

Do liceów ogólnokształcą­
cych przygotowujących mło­
dzież na studia wyższe, przyję 
tych zostanie 124 000 uczniów, 
tj. około 4 000 więcej niż w 
roku ubiegłym. W średnich 
szkołach zawodowych — Tech 
nikach, liceach ekonomicz­
nych, liceach dla wysokokwa­
lifikowanych robotników i in­
nych zdobywać będzie umiejęt 
ności 120 000 młodzieży.

Najwięcej uczniów — bo po 
nad 360 000 przyjmą zasadni­
cze szkoły zawodowe różnych 
typów i specjalności. Młodzież 
podążająca tą drogą szybciej 
zdobywa samodzielność zawo­
dową. Na wykwalifikowanych 
fachowców czekają w całym 
kraju zakłady pracy, zapew­
niając dobrze płatne stanowi­
ska. Podjęcie nauki w zasad 
niczej szkole zawodowej nie 
oznacza, jak niektórzy błędnie 
sądzą, ograniczenia kariery ży 
ciowej. Dla zdolnych uczniów, 
pragnących pogłębiać wiedzę 
i umiejętności fachowe otwar 
ta jest droga do techników za 
wodowych, a następnie dla naj 
zdolniejszych także i na studia.

Pragnąc dać młodzieży wię 
cej czasu do namysłu, więcej 
czasu na znalezienie właści­
wej szkoły, składanie podań 
przez kandydatów7 o przyję­
cie rozpocznie się 15 kwietnia 
i trwać będzie do końca ma­
ja. Kwalifikowanie kandyda­
tów przez komisje będzie mia 
ło miejsce w okresie od 1 do 
20 czerwca. Z tym, że szczegó 
łowe terminy, (niekiedy wcze 
śniejsze nawet), ustalać będą 
poszczególne kuratoria. O przy 
jęciach młodzieży decydować 
będą w pierwszym rzędzie 
stopnie na świadectwie szkol­
nym, a w niektórych typach 
szkół zawodowych — również 
uzdolnienia i zainteresowania.

Sprawa właściwego wyboru 
dalszego kształcenia była u

W „PERSPEKTYWACH” — Ha­
lina Małeszewska w artykule „Do 
radca do wynajęcia” pisze o wpły 
wie dobrej organizacji na efekty 
ekonomiczne. Według doświad­
czeń amerykańskich wydajność 
pracy, w tamtejszym przemyśle 
była o 40 proc, wyższa niż w eu­
ropejskim głównie dlatego, iż A- 
merykanie są lepszymi organiza­
torami. Podnosząc doniosłość tych 
spraw, autorka występuje z postii 
latem uznawania usprawnień or­
ganizacyjnych jako wniosków ra­
cjonalizatorskich. Tym bardziej, 
że z reguły przynoszą one więk­
sze efekty ekonomiczne niż zmia­
ny techniczne, uznawane jako 
wnioski racjonalizatorskie.

z l
W „KULTURZE” — Benedykt 

Zientara, Henryk Samsonowicz, ju 
liusz Bardach, Jerzy Skowronek i 
Andrzej Garlicki wypowiadają się 
o państwie i społeczeństwie.

W „TYGODNIU” — Eugeniusz 
Paukszta pisze o moralności Ka- 
lego. — Tworzą tacy faceci, nie­
zależnie od fachu, cenzusu, skali 
życiowej — pisze autor — nieznos 
ne klany, skojarzone mniej nawet 
znajomościami co stylem bycia, 
swą szczególną formą podziału na 
,moje” i „twoje”, na „prywatne” 

i na „państwowe”. Jakże oni jot-

W tym miesiącu zaległości w przewozach kolejowych wy­
niosą — jak się przewiduje ponad 2 min ton. Również w 
styczniu PKP nie w pełni wywiązały się ze swych zadań: w 
ubiegłym miesiącu pociągi przewiozły o blisko 3 min ton 
mniej niż przewidywał plan. Jakie sa więc przyczyny trud­
ności w wywiązywaniu się kolei z jej podstawowych obo­
wiązków?
W styczniu — zdaniem kole­

jarzy — jedną z podstawowych 
przyczyn mniejszej wydajności 
PKP były kłopoty eksploatacyj 
ne, spowodowane gwałtownymi 
zmianami temperatury. Szcze­
gólnie źle wpływają na pracę 
kolei .silne mrozy; znacznie wol 
niej rozładowuje się wagony, 
gdy więkr^eść ładunków maso­
wych zamarza na kamień, za­
czyna zatem brakować pustych 
wagonów, które należałoby do­
starczyć klientom. Zdarza się 
też, że zakłady nie mogą przy­
jąć taboru, ponieważ ich bocz­
nice zablokowane są wagonami 
z zamarzniętymi towarami.

Jednak w lutym zima jest 

nas zawsze bardzo ważna. O- 
becnie nabiera jeszcze więk- 
szego znaczenia. Stajemy bo­
wiem w obliczu — wskutek 
niżu demograficznego — zmniej 
szającej się liczby absolwen­
tów szkół podstawowych. W 
bieżącym roku będzie ich o 
ponad 11 000 mniej, a w całej 
obecnej 5-latce o około 73 090 
mniej. Dlatego też nauczycie­
le, poradnie społeczno-zawodo 
we powinny dołożyć starań aby 
wybór dalszej nauki przez 
ośmioklasistę był jak najtraf­
niejszy zarówno z punktu wi­
dzenia jego osobistych ambicji 
i zainteresowań jak też po­
trzeb gospodarki kraju. (PAP)

Parafowanie umowy w Minie
27 bm. wiceministrowie poczt i 

telekomunikacji NRD i RFN pa­
rafowali w Berlinie umowę mię­
dzy rządami swych krajów w 
dziedzinie poczty i telekomunika­
cji oraz trzy uzupełniające ją po­
rozumienia administracyjne. Pa­
rafowane dokumenty zostaną 
przedłożone rządom obu krajów 
do zatwierdzenia. Podpisanie urno 
wy odbędzie się w Bonn. Wraz z 
parafowaniem porozumień zostały 
zakończone trzyletnie rokowania 
w tej sprawie.

Prawa narodu Palestyny
W czwartek odbyło się w siedzi- 

bie ONZ w Nowym Jorku pierw­
sze posiedzenie komitetu d. s. wpro 
wadzenia w życie słusznych praw 
narodu palestyńskiego. Komitet 
ten został utworzony na podsta­
wie rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, uchwalonej 11 listopada 
1975 r. Komitet, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele 20 państw, 
ma opracować do 1 czerwrca pro­
gram urzeczywistnienia praw na­
rodu palestyńskiego do samosta­
nowienia, niepodległości państwo­
wej, suwerenności i powrotu do 
ziemi ojczystej, okupowanej przez 
Izrael. Posiedzenie komitetu zainau 
gurował sekretarz generalny ONZ 

l%wie strzegą tego „swojego”, te­
go „prywatnego”, jakże w jego 
obronie potrafią ujadać, złorze­
czyć, wszystkim mieć za złe. \

W „WALCE MŁODYCH” — Czć 
sław Curyło w artykule „Nie tyl­
ko stołek kierownika” pisze na 
temat polityki kadrowej. Powo­
łuje się na opinię doc. dr. Mie­
czysława Kabaja z Instytutu Pra­
cy i Spraw Socjalnych, według któ 
rego prawidłowy/system płacowo- 
awansowy powinien być tak skon 
struowany, aby stwarzał jasną per 
spektywę na (okres 15—20 lat oraz 
określał warunki osiągnięcia suk­
cesu zawodowego.

W „LITERATURZE” — rozmo­
wa z prof. Włodzimierzem Kuiy- 
łowiczem, dyrektorem Państwowa 
go Zakładu Higieny zatytułowana 
„O sztuce zdrowia”. Profesor wy­
raża pogląd, iż nie jest dobrze, 
jeśM do wyobraźni przemawiają 

już zdecydowanie łagodniejsza 
i trudno szukać usprawiedli­
wienia tylko w aurze. Tegorocz 
ny luty niewiele się też różni 
od ubiegłorocznego, tymczasem 
zaś kolej w styczniu i lutym 
(łącznie) br. przewozi mniej 
ładunków niż w tych samych 
miesiącach ubiegłego reku. A 
wiadomo przecież, że w ostat­
nim okresie kolej z każdym 
rokiem wzbogaca się o nowe 
inwestycje, zwiększa się i uno­
wocześnia kolejowy tabor. Przy 
dużych nakładach na przyrost 
potencjału przewozowego, nie­
współmiernie wolno następuje 
poprawa pracy transportu ko­
lejowego.

Muszą więc być i inne przy­
czyny słabości kolei. Na pew­
no jednym z powodów mniej 
sprawnej jej pracy jest nie naj 
lepsza współpraca PKP z kon­
trahentami. Ostatnio układa 
się ona nawet gorzej niż w po­
przednich miesiącach. Zbyt wie 
lu klientów nie jest do niej 
przygotowanych, a kolej coraz 
konsekwentniej przestawia się 
na przewozy głównie ładunków 
masowych na duże odległości, 
nie przyjmuje też zamówień 
poniżej 5 wagonów. Jednocześ­
nie PKP wprovzadzają nowy 
tabor, którego użytkownicy nie 
umieją sprawnie i szybko opróż 
niać. Opóźnienia w technicz­
nym poziomie wyposażenia za­
kładowych baz przeładunko­
wych są z całą pewnością jed­
nym z istotnych elementów 
załamywania się rytmu pracy 
transportu kolejowego.

Jednocześnie sami pracowni­
cy kolei również nie są w pełni 
gotowi do zmian technicznych 
i organizacyjnych, które wpro­
wadzane są na PKP. Być mo-

Kurt Wałdheim, który wskazał 
wagę misji jaką obarczano komi­
tet.

Komunikat radia Luanda
Radio Luanda nadało komuni­

kat informujący o przejęciu przez 
władze ludowe wszystkich prywat 
nych radiostacji na terenie kraju.

Do chwili zakończenia reorganiza­
cji masowych środków przekazu, 
radiostacje te będą nadawać pro­
gramy Radia Luanda.

Konferencja w Lugano
W Lugano zebrali się przedsta­

wiciele 43 krajów, w tym lekarze 
i prawnicy, aby przedyskutować 
problemy dotyczące wprowadzenia 
całkowitego zakazu względnie og­
raniczenia użycia pewnych rodza­
jów broni konwencjonalnych. Kon 
ferencję zorganizował Międzynaro 
dowy Komitet Czerwonego Krzy­
ża. Raport, opracowany przez eks 

tylko ostre przypadki, takie jak 
katastrofa kolejowa, katastrofa w 
kopalni’, ostra epidemia, masowe 
zatrucie. A to, że ludzie często od 
dychają skażonym powietrzen), pi 
ją nieodpowiednią wodę, skutki 
dzego będą widoczne za lat 10 czy 
jłO na razie nikogo nie niepokoi, 
ponieważ Etanowi to problem od­
legły w ' czasie. Tymczasem jest 
to równje groźne.

W „MOTORZE” — list czytelni­
ka na temat zmian systemu ubez­
pieczeń (chodzi o dodatkowe ubez 
pieczenia osób przewożonych prj’ 
w’atnymi samochodami, jeśli nie 
są członkami najbliższej rodziny 
prowadzącego pojazd), postulujący 
rozważenie tej sprawy jeszcze raz. 
Tak jak to obecnie jest zorgani­
zowane przynosi bowiem więcej 
szkód społecznych niż pożytku, 
chociaż nie sposób lekceważyć as­
pektów ekonomicznych samego 
PZU.

że, jest to następna przyczyn, 
kłopotów. Wydaje się, że trz^ 
ba było wcześniej do takich 
gruntownych zmian przygoto 
wać pracowników, wyjaśni dń 
czego one zmietzają, jakie ko 
rzyści powinny przynieść. W6w 
czas byłoby znacznie więcei 
szans na to, by każdy kolejarz 
był rzecznikiem i popularyza 
torem nowości technicznych I 
organizacyjnych. W ostatnią 
latach nie brak przykładów 
traktowania kolei zgodnie z ro 
lą, jaką odgrywa ten transport 
w codziennym życiu kraju* Na 
rozwój kolejnictwa przeznaczę 
no duże, dodatkowe środki. '

Wszyscy kolejarze powinni 
rozumieć, jak wielka jest ich 
odpowiedzialność, jak ważne 
są ich zadania. Nie może to ś'o 
jednak sprowadzać tylko do 
wymagań w stosunku'dó kon. 
trahentów. (PAP)

28 i 29 bm. w telewizji

Panorama filmu
radzieckiego

Wybitne pozycje kinematogra­
fii Kraju Rad złożą się na pro­
gram Panoramy Filmu Radziec­
kiego, którą TVP będzie emito­
wać 28 i 29 bm. w II programie. 
Utwory te reprezentują różne 
okresy radzieckiego kina i gatun 
ki sztuki filmowej.

Inauguracyjną pozycją bedzie 
dzieło Sergiusza Eisensteina 
„Aleksander Newski” z Mikoła­
jem Czerkasowem w roli tytuło­
wej. W sobotę będzie też można 
obejrzeć ekranizacje powieści Toł 
stoją „Anna Karenina’’ reż. Alek 
Sandrą Zarchiego z Tatiana Sa- 
mojłową w roli tytułowej, a po­
nadto popularna komedie muzycz 
nę Iwana Pyriewa „Świniarka i 
Pastuch”. W niedziele jako pierw 
sza zapowiedziana jest baśń „Cza 
rodziejski kwiat” reż. Aleksan­
dra Ptuszki. Dwa kolejne filmy 
to liryczna komedia Georgija Da 
nieliji „Chodząc po Moskwie” i 
dramat wojenny reż. Grigorija 
Czuchraja „Ballada o żołnierzu”. 
Tego samego dnia zakończona zo 
stanie emisja serialu radzieckiej 
telewizji „Operacja trust”, pó 
czym wystąpią przed kamerami 
TVP reżyser filmu — Sergiusz Ko 
łosow i odtwórczyni jednej z 
głównych ról — Ludmiła Kąsatki 
na. (PAP) 

pęrtów, zostanie przedłożony do 
rozpatrzenia rządom krajów, będą 
cych sygnatariuszami genewskich 
konwencji w sprawie ochrony o- 
fiar wojny oraz uczestnikom mię­
dzynarodowej konferencji, która 
rozpocznie się w Genewie 20 kwiet 
nia br. Celem tej konferencji bę­
dzie przygotowanie projektu „do­
datkowych protokołów” do kon­
wencji genewskich.

Deficyt bilansu płatniczego
Ministerstwo Finansów Japonii 

podało, że w styczniu br. deficyt 
bilansu płatniczego tego kraju wy 
nosił 1.059 min dolarów. Oznacza 
to niewielką poprawę w porówna­
niu ze stanem ze stycznia ubiegłe 
go roku, kiedy to deficyt ten wy­
nosił 1.242 min dolarów.

Spotkanie w Panmundżon e
W Panmundżonie odbyło się ko 

lejne posiedzenie wojskowej korni 
sji rozejmowej. Szef delegacji 
KRL-D w komisji ostro potępił 
prowokacyjne poczynania mario­
netek południowokoreańskich * 
rejonie strefy zdemilltaryzowanej. 
Podkreślił on konieczność niezwło 
cznego wycofania z Korei Połud­
niowej wszystkich wojsk obcyc 
w celu położenia kresu nap'?’11 
i osiągnięcia pokojowego zjedno­
czenia Korei.

W „PRZEKROJU” — Stefan Cie­
pły pisze o źródłach zdumiewa.? 
cych sukcesów sportowców N • 
Autor upatruje je w powszee-' 
nym i doskonale zorganizowany™ 
wychowaniu fizycznym w sz 
łach.

W „PRAWIE I ŻYCIU” - 
ta Adamska pisze o 
inwalidów, postulując nie ich 
lację, jak to czasami się 
lecz integrację z całym sp<^e
stwem. „ __

W „ŻOŁNIERZU 
zaproszenie — wraz z PrzeP^J. 
— do odwiedzenia szkół w0^ 
wych, które okazicielom Prze^')nj. 
ki zamieszczonej w 
ku ważnej wraź z dowodem $
bistym lub legitymacją 82 ,
udostępnione będą 29 
marca i 4 kwietnia br.

W „TYGODNIKU KULT . u- 
NYM” — Andrzej Jankowski 
blikuje reportaż pt. „Sm'.erc 
własnym weselu”, w h^óry^ 
chodzi przyczyn samobójstwa 
pełnionego przez ży-
młodego, który pozbawił 
cia w’ dniu zawarcia zwitku 
żeńskiego z 28-letnią kobie a-

W „ITD” — hasło jest
razem brzmi: „Naszą dewi
złotówka”.
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^wodnicy AZS Warszawa
najlepsi w szabli

-ierwszym dniu Mistrzostw Polski juniorów w szermierce oglą- 
iV zmagania szablistów. Na starcie stanęło 69 zawcTników, a 

dl1 4 nich 4 przedstawicieli Zagłębia Konin (Cyprysiak, Ryszew- 
*’ ----- s reprezentowali okręg poznański.
»ki.

Ratajczyk i Cygan), którzy 

t teg0 wynika zabrakło na- 
« najlepsza0 szablisty - An 

I r'L Kostrzewy, któremu u- 
drt| w turnieju uniemożliwiła 
w‘ zawodnik Zagłębia bę- 

musiał pauzować z tego po- 
SÓdu p«ez trzy ‘y®00™6-
.... młodsi koledzy nie odnieśli 
JXczoraj sukcesów. W paerw- 

lĄminacji odpadli Ryszewski 
Ucyprysiak, a w drugiej Rataj- 

I -k Ten ostatni uplasował się 
I pozycji. W eliminacjach bez 
średnich uczestniczył jedynie 
’ an> sklasyfikowany ostatecz- 
2 na miejscach 13—20.

w pierwszych dwóch elimina- 
fiach grupowych faworyci zwy- 
-r-ali zdecydowanie. W spotka- 
'jKh bezpośrednich z bardziej 
tnanych zawodników odpadli: Jan- 
klm (Legia). Ryguła (Pałac Młodzie 
;y w Katowicach) i bracia Stachur 
,.y z warszawianki.

Jako pierwsi awans do finału 
^walczyli sobie: Płaczkowski i 
Wódkę (obaj AZS Warszawa), Cza

Kolarski wyścig 
dookoła Kuby

Zwycięzcą ósmego etapu kolar­
skiego wyścigu dookoła Kuby zo­
stał reprezentant ZSRR Władimir 
Osokin. Wyprzedził on na fini- 
es Mieczysława Nowickiego oraz 
msowca Kuby — Chacona.

W klasyfikacji po 8 etapach pro 
wadzi Rodrigo Vanegas (Kolumbia) 
przed swym rodakiem Abeldaro 
Biosem oraz Kubańczykiem Aldo 
Arencibia.

Poza Mieczysławem Nowickim, 
w czołówce ósmego etapu znalazł 
się także Boniecki, który zajął 
czwarte miejsce.

Zespołowo po ośmiu etapach pro 
wadzi Kuba w łącznym czasie 
10:37.54. Polska jest na 10 miejscu, 
nasz zespół ,,B’ na 15 a drużyna 
„C” została zdekompletowana. Z 
wyścigu wycofałó się już ośmiu 
Polaków: Barcik, Brzeżny, Czaja, 
Kaczmarek. Matusiak, Piasecki, 
Szurkowski i Tomaszewski. (PAP)

Kadra naszych piłkarzy 
powróciła z Hiszpanii
W czwartek wieczorem na war

Mkldrh11 witano kadrępolskich piłkarzy, która po dwu­
tygodniowym pobycie w Hiszpanii 
*rociła do kraju. ,
"srod najwierniejszych kibiców 

Przedstawicieli PZPN i dziennika 
■ L na piłkarzy oczekiwał także 
trener - • -Kazimierz Górski, który o- 

juź szpital i przybył po- 
swych podopiecznych.

PAP

puścił 
Wtać

Zawody strzeleckie
w „Rywalu"

’■" Kabryce Cuk-
J zorganizowano o-

? ZaW°-
IOk n ° puchar prezesa

W wygrał ze
"•tedza^ Uxt6w ~ 393 Pkt.. wy-
Pkt Adrr>inis’Tacię — 399

3ooSP°rt ~ 322 ł Karm®lar

ćernim, zwyciężyła M.
'na “ 75Mężczyzn rn^zMWych), a wśród

Pkt. Ciszak (Warsztat) —

Dobra postawa 
^odych biathlonistów

na MŚ
k/Mińska rozpo- 

e"5la JUn mistrzostwa
!?rcie w biathlonie. Na
^0, x reprezentanci:
‘.?ncji jąS'’ Norwegii, USA,

PO18ki CSRS-Pjg *
zawodów roze- 

r^etrów t^ywiduainy na 15 
hia<h>Ot^ rnedal zdobył 

^oeki _ lA^^sta Nikołaj Pro 
Wicćm?f;w tym 4 karne 

rePrezentl ^rZem swiata zo- 
^e^floe NRD — Olaf

Brązowy12’20 <9 Ornych mi 
lIPnadij Tny meaal wywalczył 
I’36 minK?rieW <ZSRR) ~ 
^rze spisa:-' .
binJ°?e< Mićhnim81^ dwa' Polacy 
xn' ^chniaul3^ 1 Starńsław Pa 
te C?ase la? ssajął Pi^te miejsce 
W Pio-a Pabin dziewia"ruganiu 7rw2?y z nich mial 

~ 10. * rninut karnych.

znalazło
:eo~0nistów ZSRR, 3

Polaków i 

ja (Baildon Katowice) i 18-letni 
reprezentant Jagiellonii Białystok 
— Ołdyński. Jego miejsce w fina 
le jest pewnego rodzaju niespo 
dzianką. O dalsze dwa miejsca w 
ostatecznej rozgrywce toczono wal 
ki repasażowe. Tutaj najlepsi 
zali się Mróz (Piast Gliwice) i 
latta (Legia Warszawa).

W finale najlepiej spisywał 
Płaczkowski. Posiadał on już 
swoim koncie 4 zwycięstwa i 

oka
Mo

się 
na 

kie
dy wydawało się, że bez porażki 
zdobędzie mistrzowski tytuł, prze 
grał ostatnią walkę z Molattą 5:2.
Po 4 
także

walkach jedną porażkę miał 
Mróz. Gdyby wygrał ostatni

swój pojedynek z kolegą klubo­
wym Płaczkowskiego — Wódkę,
doszłoby do walki barażowej mię 
dzy nim a Płaczkowskim. Gliwi- 
czanin nie wykorzystał jednak o- 
gromnej szansy i uległ zdecydowa 
nie swemu rywalowi 5:1.

Oto ostateczna kolejność turnie 
ju szablowego: 1. Z. Płaczkowski 
(AZS Warszawa) — 4 zw., 2. D. 
Wódkę (AZS Warszawa) — 3 zw.. 
trafienia 14:21, 3. M. Mróz (Piast 
Gliwice) — 3 zw. 18:18, 4. A. Mo- 
latta (Legia Warszawa) — 2 zw 
20:17, 5. R. Czaja (Baildon Kato­
wice) — 2 zw. 20:16, 6. K. Ołdyń­
ski (Jagiellonia Białystok) — 1 
zwycięstwo.
tantów. (wił)

WYNIKI • TABELE 
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN 
TURNIEJ II — LUBLIN 

Pogoń — Start 66:84
AZS W-Wa — LKS 64:75
Spójnia — Lublinianka 69:68
Lech — Polonia 
Wisła — Resovia 
Wybrzeże — Śląsk
1. Wisła
2. Polonia
3. Resovia
4. Śląsk
5. Wybrzeże
6. Lech
7. ŁKS
8. , Start

10. Spójnia
11. AZS
12. Pogoń

77:72 
80:81
81:79

31 57 2895:2378
31 55 2524:2264
31 55 2634:2330
31 53 2432:2275
31 50 2698:2473
31 46 2397:2466
31 45 2384:2429
31 44 2220:2400

42, 2022:2277
31 41 2337:2462
31 35 2143:2651
31 35 2230:2631

W zaległych spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi koszykówki mę­
skiej AZS Koszalin dwukrotnie 
przegrał z Gwardia Wrocław 78:93 
i 68:74.

„Hat trick“ 
Stali Mielec 

w Lidze Stadionów?
Wraz z inauguracją wiosennej 

rundy rozgrywek piłkarskiej eks 
traklasy .wznowi działalność Li­
ga Stadionów — tradycyjny kon 
kurs Polskiej Agencji Prasowej, 
„Lxpressu Wieczornego” i PZPN 
na najlepszą organizację i pu­
bliczność spotkań I ligi.
^Atmosfera panująca na trybu­

nach, kulturalny, aktywny do­
ping kibiców, oprawa piłkarskich 
pojedynków mają niemały wpływ 
na przebieg gry, zachowanie pił­
karzy i postawę obu drużyn. Ry­
walizacja działaczy i kibiców w 
Lidze Stadionów stanowi jeden 
z bodźców, dopingujących do 
właściwej postawy sympatyków 
futbolu i z tego chociażby wzgle 
du. akcja spotkała się z popar­
ciem władz polskiego sportu i 
PZPN.

Liderem Ligi Stadionów po 
pierwszej rundzie sezonu 1975/76 
jest jej dwukrotny triumfator w 
latach poprzednich — Stal Mie­
lec. Dzięki aktywnej działalnoś­
ci miejscowego Klubu Kibica, 
rzeczywistego przywiązania kibi­
ców do swojej drużyny, popraw­
nej organizacji spotkań na mie­
leckim stadionie, Stal otrzymała 
jesienią od jurorów najwięcej 
punktów (238). Tuż za nią znaj­
duje się OKS Tychy, który umie 
jętnie łączy sukcesy na boisku z 
wynikami w Lidze Stadionów. 
Jeszcze jeden przykład że wza­
jemne oddziaływanie piłkarzy i 
widzów jest znaczące. Stal Rze­
szów, Lech Poznań i Pogoń Szcze 
cŁn — to także ścisła czołówka ta 
beli Ligi Stadionów. Rzut cka na 
nazwy klubów podważa argumen 
ty tych, którzy uważają, że 
Liga Stadionów faworyzuje 
małe stadiony, gdzie łatwiej u- 
trzymać porządek i wpłynąć na 
widza. Okazuje się, że przodują 
drużyny, których mecze ogłada 
zwykle najwięcej kibiców, a do­
tychczasowi triumfatorzy konkur 
su Lech Poznań i Stal Mielec — 
chlubią się najwyższa frekwen­
cją. Stal marzy o „bat tricku”. 

, czyli trzecim kolejnym zwycięst 
• wie. (PAP)

LUTY 
28 

Sobota
Makarec* 

Lecha
Dobranieąe 

Romana
29 

Niedziela Słońce: 6.30—17.16

t TEATRY J

POZNAŃ
OPERA — sob. 1 nledz. g. 19 

Polski Teatr Tańca — Balet Po­
znański.

MUZYCZNY — sob. i niedz. g. 
19 „Machiavelli”.

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Okapi”.

NOWY — sob. 1 niedz. g. 19 
„Awantura w Chiogei”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 
10 i 17, niedz. g. 17 „Siała baba 
mak”.
KONARZEWO

TEATR im. A. FREDRY (z 
Gniezna) — sob. i niedz. „Śluby 
panieńskie” (przedst. zamkn.).
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — sob. 
i niedz. „Jutro piątek od samego 
rana”.

£ kim* J
SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Dzielny saeryf Lucky Lukę”; 
Noteć: „Zaklęte rewiry”.

CZARNKÓW: „Niezwykłe przy 
gody Włochów w Rosji”.

GNIEZNO Lech: „Skazany”;
Polonia: „Trzecia córka”.

GOSTYŃ: „Mr Majestyk”.
GÓRA: „Yuriko—moja miłość”.
JAROCIN: „Jak zdobyć prawo 

jazdy”.
JASTROWIE: „Kłamca”.
KALISZ Oaza: „Dulscy”; Stylo­

we: „Syndykat zbrodni”; Syrena: 
„Wążżźż” i „Tomcio Paluch”.

KĘPNO: „Nieuchwytny morder 
ca”.

KŁODAWA: „W te dni przed- 
wiosenne”.

KOŁO: niedz, ..Strach”.
KONIN Centrum: sob. i niedz. 

„Zagłada Japonii”, niedz. „Nar­
kotyk”; Górnik: „Żądło”.

KOŚCIAN: „Doktor Judym”.
KÓRNIK: „Fłip i Flap w Legii 

Cudzoziemskiej”.
KROTOSZYN: „Gdyby Don

Juan był kobietą” i „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej”.

KRZYŻ: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

LESZNO: „Jarosław Dąbrow­
ski”.

NOWY TOMYŚL: „Doktor Ju­
dym”.

OBORNIKI: „Czerwone i białe”.
OKONEK: „Mr Majestyk”.
OSTRÓW Roma: „Przygody mi 

sia Yogi”. ..Builitt” i „Miłość by 
wa zbrodnią”; Słońce: „Doktor 
Judym”.

OSTRZESZÓW: „Awans”.
PIŁA Iskra: „Dulscy” i „Mniej 

szy szuka dużego”; Sokół: niedz. 
„Tomek Sawyer’, sob. i niedz. 
„Piaf”.

PLESZEW: „Dwaj ludzie z mia 
sta”.

RAWICZ: „Noce i dntie” cz. I 
i II.

ROGOŹNO: „Gniazdo”.
RYCHTAL: „Zapamiętaj imię 

swoje”.
SŁUPCA: „Synowie szeryfa”.
ŚREM Słonko: „Ru^y gW 5JŁ 

bowe: niedz.' „Ja i mój pies”, 
sob. i niedz. „Sędzia z Teksasu”.

ŚRODA: „Synowie szeryfa”.
SYCÓW: „Blokada” cz. I i TL
SZAMOTUŁY: „Samotny detek 

ty w McQ”.
TRZCIANKA: „Piosenkarka z 

tawerny”.
TUREK: „Linia” i „Koniec wa 

kacji”.
WAŁCZ: ..Żyć razem”.
YZAGROWIEC: „Joe Kidd”.
WIERUSŻÓW: „Zaklęte rewi­

ry”.
WSCHOWA: „Kalina czerwona”.
WYRZYSK: „Szczęśliwy czło­

wiek”.
WRZEŚNIA: „Moja wojna, mo­

ja miłość”.
ZŁOTÓW: „Doktor Popaul”.

X Ramo J
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
syntezatorze i organach; 9.05 Dla 
kl. III i IV: „W tanecznym ryt­
mie”; 9.25 „Mój Kraków” — śpię 
wa A. Dąbrowski; 9.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 9.45 Słucha­
my kieleckich kapel ludowych; 
10.08 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Step” — fragm. 6; 
10.40 Zespół Samocwiety; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców: 11.12 Z lu­
belskiej fonoteki; 11.30 Koncert 
chopinowski; 12.25 Gra Zespół p/k 
E. Spyrki; 13 Zespół B. Ciesiel­
skiego; 13.15 Trzy plusy dla uro­
dy; 13.35 Pół wieku polskiej pio 
senki; 14 Radzieckie big bandy 
jazzowe; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 Ze świata nauki i techniki; 
14.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia; 15.05 List z Polski: 15.10 Mu­
zyka i poezja — wiersze T. Ku­
biaka; 16.11 Radiowa kronika mu 
zyczna; 16.30 Felieton literacki; 
16.40 Fonoteka folkloru: 17 Studio 
Młodych; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Parada polskiej piosenki; 
19.15 W kręgu melodii operetko­
wych: 20.05 Takty i kontakty;
21.35 Przy muzyce o sporcie: 22.20 
Minirecital Siergieja Zacharowa; 
22.30 Sobotnia dyskoteka; 23.10 Ko 
respcndencja z zagranicy; 23.15 So 
botnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
6, 8. 9, 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. Public.; 
7.45 Muzyka sceniczna w wyk. 
estradowym: 8.35 Sprawy codrien 
ne; 8.55 Muz. spod strzechy; 9 
Nagrania Moskiewskiej Ork. Ka­
meralnej pod dyr. R. Barszaja; 
19 „Życie codzienne w Paryżu” 
F. Villona — montaż literacki: 
10.30 Muzyka operowa; H Utwo­
ry fortcp. Thalberga. Paderew­
skiego i Medtnera: 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku — Łowickie; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo”: 12.45 
Maurice Ravel — „La valse”; 13 
Dla kl. III i IV z cyklu: Teatr 
szkolny — „Brawurowy slalom” 
— słuch.; 13.35 Magazyn wędkar 
ski; 13.50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu; 14.10 Więcej, le­
niej. taniej; 14.25 Muzyka S. Pro­
kofiewa; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Kónc. kła 
wesynowe J. S. Bacha: 16.10 Ku- 
bić. nie kupić — posłuchać war- 
o: 16.25 Radzieckie piosenki w 

no’skim wykopaniu; 16.40 Maga- 
-yn informacyiny; 16.50 Radio- 
?xpress; 17 Śpiewa Moskiewski 
Chór Kameralny; 17 29 .,V7«notn- 
nienie o Stefanie Żeromskim”;

T7.48 „Czata” — magazyn wojsko 
wy; 17^5 Nowości nagrań radio­
wych; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie”; 19.30 D. Szosta­
kowicz: Suita; 20.30 Przegląd fil- 
mowy „Kamera”; 20.45 76 lat mu 
zyki naszego stulecia; 21.50 „Ba­
rok dla wszystkich”; 22.30 Rytmy 
i zrywy; 23 „Panorama stylów 
jazzowych”; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Impromptus F. Schu 
berta.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30 21.30. 23.30.

PROGRAM 111; 8.05 Kiermasz
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Przyjaciel z pie­
kła” — ode. pow.; 9.10 „Drugi 
wiatr” i inne nagrania B. Auge- 
ra; _ 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Inter- 
radio — magazyn aktualności mu­
zycznych; 110.25 „Gdybym miał cie 
bie” — gra zespół Old Timers; 
10.35 Soul ze ścieżki filmowej; 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
Słynne tematy C. Hawkinsa: 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Królewskie marze­
nie” — ode. pow.: 14 Z nagrań 
płytowych Swiatosława Richtera; 
15.10 Na estradzie The Robert Ret 
terson Singers; 15.30 60 minut na 
godzinę; 16.30 Ballady Tadeusza 
Woźniaka: 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 „Uczucia” 
— rep.; 18 Muzykobrsnie: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Prze 
boje karnawału; 19.15 Książką ty 
gednia: 19.35 Opera tygodnia — 
Prokofiew: „Wojna i pokój”: 19.50 
„Przyjaciel z piekła” — ode. pow.; 
20 Zapraszamy do Trójki; 22.08 
Śpiewa M, Magomajew: 22.15 Pow. 
W wyd. dźw.: „Z przygód awan­
turnika”; 22.45 F’etowe sola Thiis 
van Leora; 23 Interpretacje 
poezji; 23.05 Monterey — Koncert 
koncertów: 23.50 Gra grupa orga 
nowa K. Sadowskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8. 10.30. 12.05. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobrv; 7 Z taś­
moteki spikera; 7.30 ..Witaj dniu”; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby 
watćlskie). Cvkl: ..Nasze jutro 
tworzymy dziś”; 11.30 S. Proko­
fiew — Scena na balu z opery 
„Wolna i pokój”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Standard 
w 3 wersjach; 13 Z radiowe i fo­
noteki (stereo oeólnop.); 13.30 Ka 
pele ludowe z różnych regionów 
Polski; 13.50 Dla kl. IV lic. (za­
jęcia fakultatywne grupy geogra- 
ficzno-ekonom.); 14.25 Teatr PR 
— Studio klasyczne: „Madame Bo 
vary”; 15.35 „Ostatnie słowo” — 
fragm. pow. G. Rolin: 16.05 No­
winy j nowinki muzyczne; 16.30 
„Rozmowy i refleksje nedagogicz 
ne”; 16.40 „Sojusz świata pracy z 
kultura” — fel.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Koncert: 17.15 Rep. dźw.; 
17.40 Opowiadanie P. Bystrzyckie­
go; 18 „Grajaca szafa”: 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? Prawo rodzin 
ne i opiekuńcze — Rozwód; 18.40 
Ziemia — człowiek — wszech­
świat — Medycyna, biologia — 
odkrycia a etyka — asoektv mo­
ralne; 19 Jak bvć rodzina? Mi­
łość nie ze sztambucha — o prze­
jawach uczuć akceptowanych 
przez młodzież; 19.15 Jeżyk fran­
cuski: 19.30 Program stereof.: 22.15 
Sylwetki słynnych Polaków — pro 
fesor j. Moll — światowej sławy 
kardiochirurg polski; 22.35 Gioac 
chino Rossini: Kwartety na in­
strumenty dete.

Wiadomości: 12. 1«.
NIFDZIELA — PROGRAM T: 

7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8.15 Przeboje sprzed lat: 9.15 
Magazyn, Wojskowy; 1Ó.05 Teatr 
dla Dzieci ■ Młbdszych.:,'' „Pięciu 
podróżnych”: 10.25 Listir przebo­
jów: 1°,45 Retransm. konc. OIRT; 
12.45 „Studio 13” — transm. 5-citt 
inaugur. spotkań piłkarskich o mi 
strzostwo I ligi: 14 Recital z pau­
za — M. Koterbska: 14.10 Tygod­
niowy przegląd prasy; 14.20 Reci­
tal z pauzą — M. Koterbska: 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert żv- 
czeń: 16.06 Teatr PR — Studio
Współczesne: ,.W cieniu zakwita- 
iacej bezinteresowności”: 16.46 
Muzyka; 17.15 Niedzielne spn'^"- 
nie Studia Młodych; 18.10 3XR 
— Radiowa Rewia Rozrywkowa: 
19.15 Przy muzyce o sporcie: ŹC.05 
Dyskusią na tematy miedzynar.: 
26.20 Mtrzyita: 2°.40 Snotkanie z 
pisarzem — M. Pilotem; 21.05 Pa 
rada Polskiej piosenki: 21.30 „Co

Fabryka 

powstaje
10 lat istnieje w Kaliszu 

poligonowa wytwórnia ele­
mentów prefabrykowanych. 
W ciągu tego okresu uspraw­
niano w niej niejednokrotnie 
procesy produkcyjne. Od 1970 
r., również dzięki moderniza­
cji, wprowadzono nowocześ-

Prztyczek
Sierotka z „Orbisu

„Orbis” to gdzie indziej 
Przedsiębiorstwo Obsługi 
Podróżnych. Gdzie indziej, 
bo z całą pewnością nie w 
Pile. Tutejszy oddział teore­
tycznie prowadzi sprzedaż 
biletów kolejowych, prak­
tycznie zaś trzeba nie byle 
jakiego szczęścia, żeby go tu 
sprawnie i szybko obsłużo­
no. Pani kasjerka albo wy­
chodzi właśnie „na miasto” 
prosząc z czarującym uśmie 
chem, by przyjść jeszcze raz 
za godzinę lub dwie, albo 
jest „na chorobie”, albo też 
siedzi grzecznie w swoim 
okienku, lecz jest akurat za­
jęta innymi sprawami, któ­
re nie cierpią zwłoki. Nie 
może nawet udzielić in­
formacji. Jednej wszakże 
udzieliła: jeżeli w poznań­
skim „Orbisie” można na­
być bilet kolejowy, to tylko 
dlatego, że są tam aż trzy 
kasy, ona zaś jest sama, sa- 
miuteńka... (zr) 

się dzieje pod śniegiem?”; 22 Wie 
caór z operetką; 22.30 Rewia pio­
senek; 23.05 Ogulnop. wiadomości 
sport.; 23.20 Laureaci Festiwalu 
w Zielonej Górze.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8. 9. 10, 12.05, 16, 19, 20 . 21. 23.

PROGRAM II: 7.4o W rannych 
pantoilach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — feL; 8.35 Public, mię­
dzynarodowa- 8.45 J. Krenz — Se 
renada Wiejska; 9 Magazyn ko­
lekcjonera; 9.30 Organista F, Ger 
gely gra cztery małe preludia i 
ługi J. S. Bacha; 9.50 Tygodniowy 
przegląd prasy; 10 W. A. Mozart: 
Konc. klarnetowy; 10.30 .Humoryś 
ci o sobie” z H. Bardijewskim 
rozmawia J. Preger; 11 Studio 
Młodych; 11.40 „Błąd” — słuch.; 
12.05 Pieśni i tańce rosyjskie; 12.35 
Czy znasz tę książkę?; 13 Poranek 
symfoniczny; 14 Cykl: „Metamor 
loży” — o micie Don Kichota mó 
wi Stefan Treugutt; 14.30 Konc. 
instrument, kompozytorów baro­
ku; 15 Radiowy Teatr dla Dzieci 
i Młodzieży: „Dlaczego jesteś in­
na?”; 15.45 Tu horoskop reklamo 
wy; 16 Konc. chopinowski — z 
najnowszych nagrań J. Godziszew 
skiego; 16.30 Koncert życzeń: 17.30 
F. Schubert: II Symfonia; 18 Be­
la Bartok — VI kwartet smyczko­
wy; 18.35 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR: „Człowiek znikąd”; 
20.20 Utwory Dworzaka: 21 Polskie 
skrzydła; 21.15 Radzieckie piosen­
ki żołnierskie; 21.55 Wirtuozi no 
wej muzyki; 22.30 „I.egcnda czcr 
wonej kamizelki” — montaż na 
podstawie książki T. Gautier: 
„Pisarze romantyczni”; 23 H. Pur 
celi: „Niech wnijda synowie sztu 
ki” — oda; 23.35 Gra Bukaresz­
teńska Ork. Kameralna pod dyr. 
I. Voicu.

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30 . 8.30, 
12.39. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jesz.cze raz — magazyn; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Przyjaciel z pie­
kła” — ode. pow.: 9.10 Solo i w 
zespołach — Kaden Powell; 9.30 
Gdy się mówi A...; 9.50 Solo i w 
zespole — Ralph Towner; 10.15 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
11.15 Niedzielna szkółka muzycz­
na; 12 „Zamach na Koppego” — 1 
ede, słuch, dokurr. S. M. Kan- 
kowskiego; 12.25 Wielkie recitale; 
13.15 , Z muzycznych nagrań Pr. 
HI; 13.45 Piosenki z fortep.; 14 05 
peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.30 Solo i w zespole — 
M. Mazur; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 Przeboje z nowych płyt; 15.50 
Solo i w zespole — J. Hammer; 
16.15 „Warmiński Janko Muzy­
kant’’ — rep.; 16.45 Solp i w ze­
spole — J. Mcl.ąughlin; 17.15 An­
tologia piosenki franc.: 17.40 Coś 
w tym jest — o filmach rozma­
wiają A. Szymańska i Z. Kalużyń 
ski; 17.55 Mini-max — czyli mini­
mum słów, maksimum muzyki: 
18.30 „Taka piękna wiosna tego 
roku” — słuch.; 18.55 Kram z pio 
senkami; 19.35 Opera tygodnia: 
Prokofiew — „Wojna I pokój”; 
19.50 „Przyjaciel z piekła” ode. 
pow.; 29 Muzyka Krainy jezior; 
20.30 Solo i w zespole — G. Har- 
rison; 21 Piąta pora roku: 21.25 
Nowa płyta z.espołu „Sami swoi”; 
22.08 Śpiewa Muslim Magomajew; 
22.15 Lesage ..Diabelskie sprawki” 
— opowieść siódma: 22.30 Solo i w 
zespole — John Lee Hooker; 23 
Interpretacje poezji: 23.05 Zespół 
Nucleus na Festiwalu w Kolonii; 
23.50 Śpiewają Andrzej i Fliza.

Wiadomości: 6, 7. 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV; 7.30 Madrygały 
wojenne i miłosne C. Monteyer- 
diego z VIII księgi t 8.05 ;.Niedziel 
ne Spotkania”; 8.45 Koncert ka­
meralny; 9 „Wielkopolska nie­
dziela”; 10 Klub Młodych Miłośni 
ków Muzyki „Trzej panowie M” 
— koncert dla dzieci; 11 Osiągnię­
cia światowej fonografii: 12.05 
„W samo południe” z Pr. I: 12.35 
lista przebojów: 13 Teatr Klasyki 
dla młodzieży „Bruhl”: 14.24 Stu­
dio Stereo zaprasza: 16.65 Panora 
ma Kulturalna: 16.30 Magazyn Tnt 
niczy; 17 Program stereof.; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźw.: 18 M’i 
zyka ludowa pozaeuropejska: 18.30 
Miedzy fantazją a nauka „Uwara 
mężczyźni” — wykorzystanie 
sztucznego sex-ańnelv ~ słuch.: 19 
Trańsm. z Berlina Konc. Svmf. 
Ork. R. NRD Rnzgł. w Berlinie 
p/d Henryka Czyża: 20.45 Minia­

tury romantyczne: 21 Kantaty S. 
Prokofiewa; 22 Wielkopolski kalej 
deskop sportowy; 22.10 Karnawało 
we rytmy.

LUDZIOM DOBREJ ROBOTY
O godzinie 8.05 Rozgłośnia Po­

znańska nada audycję dla wżero 
wych ludzi wsi. którym za dobrą 
pracę, za społeczna działalność 
dedykować bedzie muzyczne apo 
minki. Przedstawi m. in. racjona 
lizatorów z Zakładów Napraw­
czych Mechaniz.acji Rolnictwa w 
Tarnowie Podgórnym, rolników 
z gminy Rokietnica, transportów 
cćw z poznańskiej „Gromady” 
oraz działaczy Kółka Rolniczego 
i Kołą Gospodyń Wiejskich gmi­
ny Komorniki.

Wiadomości: 8, 16.

MUZeach| 
I NA f 

j ¥MV!5TAMIACH k

w poniedziałek i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzetf z wyjątkiem 
RZIMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH t 
HISTORII m. POZNANIA Mą 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—18.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18-

HISTORII m. FOZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecla PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy i piątki 
g. 12—18, soboty i dni przedświą­
teczne i 29. II zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g> 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 9— 
18. niedz. g 10—15 — (Galeria ma­
larstwa polskiego — nieczynna). 
Malarstwo S. Teisseyre’a (do 31. 
Jll) oraz „Sztuka nolska w latach 
1965—1975” (do 31. V).

PRZYRODNICZE (Świe-czewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA 'Szreniawa) — co­
dziennie g 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława — pon. i śr. 
g. 12—18, wt., czw. i piąt, g. 9—15, 
niedz. i św. g. 16—15.

MUZEUM WIET.KOPOLSKTWGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — codzien­
nie g. 10—15, niedz. i św. g. 19—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. ‘niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOT ENIA M. 
POZNANIA (na Cytadeli) — g. 
9—16. niedz. 1 tw 3. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE — (Ga­
leria malarstwa nieczynna) — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — W 
Puszczykówku: wtorki, środy nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15 —18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa enlibrisu o tematyce 
sportowej ze zbiorów K. Raczaka 
g. 10—20. niedz. g. 12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — wystawa malarstwa j ry 
sunku J. Szymczaka — g. 10—13 i 
16—18, niedz. g. 16—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa Poplenerowa „Zielone 
Zagłębie 75” g. 11—18. niedz. i św. 
g. 10—15 (do 7. III) oraz Prace An­
toniego Zydronia 'do 3. III).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna T. Olszew­
skiego ..Kamasutra — Khaiuraho 
— India” g. 10—19. niedz. g. 10—r 
15 fod 29. H do 9. III).

PAŁAC KULTURY — Wystawa, 
plastyczek poznańskich Delfiny 
Szczerbai 1 Barbary Kamyszek- 
Gie bur owskiei — Salon Wystaw 
g. 12—20 (od 2. III br.).

domów

w Kaliszu

\ zewsząd y 
zo BAsszystkim

PIERWSI W WOJEWÓDZTWIE

niejszy system technologicz­
ny.

W obecnym zimowym okre 
sie wytwórnię, w której pro­
dukcja przebiega bez zakłó­
ceń, poddano także częściowe 
mu remontowi. Wszystkie po­
dejmowane przedsięwzięcia 
nie uchronią jednak wytwór­
ni przed „ostatecznością”. Za 
dwa najdalej trzy lata, ze 
względu na wyeksploatowa-, 
nie urządzeń, trzeba będzie 
zaprzestać produkcji.

Wtedy jednak w Kaliszu 
gotowa już będzie nowa fa­
bryka domów. Właśnie nie- 
dawno załoga Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go przystąpiła do przygotowa 
nia terenu pod jej budowę. 
Fabryka posiadać będzie naj­
nowszy system technologicz­
ny. Umożliwi to wznoszenie 
demów o urozmaiconej archi­
tekturze i zróżnicowanej wy­
sokości oraz zapewni lepszą 
funkcjonalność mieszkań. Z 
rocznej produkcji fabryki do 
mów będzie można montować 
około 6 000 izb mieszkalnych.

Rozruch fabryki, C 
cały proces technologiczny od 
bywać się będzie w zamknię­
tych pomieszczeniach (w wy­
twórni tylko zbrój arnia jest 
pod dachem) ma nastąpić pod 
koniec 1977 r. Z pierwszych 
elementów prefabrykowanych 
wznoszone będzie przez zało­
gę KPB największe w Kaliszu 
osiedle „Dobrzeć’., (a)

ŚREM. Nie szczędzą złotówek 
na Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia mieszkańcy miasta i 

gminy Srom, którzy od lat nale­
żą do najofiarniejszych w zbiór­
ce. Tym razem także wykazali 
duże zaangażowanie i wyrobie­
nie społeczne, meldując jako 
pierwsi w województwie poznań 
skim o zrealizowaniu tegorocz­
nego planu zbiórki. Zostanie on 
znacznie przekroczony, bo wpła 
ty są kontynuowane, (bop)

W PÓŁWIECZE MAŁŻEŃSTWA

RAKONIEWICE. 50- lecia poży 
cia małżeńskiego doczekały trzy 
pary mieszkańców gminy Rako­
niewice (woj. poznańskie): Jó­
zefa i Józef Mańkowscy z Ru- 
chocic, Władysława i Józef Przy 
byłowie z Komorówka oraz Ag­
nieszka i Piotr Wawrzyniakowie 
z Jabłonnej. Ostatnio w domu 
kultury spotkali się z nimi — w 
obecności bliskich i znajomych 
— przedstawiciele tamtejszych 
władz. „Złoci” jubilaci udekoro- 

■ wanr zosrurn FR^mlami „Za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie”, 
otrzymali kwiaty i upominki, a 
młodzież rakoniewickiej szkoły 
uświetniła spotkanie specjalnym 
programem artystycznym, (bop)



Sobota 28 II

17,00 — Dła — Swierapnóec
(kol.);

17,45 — Echo stadiona;
18,05 — „Stuelpnor — nbójnńk > 

gór” — ode. 7 (ostatni) pt.; 
„Spotkanie z hrabią” — f?łm 
seryj. prod. Ty NRD;

19,00 — „Szare na zóote” — Mam 
pomysł;

19,20 — Dobranoc — „BaRci z metou 
i paproci”;

19.30 — Dziennik (kol.);
20,15 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
29,25 — Teatr Telewizji: Emil Zola 

— „Teresa Raąuln” — adapta 
cja i reż. Antoni Halor (kol.);

21,55 — XYZ (część ID:
22,25 — Wieczorne serenady;
22,45 — Dziennik (kol.);

17.25 — Dla młodych widzów — 
Decyzje piętnastolatków;

1*06 — „Powrót pana Ryszanka” 
— film fab. prod. TV CSRS;

19.00 — Teleskop (lok.);
19.20 — Dobranoc — Proszę sło­

nia;
19.30 — Dziennik ,(kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Mistrzostwa Świata w jeż- 

dzie figurowej na lodzie — 
transmisja z Goeteborga (koi.); 
w przerwie: 24 godziny (kol.;:

21.55 — Wojskowy film dokumen­
talny;

28.30 — Slim John — kurs podsta­
wowy — (powt. lekcja 20);

23.00 — NURT — Pedagogika — Za­
sady dydaktyczne — wykład 
doc. dr. Władysława Zaczyń­
skiego.

Praca • Nauka

MM GRAM 1

16.66 — „Pięciu z nieba” — film 
lab. prod, radź, (kol.);

14.36 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.40 — Program 1 proponuje;
15.60 — Sobota Młodych;
16.66 — Dziennik (kol,);
18.10 — „Obiektyw’’;
16.30 — Jazdy na nartach uczy 

Karl Schranz (kol.):
16.40 — Związek Radziecki mię- 

<zy zjazdami (kol.);
17.15 — Sprawozdanie z finału pu 

charu ligi angielskiej w piłce 
nożnej Manchester City — 
Newcastle (kol.);

M.K — Wszystko za wszystko z 
Jerzym Porowskim — dyr. 
Zjednoczenia Przemysłu Odzie 
żowego (kol.);

19.#? — Dobranoc — „Przygody 
rozbójnika Rumcajsa” (kol.);

19.30 — Monitor (kol.):
29.1? — „Paryski włóczęga” — 

film fab. prod. franc.;
21.40 — Dziennik (kol.);
22.93 — Wiadomości sport, (kol.);
22.1? — „Winda” — program roz 

rywkowy (kol.);
23.66 — „Jak...? — program publi­

cysty cznó-kulturalny;
23.45 — Opowieści starszego pana 

(kol.).

PROGRAM 2

14.65 — Program 2 proponuje;
14.15 — Panorama filmu radziec­

kiego — W Starym Kinie: 
..Wielkie sceny z wielkich fil 
mów”;

15.1? — „Ze starych kronik” — 
dok.;

16.05 — „Aleksander Newski” — 
film historyczny;

17.W — „Świniarka i pastuch” — 
komedia;

19.26 — Dobranoc (kol.);
19JJ0 — Monitor (kol.);
28.23 — „Taneczne rytmy Sybe­

rii” — film dok.;
26.45 — „Lód i fantazja” — wy­

stęp pary Fachomowa i Gorsz 
kow;

21.15 — „Wyspa” — film animo- 
wary;

21.41 — „Anna Karenina” — film 
f®b.

Hiedziela 29 II
PROGRAM 1

7.25 — TV Kurs Rolniczy;
8.M — Przypominamy, radzimy 

(kol.);
8.19 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
8.35 — Bieg po zdrowie;
9.60 — Dla młodych widzów — 

Teleranek;
10.20 — Antena;
ir.40 — Z cyklu: „Pasja, przygo­

da. ryzyko” — „W górach i 
dolinach Etiopii”;

11.40 — Lektury Pegaza (kol.);
12.00 — Dziennik (kol.);
12.29 — „Nic taki diabeł straszny” 

— program muzyczny;
13.15 — Radar;
13.30 — Dla dzieci — Bajki pana 

Perrault: „Kopciuszek” (kol.);
14.10 — Radziecka Kamczatka — 

rep. filmowy (kol.);
15.55 — Losowanie Dużego Lotka;
18.10 — W’ielka gra — teleturniej;
17.10 — Sprawozdawczy Magazyn 

Sportowy (kol.);
18.10 — „Tele-Echo” (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Bajka dla dorosłych;
30.30 — „Dobry wieczór — tu 

Łódź” (kol.):
31.15 — Bank 440;
22.05 — „Nana” — ode. 4 filmu 

ser. prod. ang.;
22.50 — Informacyjny Magazyn 

Sportowy (kol.).

PROGRAM 2

14.00 — Panorama filmu radziec­
kiego: „Czarodziejski kwiat” 
film dla dzieci;

18.30 — „Moskwa — dziś” — ode. 
1 frlmu dok.; •

18.40 — „Operacja Trust” — ode.
4 (ostatni) filmu ser.;

17.25 — „Czasy — sprawy — lu­
dzie” — film dek.;

17.55 — „Chodząc po Moskwie” 
— film;

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
39.15 — „Ballada o żołnierzu” — 

dramat wojenny;
21.45 — „Ognisty ptak” "— film 

animowany;
21.55 — „Moskwa zima” — film 

dok.;
22.25 — „Śpiewa Muslim Magoma 

jew”;
23.15 — „Moskwa — dziś” — film 

dok., ode. 2.

Poniedziałek 1 III
PROGRAM 1 , /

’ fl
15,56 — NURT — Filozofia — Nor­

my moralne — wy/ł.: prof. dr. 
Henryk Jankowski;

16,30 — Dziennik (kol.);
16,46 — Obiektyw

STRONA

PROGRAM 2

16,45 — Język niemiecki — lekcja 
16 — kurs podstawowy;

17,15 — Człowiek i jego środowi­
sko — „Kłopoty z hałasem’ 
— cz. II;

18,00 — Włoskie dylematy 'teoł);
18.30 — „Liban” — reportaż (kol.);
19,00 — Teleskop (lok.);
19,20 — Dobranoc — „Bajki z mchu 

i paproci”;
19,30 t Dziennik (kol.);
20,15 — Wiadomości sportowe 

(kol);
• 20,25 — Świat, obyczaje, pomyka;
20,55 — Adam Harasiewrcz gra 

utwory Chopina;
21,20 — 24 godziny (kd.);
21,30 — Z Mają Komorowską i 

Krzysztofem Zanussim o „Bi­
lansie kwartalnym”;

21,50 — Film dokumentalny APN-u 
(kol.);

22,10 — Język angielski w nauce i 
technice — powt. lekcji 21;

22,40 — NURT — Matematyka — 
Podzielność liczb — cz. I wy­
kład: doe. dr Stefan Turnau.

Czwartek 4 IN

Wtorek 2 III
PROGRAM 1

7.30 — „Maki Isyk Kul” — film 
fab. prod. radzieckiej (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw — program woj. 

poznańskiego, gorzowskiego, ka­
liskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego, zielonogór­
skiego;

17.00 — Konsylium (cz. I);
17.30 — Studio Telewizji Młodych;
18.20 — „Express Moskwa — Wła- 

dywostok”;
18.55 — „Sami o sobie”;
19.00 — Teleskop (lok.);
19.20 — Dobranoc — „Pudełko z 

zabawkami”, (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Przypominamy, radzimy 

(kol.);
20.30 — „Trzecia granica” — ode. 

VI pt.: „Order księżyca” — fi - 
mu seryjnego prod. TVP;

21.30 — Interstudio (kol.);
22.15 — Konsylium (cz. II);
22.30 — Dziennik (kol ).

PROGRAM 2

16.20 — Slim John — lekcja 20 — 
kurs podstawowy;

16.55 — „Gielniak — kiedy tworzy 
się na nowo cały świat” — re­
portaż;

17.30 — Teatr TV — Emil Zola — 
„Teresa Raąuin” — adaptacja 
i reżyseria — Antoni Halor 
(kol.);

19.00 — Teleskop (lok.);
19.20 — Dobranoc — „PudeSko z 

zabawkami” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Wtorek Melomana: prawy­

konanie Tria Haydna, VI Kon­
cert Brandenburski Jana Seba­
stiana Bacha, laureaci Konkur­
su Chopinowskiego — William 
Wolfram (USA):

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — „Ocalić od zapomnienia” — 

laureaci:
22.15 — Język niemiecki — powt. 

lekcja 16 — kurs podstawowy.

PROGRAM 1

9.30 — „Dziwni są ci dorośli” — 
film fab. prod. radzieckiej 
(kol.);

16.iO — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw — program woj.: 

szczecińskiego, koszalińskiego, 
słupeckiego;

17.00 — Dla młodych wid®ów — 
Ekran z bratkiem;

18.05 — Poligon (kol.);
18.25 — Gospodarność i ja;
18 40 — Z cyklu: Spotkanie z me­

dycyną — „Współpraca”;
19.00 — Teleskop (lok.);
19.20 — Dobranoc — „Przygody gą­

ski Balbinki”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (koi.);
20.25 — Przypominamy, radzimy;
20.30 — „Trema” — film kryminal­

ny prod. angielskiej;
22.15 — Pegaz (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjski — lekcja 21 
— kurs podstawowy (kol.);

17.00 — Ludzie z pierwszych stron 
gazet;

17.30 — „Opowieść o miastach” — 
program TV ZSRR (kol.);

18.00 — Morze wokół nas — Flota 
instrumentalna czy zarobkowa;

18.35 — „Wielkie nadzieje” — ode. 
VI pt.: „Przestroga” — film 
ser. pred. ang.;

19.00 — Teleskop (lok.);
19.20 — Dobranoc — „Prwygody 

gąski Balbinki”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Mistrzostwa Świata w jeź­

dzić figurowej na lodzie — jaz­
da dowolna mężczyzn (kol.);
w przerwie — 24 godziny (kol.);

23.05 — Język francuski — kurs I 
stopnia (powt.), lekcja 21.

Piątek 5 III

Środa 3 III
PROGRAM 1

8 06 — „Trzecia granica” — ode. 
VI pt.: „Order księżyca” — Ulm 
seryjny produkcji TVP (kol.);

15.50 — NURT — Matematyka — 
Podzielność liczb — cz. II — 
wykł. doc. dr, Stefana Turnau;

16.30 — Dziennik (kol);
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Dla dzieci — „Entltewek- 

słowniczek”;
17.30 — Transmisja 1/4 Pucharu 

UEFA w piłce nożnej Hambur­
ger SV — Stal Mielec, z Ham­
burga (kol.), w przerwie meczu 
— Losowanie Małego Lotka;

19.20 — Dobranoc — Proszę słonia;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (ko!.);
20.25 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Dziwni są ci dorośli” 
— film fab. prod. radzieckiej 
(kol.);

21.40 — Dziennik (kol.);
21.55 — Mistrzostwa Świata w jeź- 

dzie figurowej na lodzie — pa­
ry sportowe (kol.),

PROGRAM 2

16.20 — Język francuski — lekcja 21 
— kurs podstawowy;

16.55 — Dla młodych widzów — 
Tylko dla zastępowych;

PROGRAM 1

7.15 — „Trema” — film fab. prod. 
angielskiej;

15.50 — NURT — Pedagogika — 
Główne kierunki unowocześnia 
nia metod kształcenia — wykł. 
doc. dr hab. Władysława Za­
czyńskiego;

16.30 — Dziennik (ko)->;
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Dla dzieci — Kino Teles­

fora;
17.35 — Dla młodych wid«6w — 

Latający Holender;
18.05 — „Człowiek i przyroda” — 

film dokumetalny prod. hisz­
pańskiej — „Kapibary” (ko).);

18.25 — TV Informator Wydawni­
czy;

18.40 — Eureka (kol.);
19.20 — Dobranoc — „Tip i Tap” 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol ):
20.25 — „Dialogi z poetą o poezji” 

— Stanisław Grochowiak (kol );
20.55 — Drogowskazy;
21.40 — Dziennik (kol.);
21.55 — Mistrzostwa świata w jeź- 

dzie figurowej na lodzie — 
tańce (kol.);

23.00 — „30 łat ORMO” — fragment 
uroczystego koncertu z okazji 
30-lecia ORMO.

PROGRAM 2

16.10 — Język angielski w nauce i 
technice — lekcja 22;

16.45 — Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej (kol.);

17.15 — „Trema” — film fab. pred. 
angielskiej;

19.00 — Teleskop (lok.);
19.20 — Dobranoc — „Tip i T«p” 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol );
20.20 — Mistrzostwa świata w jeż 

dzie figurowej na U>dzie — 
tańce. Transmisja z Goetebor­
ga (kol.);

w przerwie — 24 godziny (kol.);
22.00 — Język rosyjski — kurs ped 

stawowy (powt.) lekcja 21 
(kol.);

22.25 — NURT — Filozofia — Nor­
my moralne — wykład prof. 
dr. Henryka Jankowskiego.

CODZIENNIE w programie 1 TV 
Technikum Rolnicze: w niedzielę 
— o godz. 6.25; w poniedziałek — 
godz. 12.45; we wtorek i czwartek 
— o godz. 6.00 i 13.45: W środę i 
piątek — o godz. 6.(10 i 12.45 (bon)

Fryzjerka damska oraz 
damsko-męska potrzebna.
Dzierżyńskiego 98. 40295g
Przyjmę od 1 marca pra­
cownika fizycznego na do 
brych warunkach. Zgło­
szenia: tel. 708-64 w godz. 
8—14. 39148g
Opiekunkę do chorej na 
4 godziny dziennie z moż 
liwością zamieszkania — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39390g.
Zatrudnię ślusarza. War­
sztat: Jelonek, ul. Orze­
chowa 2, autobusem 110 
Złotniki — Złotkowo.

39399g
Uczennicę oraz osoby do 
przyuczenia zawodu przyj 
mie Pracownia Haftów 
Artystycznych, mistrz Zo­
fia Kiedzik, Poznań, ul.
Garncarska 2 m. 7, po wy 
uczeniu zapewniam za­
trudnienie. 39404g
Panie biegle szyjące na 
maszynie potrzebne. Pra­
ca stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39405g.
Ślusarza i tokarza przyj- 
miemy na cały etat, do­
bre warunki. Zgłoszenia:
Poznań, Konfederacka 3. I

39436g

Mechanika samochodowe 
go, tylko specjalistę do 
obsługi Fiatów — przyj- 
mie nowoczesny warsztat. 
Zgłoszenia: OSŚO Poznań, 
Rumuńska 1, tel. 67-21-32.

39437g
Gosposię chętnie samotną 
do sambdzielnego prowa­
dzenia domu, 3 dorosłych 
osób — przyjmę. Bardzo 
dobre warunki. Świer­
czewskiego 113 A, naroż­
nik Pięknej. 39447g
Przyjmę prace transpor­
towe w firmie spółdziel­
czej lub prywatnej — po 
siadam własną bagażów­
kę koncesjonowaną Zuk, 
nową, skrzyniową. 1 tona 
ładowności. Poznań, ul
Obornicka 352. 39497g
Pomocnik murarzy po­
trzebny. Siewna 5a, Wi- 
niary. Zgłoszenia po ro­
dzinie 15. 39524g j
Krawcowe do szycia ko- ! 
szul, bluzek — potrzebne. 
Ofertv — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39556g.
Poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka. Warun 
ki bardzo dobre. Telefon 
33-02-94, godz. 9—13.

39579g
Pracownice do szklarni 
oraz mężczyznę przyjmę.
Leitsteber, Puszczykowo, 
Mickiewicza 1. 39583g

Kaletnik(czka) potrzebny. 
Poznań, Podolska 13, So- 
łacz. 39591 g

Kulturalna pani, która po 
prowadzi dom — 4 osoby, 
otrzyma bardzo dobre wa 
ninki oraz własny pokój. 
Warszawa, tel. 28-32-19.

416-K2
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Wiosenna 21, Jeżece. 

39610g
Pracowników do zmecha­
nizowanego gospodarstwa 
rolnego przyjmę. Poznań, 
ul. Pokrzywno 54. 39723g
Fachowca do wykonania 
studni kręgowej w Pozna 
niu „oszukuje. Oferty
^rasa”. Grunwaldzka 19 

dla 39724 g.__________________ 
Matowanie i tapetowanie 
pomieszczeń. Osiedle Bo­
haterów II Wojny Swiato 
wej 31 m. 47._______ 39742g
Fryzjerka potrzebna za- 
-az lub później, praca sta 
la. Wroniecka 10 . 39780g
Poszukuję opiekunki do 
chorej — możliwość za- 
rr/esz.kania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39785g.  
Uczeń-nica do pracowni to 
rebek potrzebna. Sołacz. 
Podolska 13. 39788g 
Pani do opieki nad dziec­
kiem (7 miesięcy) po­
trzebna. Podolska 13. tel. 
401 06. 39789g

Przyjmę szlifierza — po­
lemika. Galwanśzacja, Ja 
nic kiego 22. 39798g
Inżynier 27-letni, dom z 
lokalem produkcyjnym, 
gotówką, przyjmie -Wzór 
do nrodukcji, kupi maszy 
ny. Wyczerpujące oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 39838g.  
Elektroinstalatora monte­
ra oraz ucznia przyjmę. 
Adamski. Kossaka 20 m. 
6 po 15.00. 35990g
Przyjmę do szycia ©pala­
czy (chętnie z maszyną 
„ocerlok”). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40?54g.  
Przyjmę fryzjerkę, uczeń 
nicę 1 myjkę, możliwość 
przyuczenia fryzur na 
szczotkę. Zakład Fryzjer­
ski, Grobla 29 . 39708g

Panią do lekkich prac do 
mowych — dwa razy w 
tygodniu zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 397iag.______________  
Rencista do pomocy w 
szklarni — obsługa pieca 
c. o., przyjmę. Ostrowska 
450. 49y7g

Wykonuję piece cm c. o. 
Luboń 4, Rudkowskiego 8.

39696g

Kto zaopiełswje się pół­
rocznym dzieckiem w swo 
im domu lub dochodząc. 
Tel. 41-10-62. 39876g
Asystent przygotowuje z 
chemii. Telefon 32-66-20 — 
Szczuka. 39392g

Studenci UAM — udziela 
ją korepetycji z matema­
tyki, fizyki, chemii, biolo 
gii, angielskiego. Legccki, 
tel. 828-49 po godz. 20.

39561g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Pcznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 36921g

Kupno @ Sprzedaż
Słomę i buraki pastewne 
kupię. Sołtysiak, Rumia­
nek, p-ta Tarnowo Pod­
górne. 39470g
Kupię balans 5—10 ton na 
Cisku. Zakład mechanicz­
ny, Polna 6. 39438g
Kupię tanio używaną ka- j 
napę - tapczan. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3S520g.
Kupię gażnik delka, papę 
benzynowaną Skody 1100 
—1200. Poznań, Głogowska 
160 m. 15, sklep. 39523g

Uwaga właściciele samochodów 
„RENAULT”.

Stacja obsługi samochodów „RenauiłH 
w Poznaniu, ul. Kościelna 56, tel. 47g 7j 

zaprasza na bezpłatny

PRZEGLĄD WASZEGO POJAZDU 
przy udziale techników z fabryki „Ronanu., 

od 1. III. 1976 r. do 6. III. 1975
Uprzejmie prosimy o zgłaszanie 

telefoniczne w godz. od 16-1-18 
celem ustalenia przeglądu.

39272g

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, stan bardzo do­
bry. Jan Wienczeczyński, 
Turew 8, gmina Kościan. 

39771g

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 39770g.
Stare monety, szablę, 
breń, kufel do niwa, ser- 
wantkę oszkloną, sekreta 
rzyk lampę naftową, 
świecznik, naczynia po­
srebrzane, moździerz, szka 
tułkę kupię. Umińskiego 
7a m. 30, Wilda od godz. 
14. 38564g
Kupię niedrogi ogródek 
działkowy. Oferty z poda 
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 396<30g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-31-49, po godz. 16.

40336g
Sprzedani wózek dziecię­
cy, głęboki (NRD), stan 
idealny. Tel. 33-15-84.

39388g
Oddam korzystnie mierz­
wę po pieczarkach zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39389g. |
Zegar kominkowy, flakon 1 
Galie, obraz W. Tetmaje- | 
ra — sprzedam. Oferty i 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39412g.

Magnetofon ZK 246, elek­
tryczną, wieloczynnościo­
wą maszynę krawiecką — 
. Łucznik” automat, nowe 
sprzedam. Tel. 475-59.
______  39428g
Sprzedam urządzenie ma 
sarskie. Tel. 572-11, w. 505.

39424g
Kalkulator kieszonkowy 
oraz złoty pierścionek z 
kamieniem — sprzedam. 
Tel. 20-00-12. 39499g

Przyjmę pąnią do dwu­
letniego dziecka. Możli­
wość zamieszkania. Zgło­
szenia: tel. 67-21-76.

39673g

nagrobkowy przyj
•■e/e pracowników. Chu- 

rt, godz. 11—13.
39««4g

Sprzedam konia 7-lętnie- 
go. kasztana jasnego, Ra 
dejewo, ul. Poznańska 1. 
______________ 39784g 
Sprzedam ciągnik Zetor 
Super 50, pług trzyskibo- 
wy Zetor 25, przyczepę 
jednoosiową do bydła i 
przyczepę ciągnikową. A- 
dam Michalski. Rurr anei:, 
poczta Tarnowo Podgór­
ne kolo Poznania. 397^1g
Sprzedam kożuch dam­
ski. Kościelna 18 m. 17 w 
podwórzu, wejście C, par 
ter. 39800g

Sprzedam radio, magneto 
fon „Grundig”, Sonata z 
adapterem, stolik swa- 
rzedzki ped telewizor, ro 
wei składak młodzieżo­
wy, radio „Akropol” z an 
teną teleskopową. Tel. 
6^-39-05. 39799g

Sprzedam tanio akordeon 
3z-Łasowy Weltmeister, sza 
fe trzy drzwiową, biblio­
teczkę, stół, krzesła, ka- 
napotapczan, Ul. Wójtow­
ska 4a, Winogrady.

39325g
Sadzonki pomidorów
szKlarniowych Rewermun 
sprzedam. Poznań. Smar­
dzewska 19, tel. 435-07.

39857g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Revermun i goź­
dzików. Szczepankowo 
66 A, tel. 33-26-78 . 40342g
Sprzedam rury walcowa­
ne 95 X 5 — 240 m, po 5 
zł/kg. Tel. 655-52. 39703g
Dziewiarską maszynę dwu 
płytową ,,Veritas” sprze­
dam. Tel. 724-24, godz. 
17—20 . 39712g

Akordeon 89-basowy — 
sprzedam. Kochanowskie-
go 22 m. 6. 39585g
Sprzedam piec c. o. 4 ms. 
Poznań-Dębiec, Orzecho­
wa 12 m. 12. 39695g

Mierzwę końską - 
dam. Poznań, św 
sława 43. ’■-------------- - ----- --- ___ 39^6g
Sprzedani nowTT^ 
Kwarc 5, taksometr 
chaniczny oraz magn^ 
fon kasetowy zt? ,0’ 
Tel. 641-37. ,„125'
---------  ''9858g
Uwaga! Sprzedam okai?.

--------------- ---- 398^g 
Sr żonki romid-róT^n 
^3.

^SlOg

dam poważnemu 
tantowi warsztat śluslr 
sko-mechaniczny z 
sazcnicm. Oferty K 
sa”, Grunwaldzka 19 h?,' 
39937g. 3 Na

Lokale
Sprzedam M-3 własności, ! 
we. osiedle Prsyj.ff! । 

_ 33730g
Pizyjmę panienkę na 
wspólny pokój, Niedbsl- 
rkiego 14 (Dębiec). 39748g 
Bezdzietne małżeństwom 
szukuje jednopokojowego 
mieszkania (2 lata płatne 
z góry). Tel. 209-029. 

_
Przyjmę na pokój dwu- । 
osobowy panienkę ucząca 
się lub studenta. Gostyń-
sic a 84 po gedz. 16 . 39761g

Mieszkań e M-5 własnoś­
ciowe 3-pckojowe spra- 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 39772g

Mł< dc małżeństwo — człon 
kowie SM — pilnie postu 
kuje pokoju nieumeblowa 
nego, najchętniej w śród 
ndcściu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 39778g.

Pani poszukuje mieszka­
nia lub pokoju na okra 
pół roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39782g.

Wyżełki niemieckie szor­
stkowłose 7-tygodniowe — 
po rodzicach doskonale u- 
żytkowych — sprzedam. 
Wojnowśki, 60-712 Poznań, 
Graniczna 7 m. 2. 39503g
Sprzedam sygnet złoty. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39515g.
Sprzedam kury półtora­
roczne oraz obornik. Pu­
szczykowo, ul. Niwka Sta 
ra 12 — Zabiełowicz.
___________ ' 39518g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską. dwupłytową — 
„Ideał 5”. Informacja — 
tel. 623-67 od godz. 17. 
____ __________________ 39521 g 
Seradix do ukorzeniania 
goździków sprzedam. Po­
znań, Kaszyńska 7 m. 4.

39546g
Sprzedam nowy włoski 
bagażnik samochodowy na 
dach, nowy telewizor sa- 
mochodowy 1 2 ślubne o- 
brączki — próba 750. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39564g.
„Mecca-stereo” zestaw sa 
mochodowy, radio stereo, 
magnetofon, mikrofon, 2 
głośniki — prawie nowy. 
Cena 20 tys. zł. Telefon 
67-46-28. 39977g

Sprzedam 5 nowych drzwi. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39589g.

Doświetloną rozsadę po­
midorów Potentat, Revcr 
mun sprzedam. Śmigiel, 
św. Wita 33, tel. 178.

39633g

Zamienię nowy ciągnik 
Ursus C 355 M na ciągnik 
C 330 nowy lub po tba- 
łym przebiegu. Wiado­
mość: Środa Wlkp., ul. Za
mojskich 41. 39644g

Sprzedam WSK 125, rocz­
nik 1973, mały przebieg — 
stanie idealnym. Możli­
wość przechowania do 
wiosny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39f34g.

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe z kuchnią w Byd 
gorzczy na mniejsze w 
Gnieźnie. Sokołowsku 
Gniezno. Sobieskiego K. 
tel. 34-42, po 16.00. 39796J
Wynajmę pokój niekrępu 
jący lub kupię własnoś­
ciowe M-l. M-2, chętnie 
centnlm. Oferty „Prasa1’; 
Grunwaldzka 19 dla 39801&
Miody inżynier poszukjM 
je pokoju, wygodnegt 
m.eszkania. Oferty „Pra 
s., ’. Grunwaldzka 19 dli 
39K7g.
Małżeństwo z dzieckien 
— członkowie SM posai- 
Kuje pokoju z kuchnii 
na' 1.5 roku. Oferty, tel
750-29, po 18.

WAGA -
ABSOLWENCI SZKÓŁ POMTAWeWYCH I

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo
Sprzętowe Budownictwa
w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10

Sprzedam gabinet męski 
chippendałe. Oferty ,.Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39598g.

Okazyjnie sprzedam biur 
ko, szafę kombinowaną, 
stół gabinetowy chippen­
dałe z czterema krzesła­
mi oraz leżankę — wszvst 
ko w dobrym stanie. O- 
glądać po godz. 16, Mar­
szałkowska 24 m. 1.
___  39616g 
Sprzedam pitnie nowocze 
sne piece kaflowe. Tel. 
67-52-08. 39331g

Sprzedam maszynę do szy 
cia bamboszy i spodów 
marki „Froóana”. Poznań, 
27 Grudnia 2 nir la.
________________ , 39624g 
Sprzedam niemiecka spa- 
ccrowkę. Poznań, ul. Dzier 
zyńskiego 131 łn. 13.

______________________39729g
Sadzonki pomidorów Re- 
termun, Potentat i Se- 
landie sprzeda je Ogrod­
nictwo Poznań — Szcze­
pankowo, ul. Roślinna 6. 
___________ « 39759g 
Owczarki niemieckie szcz.e 
męta oraz sukę trzylet­
nią. rodowodowe sprze­
dam. Ratajczak, Granicz- 
na 6 m, 25. 39766g

Pianino „Grotrian Stein- 
weg” brązowe, krzyżowe, 
z płytą metalową sprze­
dam. stan dobry. Soko­
łowska. Gniezno. Sobies­
kiego 16, tel. 34-42 po 
godz. 16. 39?95g

inforruje, że możecie zdobyć w no­
wym rtku szkolnym ciekawy zawód-

mechanik maszyn budowlanych
będąc uczniem i pracownikiem nasze 
go przedsiębiorstwa.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres naufa 
wlicza się do stażu pracy w przedsięb101 
stwie. W trakcie nauki można uzyskać 
zawodowe prawo jazdy.

Następujące dokumenty należy złożyi 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w P° 
znaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

1. podanie o przyjęcie do szkoły,
2. zaświadczenie lekarskie o zdolności 

wykonywania zawodu,
3. życiorys.

Sekretariat szkoły czynny codzienW 
w godz. od 9—13, telefon nr 67-20

Wynagrodzenie :
— I klasa — 360,— zł miesięczni ’
— II klasa - 480,- zł miesięczni,
— III klasa — 6,20 zł/godz. _
oraz premia uznaniowa za wyniki 
nauce i pracy do 20 proc, wynagro z 
nia zasadniczego.

Świadczenia socjalne : ..
każdy uczeń otrzymuje kurtkę or 
nową, ubranie i koszule 
ubranie robocze — letnie i zimowe 
bezpłatne posiłki regeneracyjne-

Po skończeniu ZSB można otrzymać s 
rowanie do szkoły średniej.

GLOS — 28'29 II 1976



Podstawowa Szkoła Muzyczna 
^Stx»nrvka Wieniawskiego w Poznaniu 
il0. Hen y uL Solna 12 

^^SZA NA ROK SZKOLNY 197R/77

PTTK - ZP „FOTO -PAM

pŁ Teatralny 1, telefon 44-W-31

klas fortepianu, skrzypiec i wiolon- 
— dla dzieci urodź, w roku 1969, 

klas kontrabasu, instrumentów dę- 
t eh i perkusji — dla dzieci, które ukoń- 
Lły V klasę szkoły podstawowej i wy­
czują zdolności muzyczne.

rowadzi równolegle do przedmiotów mu- 
Sxlf01aL wszystkie przedmioty ogólnokształ- 
^^rtzieci wypełniają więc obowiązek szkolny. 
c?ce-teciu do Szkoły decyduje egzamin wstępny. 
OPriy1Ę głoszeń — do 13 marca 1976 r. Informa- 

sekretariat Szkoły — telefon 528-55. 
cji 39984g

ZAWRZE UMOWĘ ZARAZ

0 PRACĘ AKWIZYCYJNĄ
na sprzedaż fotowydawniciw 

na terenie Wielkopolski.

Wanwalsi pracy i płacy do omówienia.
421-K2

Przetargi

Sprzedam Volkswagena 
1200, stan bardzo dobry. 
Tel, 516-48, 39773g

. a spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
G mygodzieach, woj. kaliskie — ogłasza 
* przetarg nieograniczony

1 wykonanic robót budowlanych na obiek- 
nc restauracji w Czarnymlesie.

Roboty należy wykonać w terminie do dnia 
listopada 1976 r.

ogólny koszt robót wynosi 1.122.000 zł.
no udziału w przetargu zapraszamy przed- 

siębiorstwa państwowe i prywatne.
Oferty należy składać w zarządzie spółdziel­

ni do dnia 31 marca 1976 r .
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upły- 
ie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

^Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez

Ła przyczyn._____________ ________

Sprzedam Żuka, bardzo 
dobrym stanie, Do kapi­
talnym remoncie. Henryk 
Leporowski, Dziećmiero- 
wo 13, gmina Kórnik.
_____ 39779g
Sprzedam korzystnie Sy­
renę 104, Sokoła 59 m. 25, 
po godz. 16. 39793g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór sierpień. Oferty „Pra 
fa". Grunwaldzka 19 dla 
3981 Ig.
Sprzedam samochód ciężą 
rowy Star 27W względnie 
zamienię na samochód o- 
sotewy. Poznań, Miniko- 
wo, ul. Chęcińska 12a. od
gcdz 17. 39430g
Sprzedam Stara skrzynio­
wego. wywrotkę. Luboń 3, 
ul. Zielona 15. 39473g

Sprzedam samochód Wart 
burg typ przejściowy. Po 
znań, Prusa 15 m. 3.

39843g
Sprzedam Syrenę 105 de 
Luxe (premia PKO). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39845g.
Fiata 125p - 1500, wypro­
dukowany listopad 71 — 
sprzedam. Litewska 16 (So
łącz). 39850g
Fiata 125 p w bardzo do­
brym stanie kupię. Szcze 
gółowe oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 399O4g.

Lokale
Wynajmę zaraz mieszka­
nie na dowolnych warun- 
kach. Tel. 20-29-39. lub 
597-78, względnie Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39819g.

MACY • ŚWIT

P.T. KLIENCI!UWAGA

JUZ TERAZ
ODDAJCIE DO CZYSZCZENIA
GARDEROBĘ WIOSENNĄ

a unikniecie dłuższego wyczekiwania 
na wykonanie usługi w sezonie wiosennym.

PUNKTY USŁUGOWE

SPÓŁDZIELNI PRACY „ŚWIT“
PRZYJMUJĄ GARDEROBĘ 

we wszystkich dzielnicach miasta Poznania. 
POLECAMY NASZE USŁUGI!

U06-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
Przemysław”, Poznań, ul. Mielżyńskiego 23 — 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na stałą naprawę autobusów w zakresie 
napraw bieżących i średnich.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz koncesjono­
wane warsztaty prywatne.

Oferty prosimy składać pód adresem: WPT 
Przemysław” — Poznań, ul. Grunwaldzka 88. 

” Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferty oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 1277-K1

Sprzedam Hillman IMP.
Tel. 67-10-74 po godz. 20.

39476g

Pokój oddam. Płatne z gó 
ry. Kassyusza 8 m. 13.

39423g

Przyjmę na Wspólny po­
kój. Grunwaldzka 229.

39599g

$ Samochody
Cpla — rocznik 1973, sprze 
dam. Poznań, Nowina 28. 

39979g

Kupię Zastawę i Traban­
ta tanio w dobrym sta­
nie. Tel. 586-06, sobota, go 
dżina 17—19, niedziela — 
godz. 11—15. 39432g

Rupię Volkswagena gar­
busa. Oferty z ceną „Pra­
sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
39398g.

Fiata 125 p - 1500, odbiór 
Polmozbyt sprzedam. Tel.
461-54. 39733g

Sprzedani Warszawę com­
bi górnoza worowa. Os. 
Plewiska, ul. Łąkowa 28.

39491g
Kupię Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39559g.

Kupię Trabanta. Telefon
436-27. 39560g
Sprzedam Wartburga 353, 
rok 1973, stan bardzo do­
bry. Tel. 33-35-28, godz. 
16—20. 40285g

Okazyjnie sprzedam Syre 
nę 104. Szamotuły, Spor-
towa 33 m. 10. 39716g

Sprzedam Wartburga 353 
de Lux, 1972 r. Tel. 645-42,
po godz. 18. 3968 Ig

Sprzedam Stara 25, skrzy 
niowy z plandeką. Po­
znań, Żegockiego 22.

39677g
Kupię Fiata 600 — Zasta­
wę 750, do 30 tys. zł. Si­
korskiego 24 m. 4 . 39669g

Kawaler pracujący poszu 
kuje pilnie niekręnujace- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
39433g

Kupię mieszkanie M3 wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
394^8g.
Małżeństwo dzieckiem
— członkowie SM poszu­
kuje mieszkania lub poko 
ju na jeden rok. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39469g.

Wezmę w dzierżawę lub 
kupie mieszkanie do 80 
tys. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39489g.
Pracujący po studiach po­
szukuje pokoju w śród­
mieściu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39510g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M4 z telefonem 
— Winogrady. Ofertv „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39558g.

; Kupię pilnie wał korbo- 
• wy do samochodu Volks- 
> wagen 1309. 1500, 160 0. O- 
, ferty „Prasa”. Grunwaldz 
. ka 19 dla 39431g.

Sprzedam Volkswagena — 
nowy silnik. Tel. 534-29.

39738g

Sprzedam przód po Syre- 
ry (blacha). Poznań. Nie- 
stachowska 50 m. 120 Bo­
nir 39479g

Dnia 25 lutego 1976 r. zginął śmiercią tragiczną 
nasz długoletni, i zasłużony pracownik

EUGENIUSZ SZCZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1976 

o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na 
stówie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego s 
czucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Przedsiębiorstwa „F.lektromontaż”

383-K3

.dn'u 27 lutego 1976 roku zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 87 lat, mój 
Kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
SP- \ •

JAN SITARSKI
Pogrzeb odbędziecogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go- 
zinie 10,30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Lodowa 30 m, 4. 40?39g

Bir?r.lniU 25 ,lutego 1976 r. zginął śmiercią tra- 
tat>óą w wieku 28 lat, mój najdroższy mąż, 

■ syn, brat, zięć i szwagier

EUGENIUSZ SZCZECHOWIAK
°dt>ędzie się dnia 1 marca br. o go- 

e 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Skryta 14

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

40353g

2? lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 
chan^n -T4 przeżywszy 91 lat, nasz ko- 
śp y °lclec, teść, brat, dziadek i pradziadek,

melchior mieszała
odbędzie się w dniu 1 marca br. o go- 

5 na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążona

01 Kowalska 8 m. 6. 4O372g

I Dnia 26 lutego 1975 r. zmarł nagle

„^STANISŁAW BANASZAK
w Pozn^n-’ zasluż°ny pracownik PHU „Arged” 

p n”L odznaczony Odznaką Zasłużonego 
' a^®Wn’ka Handlu oraz Medalem 

1000-lecia Państwa Polskiego.

n-go Prze^siębiorstwo straciło ofiar-^3? i av,C0Wn’^a’ nieodżałowanej pamięci ko- 
aktywnego towarzysza.

Czucia wyrazy serdecznego współ-

®adZr7^iaJ~ Organizacja Partyjna 
^•aKtadowa oraz współpracownicy

3C4-K3

Sprzedam Stara 29, rocz­
nik 1968 — 80 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39635g.

Mieszkanie parterowe cen
trum Poznania pokój

Sprzedam Fiata 125p - 1500, 
odbiór w „Polmozbycie”. 
Oferty ■— „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dja 39875g.

kuchnia, dodatkowymi po 
mieszczeniami nadające się 

lokal handlowy lub rże 
miosło zamienię na pokój 
kuchnią. Peryferią ńiewy 
khiczoher- Adres \yskążę, 
. Prasa”.' Grunwaldzka 19 
d'a 39565g.

j_ Dnia 26 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas na zawsze najdroższa, pełna po­
święceń i wyrzeczeń matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 93, śp.

PELAGIA HOJAN
z domu Turek

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 lu­
tego 1976 r. o godz. 14 z wyprowadzeniem zwłok 
z Golęczewa do kościoła parafialnego w Sobocie.

W głębokim smutku pogrążona

Golęczewo, ul. Tysiąclecia 16. 4CS59g

tW dniu 25 lutego 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 70, nasz ukochany, nigdy nieza­
pomniany mąż, syn, ojciec, brat, dziadek i teść

JAN MICHALAK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia

28 bm. o godz. 11 w kaplicy w Rogalinie. Po- 
’ ’ w Rogalinku.grzeb tego samego dnia

Mleczewo, ul. Osada 6.

smutku pogrążona

żona z rodziną

40354g

tDnia 25 lutego 1976 r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia dla rodziny ży­

cie, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JAN SREDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. tt 

na cmentarzu parafialnym w Dusznikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

Prosimy o nleskłądanie teondolencji.

Ul. Kościańska 54. 4«S«0g

i Dnia 26 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 74 roku życia, mój naj­

droższy mąż, najukochańszy ojcieC, teść, dzia­
dek, nasz drogi brat, wujek i szwagier, śp.

JÓZEF ADAM DRZEWIECKI
rolnik <

Msza św. pogrzebowa odbędzie się dnia 29 bm. 
o godz. 13.30 w kaplicy w Zegrzu, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 14.20 na cmentarzu w Spła- 
wiu.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
żona x rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Doleńska 8.
Autobus odjeżdża spreed demu żałoby o godz. 14.

40355g

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie — kwaterunkowe 
(110 m! — piece), na mniej 
sze 3 pokoje z c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39717g.
Oborniki! Dwupokojowe 
mieszkanie komfortowe — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39697g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdz. mieszkanio 
wej, poszukuje mieszka­
nia, najchętniej przy sa­
motnej osobie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 15 
dla 39639g.
M-2 spółdzielcze — nowe 
budownictwo, centrum O- 
pola, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39355g.

Wynajmę mieszkanie
(członkom SM). Informa­
cje: tel. 67-38-93. 39854g
Zamienię mieszkanie włas
nościowe dwa 
chnia, nowe 
two, na 2 lub 
lub domek z 
Poznaniu lub

pokoje, ku 
budownic- 

3-pokojowe 
ogródkiem, 
okolicy. O-

ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39852g.
Kupię miHzkarłle M^Ż — 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39851g.
Pracujący poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39862g.

Nieruchomości
Kupię gospodarstwo rolne 
z domkiem do 140 tys. zł. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38859g.

Kupię dom z wygodami i 
og-odem, powyżej 1.000 ms 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39731g.

Sprzedam nowy, duży 
dom, z wygodami, z po­
mieszczeniem na warsz­
tat i garaż, działką ogred 
niczą, posiadającemu u- 
prawnienia rolnicze, wa­
runek mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Ber­
nard Koźlak, Kiekrz, ul.
Kierska 32. 39360g
Sprzedam domek 4—5-po- 
kojowy dwie kuchnie, 
c.c. ogród oraz duży ga­
raż (Dębiec). Warunek 2 
pokoje z c.o. i wygodami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 397S7g.
Sprzedam 1 ha ziemi ze 
stawem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3925Sg
W ielkopolska kupię
dom jednorodzinny. Ofer 
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38860g.
Sprzedam willę dwuro- 
czinną lub nołowę z zabu 
dewaniami warsztatowy­
mi — po kupnie wolne, o- 
grod 2.500 m. — Poznań — 
Scarołęcka. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39387g.

Sprzedam dom wolnosto­
jący wysoki parter. 15 
k n od Poznania. W rozli-
czeniu 
chód.

może być samo- 
Oferty kierować

..Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39443g.
Kupię willę do zamiesz­
kania wolnostojącąuir^fo-
'dzinną Poznaniu ILrb
bliźniak — może by/; z o- 
grodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39449g.
Sprzedani dom w Kostrzy 
nie Wlkp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
395J9g.
Sprzedam działkę budów 
laną o powierzchni 1.000 
m! z prawem budowy, wo 
da, kanalizacja, w Środzie 
Wlkp. Adres: W. Domań­
ski, Brodowo, gmina Sro-
da Wlkp. 39571g
Kupię mały domek z o- 
gródkiem, do 120 tys. zł, 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39552g.

tDnia 25 lutego 1976 roku zmarł, przeżywszy 
73 lata, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ŁUCJAN TYSIĄCZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Rogoźnie.
Strapiona

źnwa z rodziną
40271g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 lutego 
1976 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

w wieku lat 79, mąż i ojciec, śp.

WŁADYSŁAW DRZEWOSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Szyszkowskiego 6 m. 2. 3(»f8g
Sn^BOSK

tDnia 36 lutego 1976 roku, przeżywszy 83 łata, 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana siostra, matka, babcia i prababcia, śp.

BRONISŁAWA SIUDA
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się w Przemęcie, w niedzie­
lę, dnia 29 bm. o godz. 14.30.

W smutku pogrążona

Błotnica. 40358g

tPo długich i ciężkich cierpieniach zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­

sza matka, siostra, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 75

STANISŁAWA STANICKA
z domu Cebulska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o go­
dzinie 14.50 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

4®W7g

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego w 
Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4 — zatrudni 
zaraz pracowników zamieszkałych na terenie 
Poznania i województwa poznańskiego:

kobiety do produkcji, 
odtajacza, 
dezynfektora.

Dla kobiet do produkcji wyrobów mrożonych 
spoza m. Poznania istnieje możliwość zakwa-
terowania. 1207-K1

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” - Przemęt, woj. leszczyńskie

ODDA W AJENCJĘ zryczałtowaną restau­
rację sezonową w Olejnicy, której okres 
pracy trwa od 15 maja do 15 września 1976 r. 

Warunki do omówienia w siedzibie zar2^dii
spółdzielni w Przemęcie. 427-K2

Sołacz — idealna połowa 
wyodrębnionej, nowej wil 
li, parter, 2 duże pokoje, 
duże piwnice do rozbudo­
wy, 400.000 zł, Poznaniu — 
przy tramwaju, parter no 
wej willi, trzy pokoje, o- 
gród, 500.000. W dzielnicy 
letniskowej Kiekrza do­
mek piękny, 2 duże poko­
je z ogrodem przy lesie, 
300.000. Informacji udziela 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33 a. 39986g

। Tapety zmywalny drewno 
podobne poleca sklep Sp. 
Rzemieś’niczej, Wawrzy­

niaka 10. 39438g

Ogródek. 250 m\ owoce — 
óydarń ,'w dzierżawę. War 
szawskie, tel. 744-41.

39663g
Kupię działkę własnościo 
wą do 500 ms w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39531g.
Pilnie sprzedam 4 ha zie­
mi w Pleszewie, woda, si­
ła — szosa Kaliska. Ofer 
ty . Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U3p.

O Różne
Garaż murowany oddam.
Miodowa 26. 3M27g
Naprawa telewizorów. — 
Inż. A. Bielecki, telefon
714-40. 39478g

Posiadam Syrenę R-20 — 
przyjmę akwizycję lub 
przewóz. Tel. 33-39-12 go­
dzina 16—18, Cepa. 39509g
Piece c. o., instalacje c. o., 
wod.-kanał. — wykonam. 
Tel. 33-05-57 od godz. 14—
15. Paśniewski. 39M6g

Naprawa lodówek, Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych. 

39532g

Przyjmę dozorcostwo, wą 
runek mieszkanie, względ 
nie pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
39856g.
WSP Usługi poleca usz­
czelnianie okien taśmą 
aluminiową. Tel. 4TO-81
Mickiewicza 27. 39963g

e M atrymonialne
Emerytowana nauczyciel­
ka, posiadająca mieszka­
nie w nowym budownic­
twie oraz samochód, po­
zna odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39614g.

tDnia 26 lutego 1976 r. zmarł w 80 roku życia, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­

droższy mąż. ojciec.
i najwspanialszy wuj, śp.

dziadek, teść, szwagier

JAN KATZ
dentysta

Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 28 bin. 
o godz. 18 w kaplicy Sióstr, ul. Niedziałkow­
skiego. Pogrzeb w’ poniedziałek, dnia 1 marca 
br. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Poznań, Jerzykowo. 46367g

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca po 
śmierci naszego ukochanego męża i ojca, śp.

ZYGMUNTA SCHWERMERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

żęna z rodziną

«ns

Rodzinie, Krewnym, Znajomym, Współpracow­
nikom uczestniczącym w pogrzebie mego męża, 
śp.

JANUSZA KSIĄ2KIEWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
tona x synem

39969g

Wszystkim, którym bliska i droga jest pa­
mięć Śp. J

STEFANA PROJSA
Krewnym, Duchowieństwu, Przedstawicielom 
™ ^eds^biorstwa Melioracyjnego
w żmigrodzie, Przyjaciołom i Sąsiadom za oka- 

„^7*, 1 W8Półczucie, za kwiaty i wieńce 
oraz udział w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

• składają

39866g



Czy znasz przepisy przeciwpożarowe? TULIPANY
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. zobowiązany jest 
do terminowego usuwania sa­
dzy z przewodów kominowych, 
Z. pusta nie ugasi pożaru, 12. 
gdy jest czerwony walczą z nim 
strażacy, 14. okaleczenie, 15. u- 
ćhodzi do Morza Śródziemnego, 
17. „krzyżówkowy” proszek do 
szorowania, 18. ...starych fil­
mów w telewizji, 19. pierwiastek 
chemiczny z rodziny glinowców, 
20. używana jest na sita w mły 
nach. 21. pociecha dziadka, 22. 
pływające znaki nawigacyjne, 
23. życiodajna rzeka w Afryce, 
24. stolica w Europie, 28. ozna 
ka zmęczenia. 30, cisza, 32. po 
przedniczka motopomoy używa 
na przez strażaków 34. pomnu 
je wodę do gaszenia pożaru. 39. 
najtrudniejszy jest pierwszy, 
40 kuzyn żyta. 41. służy do roz 
rywania konstrukcji w czasie 
pożaru. 43. „.pikowa jak to ko 
bieta. ma swego króla, asa, wa 
leta, 44. wynik nieostrożnego 
obchodzenia sie z ogniem. 46. 
może być ze świeczkami. 47. 
pensja. 48. leczony trwa siedem 
dni. a nie leczony — tydzień, 
51. dowód zapłaty za towar. 52. 
bóg słońca. 53. dziewczęce piwo, 
54 miasto w Szwecji na trasie 
Varberg — Kungsbacka. 55. dru 
towany grozi pożarem. 56. siły 
zbroińe. 59. przepływa przez Go 
leniów, 62. pod kranem. 63. sto 
lica w Europie. 67. pozostawić 
ne pod nanieciem grozi poża­
rem. 70, szkoła filozoficzna za 
łożona orzez Platona. 72. dzia­
łacz polskiego i miedzynarodo 
wego ruchu robotniczego (18*4 
— 1941), 74. państwo w Azji. 75. 
olejny, spirytusowa lub kazei­
nowe. 76. z lasu. 78. gasi poża 
ry, 80. oberża. 81. pozostawione 
bez opieki może spowodować 
pożair. 82. bieg rozstawny.

Pionowo: 2. na nim flaga, 3. 
cieńsza od sznura, 4. rzeka w 
Indiach lub w Szwecji. 5. hasło 
na które łączy się natychmiast 
zamiejscowe rozmowy telefo­
niczne w wypadku powstania 
pozai-u, 6. mogą być drogowe 
i zobowiązują kierowców do ich 
przestrzegania 8. pompa napę 
dzana silnikiem samochodu, 9. 
bogini zwycięstwa U. Państwo 
we Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochron 
nym, 11. dawne Turku. 12. gdy 
ci przebiegnie drogę nie myśl 
że to^pech. 13. potrawa z goto 
wanego mięsa zwiniętego w ru 
lon 16. wolno je rozpalać w- 
odległości 100 metrów od skraju 
lasu, 21. hałas 25. liczba. 26. 
Ochotnicza Straż Pożarna. 27, 
ptak owadożerny. 29. trasa, dro 
ga, 31. zasłonięcie tarczy słonecz 
nej przez Księżyc 32. dzień ty 
godnia. 33. system górski w 
Ameryce Pd. 35. tomahawk stra 
żaka. 36. każda powinna parnię 
tać o przepisach przeciwpoża­
rowych. 37. wielki pożar, który 
może być wynikiem lekceważą 
cego obchodzenia się z ogniem, 
38. mimo że znajduje się bli­
sko wody, powinien także pa­
miętać o przepisach p-poż. 42. 
należy ją zastąpić dachówką lub 
eternitem, który jest materia­
łem ogniotrwałym, 45. zimowe 
miasteczko w Szwajcarii. 46. 
machina oblężnicza. 47. często 
kół, 49. w rękach dziecka to po 
żar 50. część składowa maski 
przeciwpyłowej, 51/ bożek la­
sów, 57. napój, 58. straż przed 
nia. 60. bogini zła, 61. pomiesz 
czenie, w którym stoją wozy 
strażackie. 64. drewnp/ używa­
ne do budowy statków 65. prze 
czenie. 66. 0.9144 m 69. nrofęt 
sor Uniwersytety J agiellońskie 
go (186^ — 1920). 69. piewca War 
szawy, 71. nowe srebro, 73. sa 
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bat dla czarownic, 77. „mongoł 
ka z Pustyni... spytała mnie: 
— Co pan robi? Gdy wyjaśni­
łem dziewczynie, że chcę z nią 
zwiedzić pustynię, odparła: — 
Mam inne hobby! 78. Szkolna 
Kasa Oszczędności, 79. wąwóz, 
M. nie przed

Opr. Władysław Firlik
Litery w kratkach, ponumero 

wanych w prawym dolnlym ro 
gu utworzą ostateczne rozwią 
zanie krzyżówki.

Wśród czytelników, któ­
rzy prawidłowo rozwiążą za 
mieszczoną krzyżówkę i po­
dadzą jej hasło— rozlosu­
jemy nagrody ufundowane 
przez Wojewódzką Komen­
dę Straży Pożarnych w Po­
znaniu:

I — 1500 zł w bonach to­
warowych,

II — 1000 zł w bonach,
III — 800 zł w bonach, 
IV — 600 zł w bonach, 

oraz nagrody od V do XV 
— po 100 zł. Bony będą 
możliwe do realizacji we 
wszystkich domach to war o 
wych „Centrum” na tere­
nie kraju.

Na rozwiązania czekamy 
do 5 marca br. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skryt­

ka pocztowa 1074 kod 60-959 
Poznań. Rozwiązania prosi­
my przesyłać wyłącznie na 
kartkach pocztowych z dopi 
skiem: „Krzyżówka”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 6.

Prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr • zamieszczonej 
na łamach „Głosu” w dniu 
14/15. II br. winno brzmieć:

Poziomo: tucz, wsypa, smar, 
saletra, linotyp, Rea, obraza, 
niemoc, kit, potraw, palacz, 
ameba, septet, Warski, kat, 
statyw, egzema. Eol, rarytas, 
igiiwie, wrak, radar, kres.

Pionowo: tusz, celibat, sza­
rak, palant, matrona, ropa, 
strata, antena, spisa, Irena, 
szpik, ryt, wat, paw. lir, pe­
tarda, esteta Anzelm, samo­
war, kwesta, Teliga, krew, 
keks.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują:

Marian Matysiak — Wysocko 
Wielkie, uL Łąkowa 1, 63-400 
Ostrów Wlkp.;

Eleonora Du basowa, ul. Mi­
ła 1/11 — 60-580 Poznań;

Maria Maks — ul. Chudoby 
2 a — 62-200 C-niezno.

\ Nagrody wyślemy pocztą.

ci poradzą — powie - 
—dział mąż, podając mi 

swoją chusteczkę. — Ju 
tro kupisz sobie coś ładnego, 
może na sukienkę, pójdziesz 
do krawcowej, zajmiesz się 
sobą. No wiesz... włosy, ma­
nicure, jakaś maseczka na 
twarz...

Machinalnie skinęłam głową 
i wydmuchałam nos. A potem 
spojrzałam na męża podejrzli­
wie. Bo skąd on nagle o tej 
maseczce?

Uśmiechnął się, zakłopota­
ny.

— No, przypomniałem sobie, 
że kiedyś takie rzeczy robi­
łaś.

I nadal je robię. Ale tylko 
wtedy, gdy jego nie ma i on 
tego nie widzi. Bo drożdżowa 
maseczka do oczyszczenia skó 
ry była kiedyś powodem praw 
dziwego trzęsienia ziemi. Dzia 
ło się. to w czasach odległycn, 
gdy jeszcze byliśmy zieloni i 
na etapie docierania osobowoś 
ci.

— O, pamiętasz — powie dzia 
łam z zainteresowaniem — to 
może mi teraz powiesz, dlacze 
go wtedy zachowałeś się tak 
paskudnie? I przestań się 
śmiać, bo to wcale nie było 
wesołe!

Poklepał mnie po ramieniu, 
a potem zaczął, opowiadać.

— Przypominam sobie, że te 
go dnia pracę w terenie ukoń 
czyłem nadspodziewanie szyb­
ko. Z radością myślałem o 
tym, że już po południu będę 
przy tobie. Żeby skrócić czas 
oczekiwania na pociąg, wstą­
piłem do jedynej w miastecz­
ku kawiarenki. Naprzeciw mo 
jego stolika wisiał plakat. Ro­
meo i Julia. Jeszcze teraz ich 
widzę. Dwie głowy zwrócone 
do siebie. Ale jak oni spoglą­
dali sobie w oczy! Dobry pląs 
tyk skomponował ten plakat, 
bo patrząc na te dwie posta. 
de wierzyło się, że to symbol 
miłości. Byłem młody, odro­
binę romantyczny i podlega­
łem nastrojom. Może przyczy­
niła się do tego wiosna, kwia­
ty kwitnące w ogródkach i 
ptaki wrzeszczące w krzakach, 
jak gliniane kogutki?

Poszedłem na dworzec i u- 
siadłem na peronie, na ławce. 
Głęboko wdychałem czyste, 
pachnące zielenią powietrze i 
z żalem myślałem, że nie mo­
żesz tu być ze mną.

Drugi koniec ławki zajęło 
dwoje nastolatków. On z tych, 
o których poeta pisał „... bro­
dy ich długie, kręcone wąsis- 
ka, wzrok dziki, suknia plucia 
wa...” A ona śliczna. Coś tam 
szeptali do siebie, tulili się. o- 
bejmowali, jakby sami byli na 
dworcu. Widocznie i na nich 
wiosna nie była bez wpływu

W pociągu zastanawiałem 
się, czy jesteś już w domu, czy 
będzie dla mnie jakiś obiad. 
Miałem przecież wrócić dopte 
ro wieczorem. Postanowiłem 
wpierw zadzwonić do ciebie i
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zapytać, czy nie kupić czegoś 
do jedzenia.

Stanąłem przy budce tele­
fonicznej. Wewnątrz chuda pi 
niusia żywo rozprawiała, kop­
cąc papierosa. Przede mną cze 
kało na rozmowę jakieś młode 
małżeństwo. Ona oparła się o 
szklaną szybę, on obiema ręka 
mi odgarniał jej długie, opa­
dające na twarz włosy. Byli 
sympatyczną parą i przygląda 
jąc się im myślałem, że o nas. 
to znaczy o tobie i o mnie, 
chyba też tak mówią. Sympa­
tyczna para. Dopiero, jak pa­
niusia zapaliła trzeciego papie 
rosa, doszedłem do wniosku, 
że prędzej będę w domu, niż 
ta gaduła skończy plotkować.

Po drodze zatrzymałem się 
przy straganie i kupiłem pęk 
rozkwitających tulipanów. Ba 
wiła mnie myśl, jak się zdzi­
wisz, bo dotychczas zamiast 
kwiatów zawsze kupowałem ci 
książki. Byłem dosyć naiwny 
i wydawało mi się niegodnym 
mężczyzny chodzić z bukietem 
w garści.

W kilku susach przebiegłem 
schody.

— Kochanie — wołałem z 
przedpokoju. — Jestem! Zaraz 
zobaczysz co mam dla ciebie!

Odpowiedział mi niewyraź­
ny bełkot. Jakby ktoś się du­
sił.

Szarpnąłem drzwi do poko­
ju.

I oto ujrzałem poczwarę, w 
jakimś okropnym szlafroku, 
siedzącą na krześle. Nogi w 
misce z parującą wodą, głowa 
najeżona metalowymi wałka­
mi, twarz pokryta szarą ma­
zią.

— Nie mogę rozmówi"- 
wymamrotał stwór tuoo' ' 
sem bo maseczka sio '1! 
szy. ? W*.

Byłem zdruzgotany, j ■ 
takiego chciałem ująć )ac’ 
miona! Obdarzyć kwiot^

Coś powiedziałem, 
pamiętam co. I za to ob * 
łem cios w ucho. Rzucik 
mnie pantoflem.

— W nos, kochanie! 
walam mężowi. — 
nam sobie doskonale, żem 
bo krwawiłeś jak 'zarzn 
cielę i musiałam ci robie i 
Plesy z octu. A wiesz 
stuknęłam cię pantoflem!1

— Nie wiem. Ale aw^ 
urządzałaś z niepospolity-, 
lentem również bez pow^

— Dobrze żp . *- Dobrze, że to powi^ 
łes w czasie przeszłymi, 
wtenczas dlatego oberw, 
ponieważ ryknąłeś na całj‘ 
gulator: „Zęby to piorun 
fił! Na Łysą Górę się 
rasz, czy co?” A ja tak 
cieszyłam na twój powrót ta 
bardzo chciałam ładnie « 
dać i stąd te wszystkie ził 
gi kosmetyczne. Gdybyś b 
nie był pośpieszył z prz^. 
dem, nie byłoby tej draki.

— Ale i nie mielibyśmy a 
go dziś wspominać. Jaka^ 
da, że wtedy nie wiedzii^ 
że to wszystko na moją

— A ja nie wiedziałam 
co mi dziś powiedziałeś. Mb 
dzi ludzie zawsze są w gm 
cej wodzie kąpani. Żal mih 
raz tamtych tulipanów.

— Jutro... nie jutro 
dziś, bo już bije północ, dostj 
niesz takie same. Teraz wsli 
kuj w szlafrok, a ja 
tuję ci kąpiel. Rano znowujj 
będzie można cię obudzić ■ 
energicznie powiedział mę.

MAGDA STRUMIAS

Świat jest taki ciekawy..,

„.a tak trudno mi wyjść z koszyka!
CAF — Lehtikuh


